
STAN POGODY

D ziś będzie pochmurno i zimno, opad 
śnieżny od 1 do 2 cali, w południowej 
części miasta wyższy. Temperatura w dzień 
około 36 stopni, w nocy 23 stopni. Wiatry 
połnocno-zachodnie 15-25 mil na godzinę.

W piątek bedzie naogół pochmurnie i 
zimno, możliwy prószący śnieg. Tempera­
tura bez zmień.

Wschód słońca o 5:53; zachód o 6:04.
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KALENDARZYK
Dziś czwartek, dnia 21-go marca, 

Benedykta.

Jutro piątek, dnia 22-go marca, — Okta­
wiana, Katarzyny.

Pojutrze sobota, dnia, 23-go marca, 
Feliksa, Wiktora, Pelagii.

——
10c

Prez. Johnson Wśród Polonijnych Prezesów

Z Dnia
Władze Szkolne 
Zamykają Uczelnię

Washington (UP) — Stu­
denci po kompletnym opano­
waniu kampusu uniwersytetu 
murzyńskiego Howard, zmusi­
li władze szkolne do zamknię­
cia uczelni.

Dwu-dniowe protesty 700 z 
ogólnej liczby 8,200 studentów, 
doprowadziły do bezprzykład­
nego bezprawia w tej finanso­
wanej przez rząd uczelni.

Studenci żądają pełnej kon­
troli nad ustalaniem programu 
nauki, z specjalnym naciskiem 
nauki historii z murzyńskiego 
punktu widzenia, władze szkol­
ne zarządziły ewakuację wszy­
stkich studentów z dormitorii, 
jak i przerwanie dalszych 
nauk.

—FINDLEY, 
—LINDSAY, 
—ROCKEFELLER

❖ ♦!*
Republikański kongr. Paul 

Findley (z Illinois), chcąc zdo­
być się na oryginalność, za­
proponował oddanie sprawy 
Wietnamu do rozpatrze­
nia Międz'“urodo wemu 
Trvbunalov dze w “Bel­
gii’.’ Nie zastanawiać
się nad “gc ścią” pomy­
słu, ale analfa etyzm geogra­
ficzny kongr. Findley (Haga 
je stolicą Holandii) wskazu­
je, że jest chyba Anglosasem. 
Nie zdziwilibyśmy się, gdyby 
któregoś dnia został człon­
kiem Komitetu Spraw Zagra­
nicznych. Posiada kwalifika­
cje.

•> ♦
Mayor N. Yorku Lindsay, 

również republikanin, apelo­
wał do 3,000 studentów 
Queens College, by przyłączy­
li się do “ruchu oporu” (resist­
ance) przeciw wojnie w Wiet­
namie w jednej lub drugiej 
partii. Brzmi to co najmniej 
dziw nie w uszach każdego, kto 
wie, że ruchy oporu działały 
w krajach Europy w czasie 
wojny, prowadząc walkę z 
niemieckim okupantem, Tu, i 
ma'or największego miasta. 
Senatorowie i profesorowie 
tworzą ruch oporu przeciw 
własnemu rządowi i przeciw’ 
spełnianiu obywatelskich obo­
wiązków’. Dziwne czasy, 
wspaniały, ale szalony kraj...

♦1* «$»

Mayor N. Yorku zapewnił 
również swych słuchaczy, że 
gub. Rockefeller będzie prze­
wodził “ruchowi oporu” w’śród 
reptihlikanów’. Lindsay chyba 
wie co mówi, ponieważ jest du- 
chowym bratem Rockefellera. 
Pojedynek o śmieci w New 
Yorku ochłodził tylko na chwi­
lę stosunki między nimi. Po­
jednali się szybko, by stanąć 
do walki z wspólnym wro­
giem Nixonem, któremu oj­
ciec nie zostawił nie tylko mi­
lionów, ale nawet tysięcy,' a 
mimo to pcha się w górę wła­
snymi siłami i zagraża ich 
sitwie. Takich należy tępić....

❖ ❖ ❖
Rockefeller ma dziś ogłosić 

swemu ludowi, że będzie kan­
dydatem na Prezydenta, że 
wobec sukcesów tego ... Nix- 
ona, nie będzie czekał, aż go 
lud powoła, by raczył przyjąć 
nominację. Doradcy, wśród 
których jest sen. Jacoh Ja- 
vitis. pracują już od kilki dni 
nad .tekstem oświadczenia 
Rockefellera. Nie dowiemy 
się więc co kandydat na Pre- 
zydentą na prawdę myśli na 
różne tematy’, lecz otrzyma­
my do połknięcia przynętę, 
którą doradcy i specjaliści od 
badania nastrojów uznali, że 
będzie “brała” najlepiej.

♦ 4 *

Sen. Edward Kennedy wy­
dał swą pierwszą książkę, po­
święcając ją zagadnieniom 
międzynarodowym. Domaga 
się w niej, co nie jest dziwne, 
by Ameryka uznała Czerwone 
Chiny, nawiązała z nimi sto­
sunki dyplomatyczne i handlo­
we, rozpoczęła wymianę kul­
turalną (zapomniał jednak o 
najważniejszej rzeczy—spro­
wadzeniu złotych myśli Mao, 
które przydały by się bardzo 
niektórym profesorom i stu­
dentom. a nawet senatorom) i 
pomogła wprowadzić je do 
Narodów Zjednoczonych.

♦ ♦ *
Co do Wietnamu, dystyngo­

wany senator z Massachu­
setts,, gromi rząd Płd. Wiet­
namu za korupcję. Szkoda, że 
sen. Kennedy nie rozglądnął 
się po Waszyngtonie ... gdy­
by nie zobaczył Bobby Bakera, 
mógł by zwrócić się do swego 
kolegi (z innej partii) sen.

135,000 Nowych 
Żołnierzy

Płd, Wietnamu
Sajgon, Wietnam Południo­

wy. (UPI) — Prezydent Ngu­
yen podał do wiadomości, że 
w ciągu bieżącego roku zosta­
ną zmobilizowane nowe rocz­
niki, zwiększając armię Połu­
dniowego Wietnamu o 135,000 
żołnierzy. Mobilizacją zostaną 
obiec’ również- ' hłop •
cy. Dotychczas pobór obejmo- i 
wał tylko 19-letnich.
Dwie Bitwy

Wczoraj miały miejsce w i 
Południowym Wietnamie 
dwie bitwy. W pobliżu Saj- 
gonu oddziały U.S. oraz żoł­
nierzy Południowego Wietna­
mu, w’ godzinnym starciu, za­
biły 142 nieprzyjaciół. Straty 
własne wynoszą jeden zabity 
Amerykanin i 7 Południowo- 
Wietnamczyków.

W szeregu starć, na połu­
dnie od Danang, piechota 
amerykańska zabiła 111 komu­
nistów.

Lotnictwo dokonało wczo­
raj 119 nalotów nad Północny 
Wietnam. Jest to ilość bliska 
rekordu, wynoszącego 126 na­
lotów.. M. in. bombardowano 
bazę Migów, 18 mil od Hanoi.

Po stratach ubiegłego tygo­
dnia, które wyniosły 336 za­
bitych, ogólne straty U.S. w 
wojnie wietnamskiej przekro­
czyły 20,000 i wynoszą 20,096 
zabitych żołnierzy.

7 Pnhki W'^nno 
^wóch Czeskich 
Dziennikarzy

Praga. (NYT) — Z Polski 
wydalono 2 czeskich dzienni­
karzy, którzy przeprowadzali 
reportaże ze studenckich de­
monstracji.

Wilbams o informacje na te­
mat korupcji. Mógłby ją zna­
leźć także w Bostonie. New 
Yorku, a nawet w Chicago 
“choć jest ono na jlepszym na 
święcie miejscem do życia”... 

+ * ł
S e na f o r znalazł również 

wyjście z__Wietnamu. Je­
śli sa koński rząd nie chce 
oczyścić swego podwórka z 
korupcji i przyjąć na siebie 
odpowiedzialności za losy kra­
ju. Ameryka ma prawo uznać, 
że“ swoje zobow;ązania wy­
pełniła” i wycofać się! (że też 
ten Johnson nie może wpaść 
na taki prosty pomysł...)

+ ❖ *
Właściwie iuż najwyższy 

czas, by sen. Edward Kennedy 
wydał książkę. Zawstydzają­
co mało słyszeliśmy o nim. a 
tu brat Robert jest już kan- 
dvdatem na kandydata... Gdy­
by został kandydatem i gdy­
by wygrał wybory, za 8 lat 
przyszła by kolej pa Edwarda 
Kennedy. Znowu 8 lat, a któ­
ryś z synów Roberta powi­
nien już być w Senacie ...

Związek N. P.
i

Czy Pomyślne Wiatry?

z.vvk>c.ne ż umerykansaa poli­
tyką zagraniczną wygłosili: 
sekr. stanu D. Rusk, podsekr. 
stanu N. Katzenbach, asystent 
sekr. stanu W. Macomber, asy­
stent sekr. stanu L. Battle, za­
stępca podsekretarza stanu 
Ch. Bolen i kilku innych wyż­
szych urzędników Departa­
mentu Stanu.

We wtorek wieczorem od­
było się przyjęcie wydane 
przez sekr. stanu D. Rusk’a 
na które przybył prez. John­
son. W swym przemówieniu, 
Prezydent położył nacisk na 
wojnę w Wietnamie, stwier­
dzając, że nieprzyjaciel nie 
mogąc pobić woisk Sprzymie-, 
rzonych chce złamać wolę 
amerykańskiego narodu.

Amerykańska polityka za­
graniczna nie zmieniła się za­
sadniczo w ciągu ostatnich o- 
koło 20 lat. Udział Ameryki 
w wojnie w Wietnamie nie 
jest niczym nowym, lecz wy­
pływa z założeń politycznych, 
które obowiązują nas od daw­
na.

Wczoraj no południu, pre­
zesi polonijnych organizacji 
wzięli udział w konferencji w 
Departamencie Stanu i oma­
wiali z odpowiednimi czynni­
kami zagadnienia związane z 
pracą Rady Polonii w Polsce 
i inne aspekty pomocy naro­
dowi polskiemu.

Reprezentował 
A. Mazewski

LBJ Spotkał Się z 
Delegatami Bratnich 
Organizacji
Washington, D.C. (Koresp. 

wł.) — Prezydent L. B. John­
son wygłosił dłuższe przemó­
wienie do uczestników konfe­
rencji informacyjnej w De­
partamencie Stanu. W konfe­
rencji wzięło udział około 700 
osób. Byli to przedstawiciele 
bratnich organizacji, polskich, 
czeskich, litewskich, ukraiń­
skich i innych narodowości.
Przedstawiciele Polonii

Polonię na konferencji re­
prezentowali: przezes ZNP 
mec. A. Mazewski, prezes 
ZPRK J. Pranica, prezeska 
Zw. Polek A. Łagodzińska, 
prezes Zjednoczenia Polsko 
Narodowego z Brooklyna Ed. 
Kurmel, prezes Macierzy Pol­
skiej Val. Janicki, prezes Kon­
gresu Polonii Amerykańskiej 
mec. K. Rozmarek. prezes Ra­
dy Polonii sędzia F. Świetlik, 
dvr. Zjednoczenia Polaków z 
Cleveland R. Jess, dyr. Zw. 
Polaków z Cleveland Ch. Jar­
vis i zastępca asystenta sekr. 
stanu M. Ciepliński.
Program

Referaty m różne tematy 
vi: ..'nu jtrfer(/kańska nnli-

Wyłom w Tamie 
Zagra ca Miastu

Taunton, Mass. (UPI) — 
Na skutek ulewnych kilku 
dniowych deszczy i wezbra­
nej rzeki Mili, nastąpił mały 
wyłom w tamie Whittenton, 
zagrażając runięciu całej 
tamy.

Najbardziej zagrożone są 
dzielnice byznesowe i prze­
mysłowe miasta Taunton, za­
mieszkałego przez 45,0001 
obywateli. Ewakuowano oko­
ło 2.000 osób z terenów koło 
rzeki Mili, jak i prowadzone 
są intenzywne prace nad za­
bezpieczeniem miasta.

Demonstracje
Columbus, Ohio. (UPI) — 

Grupa demonstrantów która 
dostała się wczoraj na galerię 
Legislatury Stanowej, przer­
wała swymi okrzykami na 30 
minut, obrady ostatniej sesji 
prawodawców. Demonstranci 
żądali uchwalenia większej 
sumy pieniędzy na pomoc! 
opuszczonych przez ojców' 
dzieci. Policja oczyszc iła ga- : 
lerię z nieproszonych gości. I

■
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Tajemnice Wciskowe Paktu 

Warszawskiego w Rekach U.S. 
Czeski Wywiad Mówi o Tym Co Zna i Wie

Gen. Sejna. — Konsternacja w Moskwie.
Praga. — (CST) — Czeski j 

generał Sejna, najwyższy 
rangą i stanowiskiem ucieki­
nier Zza żelaznej kurtyny, za­
wiózł do Stanów Zjednoczo­
nych encyklopedyczną wiedzę 
o tajemnicach wojskowych 
sowieckiego bloku.

Tego rodzaju wiadomości 
zostały podane oficjalnie 
przez czeski wywiad, za po­
średnictwem artykułów puł­
kownika Lubosza Kohouta, 
publikowanych na łamach tu­
tejszego organu Związków 
Zawodowych.

Publikacje Kohouta są czę­
ścią przemyślanej akcji rzą­
dowej przeciw, znajdującym 
się w partii, stalinistom, przy- 
jacielom i towarzyszom Sej­
ny.

“Sejna musi znać dokład­
nie rozlokowanie wszystkich 
wojskowych i ekonomiczno- 
wojskowych obiektów w Cze­
chosłowacji” — pisze _płk. 
Kohout. “Nawet posiadłe 
przez Sejnę tylko 4 lata szko­
ły średniej, wystarczą do te­
go” —dodaje złośliwie pod 
adresem byłego komunistycz­
nego dygnitarza.

“Jego informacje o moral- 
no-politycznych problemach 
czeskiej armii mogą być tak­
że bardzo wartościowe dla 
jego ojcowskich spowiedni­
ków w Stanach Zjednoczo­
nych” — dodaje przedstawi­
ciel czeskiego sztabu general­
nego.
Zamieszanie w Sztabie 
Moskwy

Publikacje Kohouta zbiegły 
się z powrotem z Moskwy 
czeskiego wice-premiera Old-

Syn Policjanta 
Pobił May ora 
Miasta

Lawrence, Mass. (UPI) — 
P. F. Kennan, lat 23, syn s!er- 
żanta pobeji, napar1! na ma- 
yora miasta Dan el P. Kiley 
i obił go na przyjęć u kosc'el- 
nym. Mayor Kiley któremu w 
szpitalu mus'ano qpat”,zvć ra­
ny, wniósł oskarżenie do sądu i 
przeciw napastnikowi.

richa Czernika, który został 
mianowany przewodniczącym 
specjalnej komisji rządowej, 
przeprowadzającej śledź two 
w sprawie ucieczki Sejny, i 
pojechał do Sowietów na 
konsultację.

Drugi przedstawiciel Cze­
chosłowacji, który udał się do 
Moskwy, w związku z boles­
nym dla komunistycznego 
bloku, wypadkiem ucieczki 
tak wysokiego dygnitarza — 
inspektor polityczny partii w 
wojsku, gen. Egich Pepich 
został jeszcze w Sowietach. 
Spotkał się on we środę z 
gen. A. Jepiszewem sowiec­
kim jego odpowiednikiem, 
pod względem zajmowa,nego 
stanowiska.

Gen. Sejna przybył do US. 
w ubiegłym miesiącu i na­
tychmiast zginął z widowni.

Masowa Rzeź 
Świń Przez 
Farmerów

Quitman, Ga. (U PI) — 
Rozgniewani m'skiim cenami 
na rynku za świnie, farmerzy 
wczoraj urządzili masową 
rzeź świń. Wystrzelano 102 
świń, których wartość przed­
stawiała około $7,000, a na­
stępnie zakopano je w głębo­
kim wykopanym rowie.

Dwayne Carden, przew. fi­
lii krajowej organizacji far­
merskiej powiedział, że de­
monstracja ta była urządzona 
dla zwrócenia uwagi obywate­
li amerykańskich na niskie 
ceny, płacone farmerom za 
ich produkty.

L. T. Batts, członek zarzą­
du filii stwierdził, że firmy 
rzeźn.cze płacą od 17 do 18 
centów za funt wieprzowiny, 
w porównaniu do 25 - 26 cen­
tów dwa lata temu.

Zima i L^to
New York. (UPI) — Naj­

niższą temperaturę, 7 stopni 
poniżej zera, zanotowano 
wczoraj w Roseau. Minn. 
Najwyższa wczoraj wynosiła 
8~ stopni w SaVannah, Ga., 
Mont^mAla. i Gaines­
ville, Florida.

Echa Mowy 
Gomułki

Warszawa. (UPI) — We 
wtorkowym przemów i e n i u, 
Gomułka zajął w stosunku do 
studentów raczej stanowisko 
pojednawcze, odbiegające od 
wystąpień prasy oraz mniej- 

| szych kacyków partyjnych.”
“W studenckich rezolucjach 

znajdują się punkty słuszne 
i niesłuszne” — mówił szef 
polskich komunistów. — 
“Weźmiemy pod uwagę rezo­
lucje, uchwalone na prawnie 
zwołanych zebraniach.”

Gomułka również nie ata­
kował syjonistów tak ostro, 
jak to robiła prasa oraz po­
mniejsi przywódcy partyjni. 
Tym niemniej jednak podkre­
ślił, że niektórzy syjoniści ma­
czali palce w organizowaniu 
demonstracji. Dalej jednak 
stwierdził: “Byłoby nieporo­
zumieniem widzieć w syjo­
nizmie niebezpieczeństwo dla 
socjalizmu.” Niebezpie c z e ń- 
stwo przychodzi z innych źró­
deł — powiedzia . — Z za­
granicznych ośrodków wy­
wrotowych i z anty-komuni- 
stycznych sił, działających w 
Polsce i w krajach sąsiadują­
cych z Polską.”

Rebelia w Unii
Stalowników

Atlantic City, N.J. (UPI) 
— Żądanie podwyższenia 
składek unijnych od człon­
ków United Steelworkers 
Union (USW) wywołała małą 
rebelię w szeregach.

4,000 delegatów reprezen­
tujących 1,200,000 członków 
unii, na jednodniowej kon­
wencji odbytej w Atlantic 
City, zareagowali ostro prze­
ciw żądaniom egzekutywy 
unii. Przywódcy projektują 
$5 miesięczne dodat k o w e 
opodatkowanie na okres pię­
ciu miesięcy, dla powiększe­
nia i $25 milionów funduszu 

i strajkowego. Da^ej egzeku- 
itywa zalecała podniesienie 
składek unijnych od dn. Igo 
wrzenia do sumy równają­
cej się (lwu godzinnej stawki 

! za płacę, a-do $1'1 niksięcz- 
I iii3 jako niaksymum.

Bibl. Jagiell.
2017 CD

Zajęła Obóz

z Jerozoli-

Porwany
Arcybiskup Na

Wolności

aktów na 
w których 
zabitych a

z frontem bojowym i zamie­
rza opuścić szpital ażeby kie­
rować dalszymi walkami.

Król Jordanii Hussein we­
zwał ambasadorów Stanów 
Zjednoczonych, Rosji, Wiel­
kiej Brytanii, Francji i 
państw arabskich do Amma- 
nu, dla omówienia kryzysu.

W Odpowiedzi 
Uchwalili Strajk 
Siedzący Uczelni

Gwatamala. (UPI) — Ar­
cybiskup Mario Casariego, 
porwany przez bandę terro­
rystów, znalazł się we środę 
na wolności, po czterech 
dniach przebywania pod ich 
opieką.

Casariego skorzystał z chwi­
lowej nieuwagi swych dozor­
ców, ażeby wydobyć się na 
wolność. Trzech porywaczy 
zostało aresztowanych przez 
policję niedaleko Quetzalten- 
ango. Czwarty zdołał ujść i 
powiadomił resztę swych to­
warzyszy o wypadku. Wywo­
łało to wśród nich panikę i 
chwilową nieuwagę.

Po- 
po- 
nie 
od-

K rwa we Walki
Na Granicy
w Akcji Odwetowej

BIULETYN
Premier Izraela Levi Esz- 

kol, przemawiając do Parla­
mentu, stwierdził, że wojska 
izraelskie najechały trzy obo­
zy sabotażystów arabskich w 
Al Karamah. Dahal, Sisi i 
Saafi. Eszkol dalej podał, że 
w Al Karamah zabito 100 sa­
botażystów, a 20 w trzech po­
zostałych obozach. Straty 
Izraela, jak twierdzi Eszkol, 
wynoszą 11 zabitych, a 50 ran­
nych.

Palą Sklepy 
Białych Kupców

Gainesville, Fla. (UPI) — 
Cztery sklepy białych kupców 
w murzyńskich dzielnicach, 
zostały zniszczone pożarem po 
podrzuceniu bomb zapalnych. 
Kapitan policji R. T. Angel 
składa winę za podpalenia na 
młodych “agresywnych” Mu-, 
rzynów, twierdząc, że stosun-4 
ki między Białymi a Murzy­
nami układają się w tyrm mie­
ście wzorowo od długiego cza­
su.

Warszawa. (UPI) — Stu­
denci Uniwersytetu Warszaw­
skiego przeszli do porządku 
nad pojednawczym, wczoraj­
szym przemówieniem Gomuł­
ki i uchwalili 48-godzinny 
“strajk siedzący,” blokujący 
uczelnię.
W Krakowie

W odpowiedzi na groźbę 
władz wyualenia tych studen­
tów którzy nie będą uczęsz­
czać na zajęcia — młodzież 
Uniwersytetu Jagiellońskiego 
w Krakowie postanowiła za­
mienić bojkot wykładów rów­
nież na “strajk siedzący.” Kra­
kowska policja patrolowała 
ulice, jednakże zarówno na 
mieści, jak i w uczelni panuje 
spokój.
Na Politechnice

Około 3,000 studentów 
litechniki Warszawskiej 
stanowiło, że — jeżeli 
otrzymają zadav’alającej
powiedzi na swą rezolucję — 
przystąpią do “strajku siedzą­
cego.” Rezolucja młodzieży 
Politechniki zawiera 15 punk­
tów i m. in. domaga się więk­
szych swobód.

We wczorajszym przemó­
wieniu do czołówki partyjnej. 
Gif nułka zajął — w stosunku 
do studentów — raczej stano­
wisko pojedz .wcze. Obiecał 
on f rzeanalizować rezolucje 
studenckie podjęte na “niele­
galnych wiecach.” Słowa Go­
mułki były dyskutowane na 
studenckim wiecu Politechni­
ki. Zostały jednak uznane za 
niedajace satysfakcji młodzie­
ży. Głównymi postulatami 
studentów jest również potę­
pienie brutalnej akcji policji, 
rozpędzającej demonstrantów, 
jak również odwołanie uwła­
czających oskarżeń, rzucanych 
na młodzież przez rządową 
prasę.

W czasie studenckich wie­
ców w Warszawie panował 
spokój. Jedynie przed Uni­
wersytetem ukazały się patro­
le żandarmerii wojskowej. 
Natomiast nie było widać 
szturmówek policji, specjal­
nie szkolonej do walki z tłu­
mem.
Rektor Ostrzega

Rektor Politechniki War­
szawskiej, prof. Smoleński 
ostrzegał studentów przed po- 
ważnymi konsekwencjami 
które może pociągnąć za sobą, 
ogłoszony “strajk siedzący”.

Na oknach Warszawskiego 
Uniwersytetu pojawiły się 
plakaty, wzywające studen­
tów do ignorowania ostrzeżeń 
profesorów i kontynuowanie 
strajku, który stanowi mocną 
pozycję młodzieży.

We Wrocławie miały mieć 
miejsce strajki studentów w 
ub. czwartek i piątek. W so­
botę studenci powrócili do 
klas, z wyjątkiem słuchaczy 
Wyższej Szkoły Sztuk I.„ 
stycznych.

Arabski I 
Al Karamah

Studenci 
Ignorują 

Mowę Gomułki

(UPI) — Wojska izraelskie, 
wzmocnione sam o 1 o t a m i i 
czołgami, dzisiaj nad ranem 
przekroczyły granicę Jordanu, 
w odwetowej akcji przeciwko 
sabotażystom arabskim, znaj­
dujących się na ziemiach jor- 
dańskich. Ostre i krwawe wal­
ki toczą się na granicy.
Zdobyto Obóz Al Karamah

Komunikaty z Izraelu po­
dają o zdobyciu obozu u- 
chodźców arabskich Al Kara­
mah, znajdującym się o dwie i 
pół mili od rzeki Jordan. Iz­
raelici twierdzą, że oboz ten 
stanowił główną bazę saboia- 
żystów arabskich.

Wiadomości ze s'olicy Jor­
danu, Ammar, podają, ze woj­
ska króla Hrssema nosi* daj? 
nełna kon’r 
Wojska jor * 
je komuniki 
ły zabić lut 
200 Izraelczyków. u 
strzeliły trzy izraelskie < żę­
to wce, oraz zniszczyły 25 
czołgów izraelskich.
Akcja Odwetowa

Izrael twierdzi, że wyroi ■ 
swe wojska “po osiągnięciu 
misji odwetowej “ Misja pole­
ga na zniszczeniu baz sabota­
żystów, którzy w ostatnich 
kilku miesiącach dokonali 37 
terrorystycznych 
ziemiach Izraęla, 
sześć osób zostało 
44 rannych.

Źródła rządowe 
my podają, że wojska izrael­
skie napotkały na opór i ostre 
walki toczą się na linii bojo­
wej z udziałem czołgów i he­
likopterów.

Radio egipskie nazwało iz­
raelską akcję odwetową “ha­
niebną agresją,” a Syria poin­
formowała, że postawiła swe 
wojska w pełnv stsn pogoto­
wia i przystąpiła do mobili­
zacji oddziałów “armii ’udo­
wej.”
Mojsze Dayan w Szpitalu

Premier Izraela Levi Eszkol 
znajduje się w głównej ko­
mendzie armii, i zamierza dzi­
siaj wygłosić mowę w Parla­
mencie. Minister Obrony Moj­
sze Dayan, bohater Izraela z 
wojen arabskich w latach 
1956 i 1967, znajduje się w 
szpitalu po wypadku w któ­
rym odniósł złamanie dwóch 
żeber i nadwyrężenia stosu pa­
cierzowego. Dayan jest w sta­

pia- . łym kontakcie telefonicznym
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9725 Rosewood Ave.
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Od Redakcji: — Pod uwagę Gmin i Grup ZNP, Towa­
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i wiadomości do Kroniki z Cleveland i okolicy nadsyłać 
wprost do korespondentki Dziennika Związkowego — 
p. Janiny Ptak pod wyżej podany adres.

Z Ostatniej Wędrówki Ziemskiej 
ś.p. Gabriela Żyłko

W czwartek po obiedzie, 
dnia 14-go marca, 1968 r. za­
kończył swój pracowity żywot 
znany na Polonii, ś.p. Gabriel 
żyłko, w wieku 75 lat. W tym 
Idniu przed południem przypa­
dała rocznica urodzin jego 
wnuczki Anusi, której dobry 
Dziadzio zaśpiewał “Happy 
Birthday” i obdarował podar­
kami, a po obiedzie o godz. 3 
po poł„ odszedł na zawsze.

Pogrzebem zajęła się właś­
cicielka zakładu pogrzebowe­
go przy E. 79 Str. p. Konys, 
gdzie dyrektorem jest znany 
wszystkim dokoła i bardzo u- 
czynny Emil Golub. Kroat z 
pochodzenia.

Modlitwy przy trumnie od­
mówił Ks. Stanisław Cymań- 
ski, proboszcz parafii św. Ka­
zimierza, po czym kondukt 
pogrzebowy skierował się do 
kościoła, na żałobną Mszę św. 
Po Mszy św. udano się na

Cmentarz Kalwaria, gdzie 
złożono ciało zmarłego na wie­
czny spoczynek.

Zmarły był dobrym Pola­
kiem i wychował swoich sy­
nów Czesława i Alexandra w 
polskim duchu i nauczył ich 
dobrze języka polskiego, któ­
rym się dzisiaj z łatwością 
posługują, mimo że w tym 
kraju się urodzili. Małżonka 
Czesława żyłko, zalicza się do 
nowoprzybyłych, gdyż zaled­
wie kilka lat temu przyjecha­
ła z Polski.

Czesław żyłko, po odsłuże­
niu 21 lat w Marynarce Sta­
nów Zjednoczonych, jest obe­
cnie na emeryturze, ale pra­
cuje nadal i daje należytą o- 
piekę rodzinie, bo jest jeszcze 
młodym człowiekiem. Odejś­
cie ś.p. Gabriela żyłko pogrą­
żyło rodzinę w wielkim smut­
ku i okryło ją ciężką żałobą. 
Niech Mu ziemia lekką bę­
dzie.

Z Parafii Św. Barbary
Zebranie Bractwa Różańca 

Świętego Mężczyzn przy Pa­
rafii św. Barbary, odbyło się 
sprawnie i w miłej, serdecz­
nej atmosferze. — Zebranie 
miało miejsce w sali parafial­
nej kościoła św. Barbary, przy 
1509 Denison Ave., w dniu 
3 marca, br. Z powodu nieo­
becności prezesa Jana Żurow­
skiego posiedzenie zagaił i 
świetnie przeprowadził wice­
prezes Franciszek Schultz 
przy licznym udziale człon­
ków. Po załatwieniu spraw 
zasadniczych wiceprezes F. 
Schultz poprosił Władysła­
wa Dziedzinę do przeprowa­
dzenia wyborów. W. Dziedzi­
na przyjął przewodnictwo, po 
czym wygłosił krótkie prze- 
nówi >nie na tem.it pracy i o- 

go urzędni­

ka.
W czasie wyborów'ustalono 

następujący Skład zarządu na 
rok 1968: kapelan i honoro­
wy prezes — ks. Józef. J. Ja­
rosz, prezes Władysław Dzie­
dzina, wiceprezes Franciszek 
Schultz, sekretarz Stanisław 
J. Cieiec i skarbnik Stanisław 
Gąsior.

Kolektorzy: Jan Pietrzyc- 
ki, Józef Chmura, Andrzej 
Gliwa i Franciszek Schultz.

Po zatwierdzeniu zarządu, 
nowowybrany prezes Włady­
sław Dziedzina podziękował 
za zaufanie jakim go obdarzo­
no i za wybór, oraz apelował 
o ścisłą współpracę z zarzą­
dem. Po załatwieniu kilku 
jeszcze spraw przewidzianych 
programem, prezes odroczył 
zebranie.

—i Zabawy Towarzystw
• W środę, 27-go marca, bę­

dzie posiedzenie Towarzyst­
wa śpiewu Jutrzenka, Związ­
ku śpiewaków Polskich w 
Amei■;« ce, Gr. 1786 Z.N.P., w 
domu Czytelni Polskiej, pnr. 
1108 Keniworth ave., począ­
tek o godzinie 8-ej wieczorem.

Będą omawiane ważne 
sprawy, także sprawa karcia­
nej zabawy, która odbędzie 
się w sobotę. 30 marca, o go­
dzinie 7:30 wieczorem, w do­
mu Czytelni Polskiej, pnr. 
1108 Kenilworth ave. — Sta­
nisława Kamińska, prez, Wa­
ler ia Zbikowska, sekr.

(21, 23)

W piątek, 29-go marca, od­
będzie się posiedzenie Okrę­
gu 3-go Zw. śp. Pol. w Am., 
początek o godzinie 8-ej wie­
czorem, w domu Chóru Har­
monia Chopin, pnr. 3736 East 
71-sza uilcia.

Będą omawiane bardzo wa­
żne sprawy, ponieważ przy 
końcu maja w New Yorku, 
odbędzie się Walny Zjazd 
Związku Śpiewaków Polskich 
w Ameryce, także odbędzie 
się koncert i konkurs, Chóry 
z Cleveland i okolicy biorą u- 
dzlał w koncercie i konkursie 
na Zjeździe, w dniach 30-go i 
31-go maja, oraz 1-go i 2-go 
czerwca b,r., oraz wspólny 
wyjazd do New’ Yorku i wiele 
innych spraw’ jest do omó-

Podziękowanie
Wszystkim tym, którzy od­

dali ostatnią posługę i przyczy­
nili się do upiększenia pogrzebu 
naszego drogiego ojca, dziadka 
i teścia, ś.p.

Gabriela Żyłko
a szczególnie Ks. Proboszczowi 
S. Cymańskieinu, który odmó­
wił modlitwy przy trumnie 
zmarłego w domu pogrzebo­
wym i odprawił Mszę Św. Ża­
łobną i odprowadził Zmarłego 
na wieczny odpoczynek, ser­
decznie dziękujemy. Pozatym 
składamy serdeczne podzięko­
wanie tym, którzy nadesłali 
kwiaty, nieśli trumnę i uczest­
nikom pogrzebu, a to: dyrekto­
rowi Zakładu Pogrzebowego 
Emilowi Gołub, właścicielce 
Pani Konys, oraz za przesłane 
słowa współczucia tym, którzy 
Lnie mogli przybyć na pogrzeb, 
k Pozostał, w głębokim smut- 
*ku i ciężkiej żałobie:
I Synowie Czesław i Alexan­
der; Synowa Anna z córeczką 
(Anną i z siostrą Ireną Boc.
i Cleveland w marcu, 1968 r. 

wienia.
Prezesi Chórów i prezeski 

oraz delegaci i delegatki, pro­
szeni są o przybycie. Górą 
Pieśń. — Jan Chormański, 
prezes; Waleria Żbikowska, 
sekretarka.

(21, 23)

W sobotę, 30-go marca, w 
domu Czytelni Polskiej, pnr., 
1108 Kenilworth ave., odbę­
dzie się zabawa karciana To­
warzystwa śpiewu Jutrzenka 
Grupa 1786 Z.N.P., początek 
o godzinie 7:30 wieczorem.

Będą podane przekąska i 
napoje.

Do stolików będą wydane 
piękne nagrody, także nagro­
dy wejściowe i nadzwyczajne.

Śpiewacy i Śpiewaczki — 
Związkowcy i Związkowczy- 
nie oraz cała Polonia proszeni 
są o przybycie. Komitet po­
stara się, żeby zadowolić i u- 
bawić wszystkich gości. Wła­
dysława Gaweł, przewodni­
czącą.

(21, 23)

Prezes Tow. Bratnia Dłoń. 
Grupy 261 Z.N.P., Felix Ku­
siak zawiadamia, że normal­
ne zebranie Grupy, przypa­
dające na dzień 14-go kwiet­
nia, b.r., t.j., w dzień Wielkiej 
Nocy, nie odbędzie się. Doda- 
je jednak, że kto będzie chciał 
zapłacić podatek, może to u- 
czynić między godziną 1:30 
a 3-cią po południu, w Gminie 
6 Z.N.P., gdzie będą urzędo­
wali sekretarz fin., i kasjer. 

(21. 23)

Z Grupy 143-ej ZNP
Komitet Zabawy Karcianej 

Grupy 143 Z.N.P., Tow. Sy­
nowie i Córy Marii Konopnic­
kiej z przewodniczącą W. Żbi­
kowską na czele składa gorące 
podziękowanie tym wszyst­
kim. którzy poparli doroczną 
zabawę karcianą Grupy 143. 
Zabawa karciana odbyła się 
17 marca, br., w domu Gmi­
ny 6 Z.N.P., i cieszyła się o- 
gromnym powodzeniem. Nic 
więc dziwnego, że przyniosła 
odpowiedni dochód, oraz peł­
ne zadowolenie urzędnikom i 
prezesowi A. Jakubowskiemu. 
Goście bawili się dobrze i by­
li w pełni zadowoleni. Rozdano 
dużą ilość wartościowych na- < 
gród. W tym miejscu komitet j 
serdecznie dziękuje hojnym j 
ofiarodawcom za piękne i bo-: 
gate fanty. i

BEATA OBERTYŃSKA 
(Marta Rudzka)

W DOMU NIEWOLI
Tym, Którzy Tam Zginęli i Giną...
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Super-Nowoczesne 
Bombowce U.S. 

Wchodzą Do Akcji

FIFTY CENTS (coins) for each 
pattern — add 15 cents for each | 
pattern for first-class mailing and 
special handling.

Send to Alice Brooks, POLISH j 
DAILY ZGODA, 68 Needlecraft | 
Dept. 163, Old Chelsea Station, 
New York, N. Y. 10011. Print 
Name, Address, Zip, Pattern 
Number. First time! Jumbo 1968 
Needlecraft Catalog — hundreds of 
designs, 6 free patterns (includes 
designer sweaters) instructions 
inside. Knit, crochet, embroider 
50c.

Book of 16 Jiffy Rugs — com­
plete patterns — inexpensive, easy 
to make. 50c.

Book No. 1—Deluxe Quilts—16 
complete patterns. Send 50c.

Book No. 2—Museum Quilts— 
patterns for 12 quilts. 50c.

Book No. 3—Quilts for Today’s 
l iving. New. exciting collection— 
15 complete patterns. 50c.

Book of Prize Afghans—Knit, 
crochet 12 afghans. 50c. i

Bangkok (UPI). — Sześć 
nowych dżetowców o składa­
nych skrzydłach wylądowało 
w amerykańskiej bazie lotni­
czej na terenie Syjamu. Sa­
moloty te o dwuosobowej za­
łodze udadzą się na swą pierw­
szą misję bojową w ciągu naj­
bliższych kilku dni.

Budowa dźetowca i jego 
zdolność bojowa otoczona jest 
tajemnicą, lecz władze już po­
dały, że szybkość dźetowca 
przekracza 2,000 mil na godzi­
nę, a jego możliwości stawia­
ją go na czele wszystkich zna­
nych samolotów wojskowych. 
Przy budowie nowego dże- 
towca, zwanego F-lll, zastoso­
wano wszystkie możliwe urzą­
dzenia elektroniczne i w ca­
łym szeregu wypadków uznać 
je należy za wręcz “rewolu­
cyjne”.

Ma Państwowa Prace

Crochet For Spring

7344

GŁOS POLONII
Look forward to Spring! Crochet 

open shell-stitch jacket to wear 
with dresses, slacks, skirts. Use 
sport yarn.

Open shell-stitch is most popu­
lar with smart set! Crochet jacket 
quickly. Pattern 7344; sizes 32-46 
included.

Zastosowanie F-lll do akcji 
bojowej wzmocni lotnictwo 
US, biorące udział w wojnie 
w Wietnamie. Użyty być mo­
że jako samolot bojowy, bom­
bowiec, a nawet jako samolot 
wywiadowczy. Jak dotąd, tyl­
ko niektórzy krytycy kongre­
sowi narzekają, że koszta bu­
dowy tych samolotów prze­
kroczyły sumy preliminowa­
ne.

Możność zrzucania bomb na 
cele niewidziane przez pilota 
i latanie nad górzystymi tere­
nami lub wierzchołkami drzew 
z szybkością zgórą dwukrot­
ną od dźwięku, łatwiejsza ob­
sługa i utrzymanie, niewątpli­
wie wkrótce przyczynią się do 
powiększenia ilości znajdują­
cych się w użyciu samolotów 
tego typu.

Według radia komunistów 
chińskich, nowe odrzutowce 
amerykańskie o składanych 
skrzydłach, które przybyły do 
bazy lotniczej na terenie Sy­
jamu, tego samego dnia wzię­
ły udział w akcji bojowej nad 
Północnym Wietnamem.

W audycji tej oskarżono 
premiera Syjamu o “sprzeda­
nie się imperialistom amery­
kańskim.”

SŁUCHAJCIE CODZIENNYCH CIEKAWYCH 
AUDYCJI RADIOWYCH

jednostkach terenowych 32,714 
osób), Ministerstwo Finansów
— 909, Ministerstwo Oświaty 
i Szkolnictwa Wyższego—645, 
Ministerstwo Kultury i Sztu­
ki — 485. Min. Zdrowia i O- 
pieki Społecznej — 588, Min. 
Przemysłu Ciężkiego — 767, 
Min. Rolnictwa — 781, Min. 
Handlu Wewnętrznego — 570, 
Min. Handlu Zagranicznego
— 696, a w jednostkach tere­
nowych — 3,643 urzędników.

‘Dziennik Ustaw’ podaje, że 
z budżetu centralnego pokryte 
będą pensje 89,624 pracowni­
ków umysłowych.

Międzynarodowa 
Kariera Polskiego 
Królika

Warszawa, (ŻW) — Nie 
przesądzimy, pisząc o karie­
rze eksportowej królika. W 
ciągu ostatnich kilku lat eks­
port ten wzrósł przeszło 15- 
krotnie, z 300 kilkudziesięciu 
do 5 tyś. ton w ub. roku.

Głównymi eksporterami są 
centrale handlu zagraniczne­
go: gminnych spółdzielni — 
“Polcoop” (ok. 3600 ton w ub. 
roku) i spółdzielni spożywców 
“Społem”. Dostarczają one 
tuszki królicze — wysoko ce­
nione mięso dietetyczne, do 
wielu krajów, m. in. do An­
glii, Francji, USA, Szwajca­
rii i Włoch.
Wzrost popytu za granicą na 

mięso królicze przyczynił się 
do intensyfikacji hodowli. — 
Bodźcem będzie niewątpliwie 
nowa, obowiązująca od 1 mar­
ca br. cena za żywiec króli­
czy — 27 zł za kg. wyższa o 
3 zł od dotychczasowej.

Wspomniane centrale us­
prawniają skup, rozszerzają 
sieć ubojni królików, suszar­
ni skórek itp. Jednym z naj-’ 
większych dostawców króli­
ków na eksport jest spółdziel­
nia z Karczewia. Skupuje ona 
dziennie 1200 królików, tj. ok. 
3.5 — 4 ton żywca (przy prze­
ciętnej wadze sztuki 1—3 kg.

Cudze chwalicie, swego nie 
znacie .... W kraju, głównie 
rejon katowicki spożywa mię­
so królicze. W Warszawie jest 
tylko jeden punkt — ciągłej 
sprzedaży tego specjału, za­
opatrywany przez karczew­
ska “żywność”. 

Armia Ustala 
44,000 Kwotę 
Na Maj

Washington, D.C. (UPI) — 
Departament Obrony ustalił 
pobór 44,000 mężczyzn do ar­
mii w maju. Kwota na kwie­
cień wynosi 48,000, a na ma­
rzec wynosiła 41,000.

(FEI) — Z ustawy budżeto­
wej na rok 1968, ogłoszonej w 
warszawskim “Dzienniku 
Ustaw” (nr. 47), wynika, że 
z końcem 1968 roku zatrudnio­
nych będzie w administracji 
centralnej i terenowej w Pol­
sce 197,8io osób. Tabele eta­
tów nie podają liczby zatrud­
nionych w Ministerstwie O- 
brony Narodowej i Minister­
stwie Spraw Wewnętrznych, 
urzędach bezpieczeństwa, mi­
licji itp., oraz w poszczegól­
nych działach gospodarki na­
rodowej, szkolnictwie, służbie 
zdrowia, opiece społecznej i 
in. Z danych warszawskiego 
“Rocznika Statystycznego 
1967 r.” wynika, że z końcem 
1966 r. w całym aparacie pań­
stwowym łącznie z admini­
stracją gospodarczą na prze­
szło 8,7 miliona zatrudnionych^ 
osób pracownicy umysłowi 
stanowili 33,1 procent.

A oto niektóre dane dotyczą­
ce zatrudnienia w centralnych 
urzędach i ministerstwach w 
Warszawie ujawnione przez 
wspomniany Dziennik Ustaw: 
Kancelaria Cywilna Rady 
Państwa i Sejmu — 441 urzę­
dników, Urząd Rady Mini­
strów — 1,076, Sąd Najwyższy
— i Prokuratura Generalna
— 595, Komisja Planowania 
przy Radzie Ministrów—1,056, 
Ministerstwo Spraw Zagrani­
cznych — 794, Ministerstwo 
Sprawiedliwości — 381 (a w

Turyści 
Amerykańscy 
Zagrożeni

Saint John’s, Antigua. 
(UPI) — Wielu turystów a- 
merykańskich schroniło s i ę 
do hoteli w obawie o własne 
życie. Trzy - dniowe krwawe 
rozrurhy, jakie zapanowały 
na tej wyspie na Morzu Ka­
raibskim, powstały na tle roz­
łamów w uniach robotniczych, 
strajków i 1 demonstracji ro­
botników.

Wyspa Antigua znajduje się 
w odległości 1,700 mil od No­
wego Jorku, w grupie Wysp 
Indii Zachodnich.

Około 60,000 Amerykanów 
i Kanadyjczyków zwiedza tę 
wyspę corocznie. Ludność wy­
spy wynosi około 65,000 osób. 

Wreszcie jesteś na właściwym piętrze. Puszczają cię do 
małej celki, w której łóżek jest tyle, że ostatnie stoi nogami 
na progu. Trzeba przez nie przełazić. Przełazisz. Na wska­
zanym ci łóżku — co za radość — prześcieradła! Brudne, 
bo brudne i wyglądają na używane, ale może nie są. Może 
tylko tak źle wyprane. Mniejsza z tym. Kładziesz się wresz­
cie, dzwoniąc zębami, oślepły od bólu głowy, czując wszyst­
kie łamiące stawy. Zamykasz oczy... Bożę! Jak cudownie! 
Jest CISZA! Nie słyszysz wrzasku 130 bab! Nie słyszysz 
plugawych, bezwstydnych słów! Nie widzisz zakazanych 
twarzy, nie patrzysz na bójki i na p’ ’sy umazanej sadzą 
Zośki. Mniejsza z tym, że tuż obok ciebie leży matołek- 
żebraczka, plująca na złość innym, dokoła siebie i że wszy 
łażą jej po poduszce. Nie ogolili jej biednego, głupiego łba 
i we włosach naniosła ich na celę. Najważniejsze, że nikt 
nic nie gada, że w ogóle mało kto się odzywa. Jest nas tu 
tylko osiem, w tym kilka poważnie chorych.

Przez cały czas, dniem i nocą — ale najczęściej nocą — 
wywołują od nas kogoś na śledztwo. Zjawia się korpuśny 
z kartką i zabiera wezwaną, która wraca czasem po paru 
godzinach, czasem po kilku dniach dopiero. Ze strachu przed 
“kapusiami” których pełno na celi, zazwyczaj szczegóły 
śledztwa trzyma się w tajemnicy. O ile jednak można się 
zorientować, śledztwo na Brygidkach nie było tym, czym 
na Zamarstynowie. Prócz zamykania w karcerze, prócz słow­
nego ranienia w człowieku najświętszych uczuć religijnych 
i narodowych, czy godności własnej — nie słysazłam, aby 
kogo bito czy katowano — prócz ślepej Zośki, oczywiście — 
ale ta już sama chciała. Mam też podejrzenia co do jednej 
Ukrainki. Wracała ze śledztwa po kilku dobach, zanosząc 
się od płaczu, ale nigdy — mnie przynajmniej — nie mówiła 
co się z nią działo. Nikt też nie wie, co się działo z pewną 
piękną, chmurną dziewczyną, która nikła też na doby całe. 
Ta, wróciwszy, nie płakała — nie był to zresztą typ skłonny 
do łez — ale już pod koniec mego tam pobytu, jawnym było, 
że jest w ciąży. Opowiadano mi potem, że urodziła córeczkę 
i że ją na “bolnicy” więziennej odwiedzał często jej śledczy. 
Ale to są tylko podejrzenia. Marusia mogła płakać ze zde­
nerwowania, a ta, mogła tak jak Zośka — sama chcieć. Jeśli 
chodzi o moje osobiste doświadczenia, to muszę zeznać, że 
nie spotkałam się ze strony śledczego z żadnym grubiań- 
stwem. Nikt mnie nie bił, nikt mi nie ubliżył. W karcerze 
nie byłam ani razu.

Ale byłam za to na “bolnicy”!
W końcu sierpnia, czy w początkach września dostałam 

grypy. Przyszła “siostra”, a ponieważ miałam wysoką go­
rączkę, kazała mnie zabrać z celi. Jedynie temperatura de­
cyduje tu o tym, czy kogoś uznają za chorego, czy nie. Bez 
gorączki nie było nawet po co zgłaszać dyżurnemu czyjegoś 
zasłabnięcia.

Proceder jest taki: Dyżurny cię wywołuje. Prowadzi do 
tej małej salki z Żydówką w chałacie. Tam już taki ścisk, 
że aż ciemno. Wszystko co tu czeka, ma wysoką temperaturę. 
Jedna z czekających zemdlała wtedy, pamiętam. Jeśli masz 
gdzie, to siadasz, jeśli miejsca zajęte stoisz — bo cóż masz 
robić? Trwa to godzinami. Żydówka w fartuchu ma czas. 
Nie śpieszy się. Baraszkuje z doktorami, odwołują ją, wraca. 
Jest wolną “grażdanką”, pewnie komunistką, więc nie bę­
dzie się przejmować tym, że te “zakluczone kontrrewolu- 
cjonery” z nóg lecą. Wreszcie przychodzi kolej na ciebie. 
Pyta, co cię boli, zagląda do gardła, bada puls, mierzy go­
rączkę, daje kartkę i odsyła do kąpieli. Cokolwiek by ci nie 
było, kąpać się musisz. Łazienka zimna, brudna, woda w tu­
szu ledwie letnia. W stawach cię łamie, w oczach ci czarno
— ale nic — kąpiesz się, dzwoniąc zębami. Po wykąpaniu 
się musisz jeszcze pół godziny czekać, nim kto po ciebie 
przyjdzie. Oczywiście jesteś w tej łazience zamknięta na 
klucz — bo jakże? I czekasz. Właśnie tu, w tej zimnej piw­
nicy, na betonowej podłodze, obok kupy brudów zebranych 
widocznie z łóżek szpitalnych do prania. — Wreszcie zjawia 
się jakaś inna, w fartuchu — w bardzo brudnym fartuchu
— i z więzienną bielizną. Twoją zabiera do składu i daje ci 
numer. Potem ci każę iść za sobą.

Idziemy... W niektórych przejściach zatrzymuje cię i mu­
sisz czekać, twarzą przyparta do ściany. Widocznie prowadzą 
korytarzem kogoś, kto nie ma być widziany. Dziękuj Bogu, 
że to sierpień! Gorzej będzie tym, którzy będą odbywać tę 
drogę w zimie. Po korytarzach przeciąg, na schodach prze­
ciąg. A ty masz wysoką gorączkę, albo dreszcze, jesteś mo­
kry, bo wytrzeć się po kąpieli nie było w co i wleczesz się 
tak na maślanych nogach dalej.

(Ciąg Dalszy Nastąpi)

ani kto kogo zastrzelił, ani kto postrzelił ją. Oprzytomniała 
, dopiero w więziennym szpitalu. Teraz ją leczą przed rox- 
prawą.

Obok mnie, z drugiej strony, leży Kalmuk, biedna, nie­
szczęśliwa Helena Kalmuk, odesłana tu z Zamarstynowa. 
Ma twarz tak obrzękłą, że jej oczu nie widać, ostatnie 
stadium gruźlicy i miazgę z nerek. Ledwie mówi. Kiedy mu­
si wstać czepia się łóżka i ścian i ledwie sunie, w pół zgięta 
z bólu. Młodą, znaną w świecie sportowym lekkoatletkę, dłu­
goletniego członka P.O.W.K. — odesłali po śledztwie z Za­
marstynowa ludzką ruiną, strzępem, kaleką. O śledztwie jej 
opowiadano mi potem potworne, trudne wprost do powtó­
rzenia rzeczy, ale od niej samej wiem tylko o tych uszko­
dzonych w czasie tortur nerkach, więc tylko to notuję. 
Umarła wkrótce potem.

Na drugim łóżku pani Nieduszyńska. Siwa, około pięć­
dziesięciu kilku lat kobieta. Nie znała czy nie chciała podać 
adresu brata, który chcieli od niej wydobyć na śledztwie. 
Też na Zamarstynowie. Umarła w krótki czas potem.

Dalej Helena Żak, złapana na granicy. Wracała 2 bra­
tem do rodziny. Śliczna, 18-letnia dziewczyna, o twarży 
Brygidy Heim. Jest w ostatnim stadium suchot. Dostała za­
palenia płuc w “bani” czy w karcerze — nie pamiętam. Nie 
przetrzymała zimy.

Za nią Rosjanka, żona komandira. postrzelona w głowę 
w czasie zagadkowego morderstwa innego komandira. Ma 
twarz naiwnej dziewczynki i wygląda najwyżej na kilkana-

You’ll treasure the leisure hours 
you spend in this feminine flare 
shape with a band neck. Sew it 
in. three hours of pique, drip-dry 
blends.

Printed Pattern 4985: NEW
Misses’ Siżes 8, 10, 12, 14, 16. Size 
12 (bust 34) takes 2% yards 35- 
inch fabric.

SIXTY FIVE CENTS in coins 
for each pattern — add 15 cents 
for each pattern for first-class 
mailing and special handling.

Send to Anne Adams c/o PO­
LISH DAILY ZGODA, 10 Pattern
Dept., 243 West 17th St., New
York, N. Y. 10011. Print. NAME,, . . ___ - . „ ________

ZIP’ S,ZE and ście lak Opowiada całe zajście dość bałamutnie. Twierdzi, S1YLŁ NUIUBŁK. • , . , , ,
Fash.on goes soft, pretty! Send ze oyła tak pijana — rzecz działa się w rowie — że nie wie, 

for new Spring-Summer Pattern 
Catalog. Free pattern — coupon 
in Catalog. 50c.

New! INSTANT SEWING Book.
| Save hours — cut, fit, sew mod-
i ern .expert way. Over 500 pictures, 
j Only $J.

Wystawa “Moneta Polska” w Prospect 
Cieszy Się Nadal Dużym Powodzeniem

23—-—- (Ciąg Dalszy)

Blisko 9 Milionów w Polsce Partyzanci w Rodezji
Salisbury, Rodezja. (UPI)— 

Uzbrojeni w chińską broń, 
partyzanci w sile 200 ludzi 
wdarli się niespodzianie na 
teren Rodezji, przepływając 
w małych łodziach wielkie je­
zioro Kariba.

Rząd Rodezji został uprze­
dzony o ataku, jaki miał na­
dejść ze strony granicy z 
Zambią. Partyzantom chodzi 
o pomszczenie licznych egze­
kucji na Afrykańczykach, do­
konanych przez rząd Jana 
Smith’s.

Natrętne 
Sowieckie 
Samoloty

Ottawa (UPI). — Rzecznik 
kanadyjskiego departamentu 
obrony ujawnił, że bombowce 
sowieckie w ciągu miesiąca lu­
tego przynajmniej 7 razy prze­
latywały w pobliżu północno- 
wschodniego wybrzeża Ame­
ryki Północnej.

Trzy takie przypadki nastą­
piły u wybrzeży Kanady, a 
pozostałe w sąsiedztwie Ala­
ski.

Sew In 3 Hours
PRINTED PATTERN

• •

WOPA — 1490 Kc. Audycje 
od

Audycje Wieczorne od 5:30
Specjalne bogate audycje w Sobotę od 4:00 do 6:30 wlecz. 

Nadają z Własnego Studia
MGR. JOZEF I SŁAWA MIGAŁOWIE

Kierownicy
Europe Travel Bureau,Inc.

5356 W. BELMONT AVE. TEL. 282-7744
1130 N. CALIFORNIA AVE. CA 7-8326

prezes Prospect; Pan Louis Kon-

tarz P.A.N.A.; Pan Miroslav Lu­
kas, Wykonawczy Wiceprezes 
Prospect; Pan Louis Ogonek, 
Skarbnik P.A.N.A. oraz Dr. Marion 
Kostrubala, Prezes P.A.N.A.

(R.M.)

Osoby uwidocznione na po wyż- Witold Borysiewicz z Polskiego 
szym zdjęciu dyskutują na temat Komitetu Imigracyjnego; Pan Ar- 
wystawy “Tysiąc Lat Monety Pol- tur Marquart, Przewodniczący Ko- 
skiej”, która nadal cieszy dużym mitetu Medalu; Pan Zabłocki, Wice- 
powodzeniem w Prospect Federal prezes Prospect; Pan Louis Kon- 
Savings and Loan Association. I cza, Członek Komitetu Medalu;

Od lewej do prawej stoją: Dr. (Pan Stanisław Garczyński, Sekre-

WIADOMO^CI — PIĘKNA 
MUZYKA — PIOSENKI 
POGODA

4:30
PF



Tow. Ratunkowe Szczurowa
Uczci 65 Rocznicę Swego Istnienia

Jeden z czynnych naszych klu­
bów na terenie miasta Chicago, 
Tow. Ratunkowe Szczurowa przy­
gotowuje się obecnie do uroczy­
stego uczczeń a 65 rocznicy swe­
go isnienia. Uroczystość ma za 
cel podkreślenie pracy humani­
tarnej, charytatywnej i ideowej, 
jakiej Klub dokonał przez okres 
65 lat, niosąc bardzo wydatnie 
materialną pomoc dla rodzinnej 
parafii w Szczurowej, w Polsce 
i dla swych braci i sóstr w ro­
dzinie parafii i swych wiosek, 
przynależnych do parafii Szczu­
rowa.

Tow. Ratunkowe Szczurowa na­
leży do Związku Klubów Mało­
polskich.

Obecnie toczą się przygotowa­
nia do tej uroczystości. Komitet 
przygotowuje do druku książkę 
pamiątkową, aby w niej podkre­
ślić co zostało dokonane na prze­
strzeni tych 65 lat przez naszych 
rodaków, którzy przybyli na wol­
ną ziemię amerykańską w po­
czątkach XX wieku i nie ustawa­
li w pracy dla swych rfodaków w 
starym kraju i dla swoich roda­
ków, zamieszkałych tutaj, w mieś­
cie Chicago.

Uroczyste Nabożeństwo
I B a n k i e t

Z okazji 65-lecia Tow. Ratun­
kowego Szczurowa, w niedzielę 28 
kwietnia, w kościele św. Fran­
ciszka z Asyżu, zostanie odpra­
wiona o godzinie 12:15 po połu­
dniu uroczysta Msza św., i rów­
nież będzie poświęcenie sztanda­
ru dla Towarzystwa. Mszę św. 
będzie celebrował ks. Stanisław 
Dopak, proboszcz parafii św. 
Franciszka z Asyżu, którego ro­
dzice pochodzili ze Szczurowej i 
byli członkami Tow. Ratunkowego 
Szczurowa.

Po południu tegoż samego dnia 
odbędzie się duży bankiet w sali 
Przybyło o godzinie 4:30 po połu­
dniu.

Zarząd obecnego Tow. Ratun­
kowego Szczurowa tworzą: Piotr 
Raczon, prezes; Anna Płodzień, 
wiceprezeska; Sylwester Rosa, wi­
ceprezes; Józef Kruzel, sekr. fin.; 
Anna Juszczyk, sekr. prot.; Mi­

chał Drust, skarbnik; Karol Ka­
mionka, chorąży; Kazimierz Gut, 
marszałek. Dyrekcja: — Stefania 
Urban i Wiktoria Chuchro.

Stanisław Stojak, przewodniczą­
cy wraz z całym komitetem.

Zebranie Park View 
Citizen And 
Improvement Club

Zawiadamiamy, że posiedzenie 
naszego Klubu odbędzie się w pią­
tek, 22-go marca, o godz. 7:30 
wieczorem, w sali Weteranów, 
3174 N. Milwaukee.

Z powodu ważnych spraw, ja­
kie mamy do załatwienia, — obec­
ność wszystkich jest koniecznie 
pożądana, aby razem sprawy omó­
wić i załatwić, jak najlepiej dla 
naszego Klubu. — Prezes prosi 
członków o przybycie. — Stanley 
Burek, prezes; Józefa Cieśla, sekr. 
prot.

Próby Orkiestry 
Pułaski Post

Zarząd Pułaski Post Band Amer. 
Veterans, uprzejmie zawiadamia 
swoich Członków, iż zimowe wa­
kacje skoczyły się i pierwsza pró­
ba orkiestry odbędzie się we wto­
rek, 26-go marca, w sali 1/gi Mor­
skiej, 1082 N. Milwaukee Ave., o 
godzinie 8-ej wieczorem.

Obecność Kompletu Członków 
jest stanowczo wymagana. Próby 
orkiestry odbywać się będą w każ­
dy wtorek, zaś nowi muzykanci, 
są zawsze mile widziani i będą 
z chęcią przyjęci. — Józef Bagan 
i Jan Lokaj, dyrygenci.

Z Gminy 186 ZNP
Posiedzenie Gminy 186 ZNP 

odzędzie się w piątek, dnia 22 
marca, w sali posiedzeń We­
teranów Armii Polskiej, pnr. 
1239 N. Wood ulica, początek 
o 8-ej wieczorem. Zarząd pro­
si wszystkich delegatów i de­
legatki o obecność. — Andrzej 
Madej, prezes; Aleks. Smen- 
tek, sekretarz.

Dr Wajda Czł. Korporacji Zakładów 
Naukowych w Orchard Lake

DR. WAJDA
Orchard Lake, Michigan — Kor- 

poraci Zakładów Naukowych w 
Orchard Lake podczas odbytego 
niedawno plenarnego zebrania, 
wybrali dra. Edwarda Wajdę 
członkiem Korporacji. Korporacja, 
która jest prawnym właścicielem

tych zakładów polonijnych i po­
siada nad nimi najwyższą władzę, 
składa się z najwybitniejszych 
przedstawicieli Amerykańskiej Po­
lonii. W odpowiedzialności za byt 
materialny zakładów korporacja 
liczy na pomoc tysięcy ofiarodaw­
ców, którzy wierzą w kształcenie 
młodzieży polskiego pochodzenia 
w duchu polskim dla służby Po­
lonii. Korporaci nie pobierają 
za swą pracę wynagrodzenia finan­
sowego.

Dr. Wajda urodził się w Polsce. 
Droga do Stanów Zjednoczonych 
wiodła go przez Rosję, Persję i 
Indie. Do Polskich Zakładów Nau­
kowych w Orchard Lake przybył 
w roku 1945 z Indii w grupie 
“Chłopców z Polski”. Gimnazjum 
ukończył w Orchard Lake, po­
czerń studiował medycynę na Uni­
wersytecie Illinois. Otrzymawszy 
dyplom doktora medycyny rozpo­
czął służbę lekarską w Szpitalu 
Sióstr Nazaretanek, gdzie również 
specjalizował się w chirurgii. Na­
stępnie zgłosił się dobrowolnie do 
służby wojskowej i przydzielony 
został do ipi Dywizji Spadochro- 
niary. Powróciwszy do życia cy­
wilnego Dr. Wajda pracuje jako 
internista i chirurg w Chicago.

(R.M.)

Zespół Wokalny “LIRA”
pod kier. Pani Prof. ALICJI STEPHENS 

Chicago Conservatory College 
zaprasza na

KONCERT PIEŚNI
Z UDZIAŁEM STEFANA WICIK 
oraz przy współudziale Stefanii Panek 

Który odbędzie się
W NIEDZIELĘ, 7-go KWIETNIA, 1968 r.

o godz. 3:30 po poł.
W AUDYTORIUM ŚW. TRÓJCY. 1443 W. Division St. — Bilety rezerwowane do nabycia —

Lucyna Migała Stefania Panek Diana Migała
*321-1179 772-8816 282-7744

Część Dochodu Przeznaczona Na Stypiendia Dla Polskich Studentów

UWAGA CZYTELNICY W CHICAGO 
Szybkość! Punktualność! Wygoda!

•te trzy zasady, Jakimi się kierujemy w stosunku do 
NASZYCH CZYTELNIKÓW

W myśl naszego hasła — esy eboecw 

By Chłopiec Przynosił Wam 
DZIENNIK ZWIĄZKOWY

DO DOMU?
Nie będziecie się Już więcej kłopotać z kupowaniem gazety. 

Znajdziecie ją zawsze na Waszym gościnnym progu.
Jeżeli ehcecie mieć tę wygodę — wystarczy wypełnić Kupon 

zamieszczony poniżej i przesłać go na adres;
DZIENNIK ZWIĄZKOWY

1201 N. Milwaukee Ave. Chicago 22, UL
UWAGA!

Dziennik Związkowy przez chłopca dostarczymy OSOBOM. 
KTÓRE ZAMIESZKUJĄ DZIELNICE MIASTA OBSŁUGI­
WANE PRZEZ NASZE AGENCJE.

KUPON
Zamawiam niniejszym Dziennik Związkowy, który proszę 

doręczać mi do domu sześć razy w tygodniu, a za który obo­
wiązuje ńę płacić chłopcu regularnie.

Numer domu. Nazwa ulicy — — Piętro..-.

Numer Telefonu ■ _____________________ —

W'ten Zone Stan

Porłptz zamawiającego , , ------- —

■

? W
-

W-

■

DZIENNIK ZWIĄZKOWY (ZGODA). CZWARTEK, 21-GO MARCA (MARCH), 1968

Rezolucja Okręgu 12-go ZNP 
Uchwalona Na Sejmiku 17 Marca
Okręg 12 Z.N.P., odbył w 

niedzielę, 17 marca, swe po­
zytywne dla dobra Związku i 
Okręgu obrady. Sejmik odbył 
się w obecności Prezesa ZNP, 
mec. A. Mazewskiego i całego 
Zarządu Centralnego Z.N.P., 
i większości członków Dyrek­
cji Ż.N.P.

Komisarzem Okręgu 12-go 
Z.N.P., jest Tomasz Paczyń­
ski, Komfearką Okręgu jest 
p. Helena Orawiec.

Obszerne sprawozdanie z 
tego Sejmiku ukazało się w 
Dzienniku Związkowym w 
środę. Obecnie podaj emy u- 
chwaloną na tym Sejmiku Re­
zolucję w dołownej treści:

* * *
Rezolucja Okręgu 12-go Z.N.P.

My, delegaci i delegatki, zebra­
ni na Sejmiku Okręgu 12 Z.N.P., 
w dniu 17-go marca, 1968 roku, 
w mieście Chicago, Illinois, po 
omówieniu i rozważeniu spraw tak 
związkowych jakoteż ogólno pol­
sko - amerykańskich, uchwalamy 
następująca

REZOLUCJE
— Zważywszy, że ostatni Sejm 

35-ty Z.N.P., odbyty w mieście 
Detroit, stan Michigan, zmienił 
włodarstwo Związku, a która to 
zmiana ożywiła Związek Narodowy 
Polski i pchnęła go na nowe tory 
rozwoju, oraz demokratyzmu w je­
go szeregach, równocześnie siłą 
rzeczy i współpracy między orga­
nizacyjnej, co wpłynie nie tylko 
na korzyść Związku ale całej pol­
skiej sprawy na wychodźtwie wo- 
góle.

— Wyrażamy naszą cześć i po­
dziękę Posłom i Posłankom Sej­
mu 35-go za powziętą decyzję w 
tym kierunku.

— Wyrażamy naszą cześć i u- 
znanie tak Cenzorowi Z.N.P., p. 
Władysławowi Dworakowskiemu, 

’jakoteż całemu Zarządowi Central-

Z Gminy 177 ZNP
Posiedzenie Gminy 177-ej 

Z.N.P., odbędzie się w piątek, 
22-go marca, o godzinie 8-ej 
wieczorem, w sali p. Osikowi- 
cza, pnr. 1001 N. Wolcott ul.

Ze względu na ważność 
spraw jakie są do omawiania 
na tym posiedzeniu, Zarząd 
Gminy 177 Z.N.P., prosi u- 
przejmie o przybycie wszyst­
kich Delegatów i Delegatki.

Czeslaw Mikołajczyk, pre­
zes, Anna S. Nikiel, sekr.

Z Gminy 79 ZNP
Gmina 79 ZNP odbędzie 

swe posiedzenie w poniedzia­
łek, 25-go marca, w nowej sie­
dzibie, pnr. 2256 So. Albany 
Ave. Początek o godzinie 8-ej 
wieczorem.

Prosimy delegatów i dele­
gatki o punktualne przybycie, 
ponieważ są ważne sprawy do 
załatwienia. — Józef Gajda, 
>prezes; Adela E. Kozłowska, 
sekr.

Rekolekcje Klubu 
Matek Helenowa

Klub Matek przy szkole św. He­
leny, odbędzie swe doroczne reko­
lekcje w poniedziałek, 25-go mar­
ca, o godz. 7:30 wieczorem, 
kościele św. Heleny, pnr. 2315 W. 
Augusta Blvd. Kazanie wygłosi Ks. 
Kazimierz Kuszyński, Ph. D. Za- 

; praszamy wszystkie matki z para­
fii na wieczór wspólnych modłów 
o pokój w świec e i za wszystkich 
żołnierzy w służbie wojskowej, 

j Julia Kopeć, przew. reklamy.

nemu Zw. N. Polskiego z prezesem 
p. Alojzym Mazewskim na czele 
— za podanie sobie rąk do zgody 
i współpracy dla dobra Związku. 
Dlatego, że łaska współpraca wyj­
dzie na korzyść naszej kochanej 
organizacji, będziemy pilnie śle­
dzić aby w przyszłości to solennie 
dane przyrzeczenie było dotrzy­
mane.

— Popieramy serdecznie wszel­
kie poczynania Cenzora p. Dwo­
rakowskiego w kierunku uczynie­
nia naszej Szkoły Związkowej 
pierwszorzędną uczelnią polską na 
wychodżctwie, oraz powstania w 
niej kursu polonistyki.

— Wyrażamy uznanie prezeso­
wi Związku p. Alojzemu Mazew- 
skiemu za rzucenie hasła Odnowy 
Związku przez zapisywanie no­
wych członków, jak również Ca­
łemu Zarządowi i Dyrekcji za zgo­
dną współpracę z prezesem Ma­
zewskim.

— Cieszymy się z ulepszeń na­
szych pism związkowych, tak — 
Dziennika Związkowego jakoteż i 
Zgody, które są redagowane w 
kierunku miłości bratniej, a łamy 
tyćhż.e są otwarte dla wszystkich 
Związkowców.

— Bratniemu Okręgowi 13-mu 
Z.N.P., z komisarzem p. Czesła­
wem Mikołajczykiem i komisarką 
p. Zofią Buczkowską na czele 
dziękujemy za ich serdeczną — 
współpracę z Okręgiem 12-tym.

— Naszemu komisarzowi Okrę­
gu 12-go p. Tomaszowi Paczyń­
skiemu oraz komisarce pani Hele­
nie Orawiec za ich mrówczą pra­
cę w Okręgu wyrażamy podzięko­
wanie i przyrzekamy im naszą 
współpracę.

— Obozowi Młodzieżowemu w 
Yorkville, Illinois, Okręgów 12-go 
iI3-go Z.N.P., z prezesem p. Pio­
trem Kaczmarkiem na czele, gra­
tulujemy dobrej gospodarki i spła­
ty w całości długu, oraz solidary­
zujemy się w ich przyszłych po­
czynaniach.

— Serdecznie popieramy Hasło 
prezesa Związku p. Alojzego Ma­
zewskiego ku Odbudowie Związ­
ku przez zapisywanie nowych 
członków a szczególnie młodzieży, 
w której leży jego przyszłość.

— Przyrzekamy współpracę z 
Korporacją Domów Młodzieżo­
wych Okręgu 12-go z p. Ludwi­
kiem Witeckim na czele w ich po­
myślnych poczynaniach.

— Oddajemy cześć młodzieży w 
Polsce, która pomimo że wycho­
wana v/ szkołach komunistycz­
nych, w pełni rozumie bolesną 
historię Polski i śmiało protestu­
je z narażeniem swego życia i wol­
ności przeciw fałszowaniu polskiej 
historii.

— Rządowi naszemu Stanów 
Zjednoczonych przyrzekamy na­
szą niezłomną lojalność, którą sta­
le okazywaliśmy, a która jest je­
dną z najczystszych kart ze wszy­
stkich mniejszości narodowych.

—• Narodowi Polskiemu zasyła­
my słowa otuchy oraz nasze jedno­
myślne poparcie jego granic na 
Odrze i Nysie, równocześniie nie 
zapominając jego odwiecznych ru­
bieży na wschodzie, zagrabionych 
w czasie niemocy i bezwładu-na- 
rodowi polskiemu, oraz o naszych 
rodakach i patriotach przebywa­
jących do obecnego czasu na Sy­
berii.

Niech Żyją Stany Zjednoczone 
Ameryk. Północnej.

Niech Żyje Wolna i Niepodległa 
Polska!
Ameryki Północnej! '

Niech Żyje Związek Narodowy 
Polski!

Komitet Rezolucji:
I udwik C. Poprawski, przew.
Henryk Spindor
Julian Janota 
Edward Bodnicki 
Arthur S. Draniczarek.

Spowiedź Mężatki w Dramacie “Skłamałam” 
Chwyta Za Serce! Wzrusza Sensacyjna 
Powieść “Karjera Nikodema Dyzmy” 
Jutro od 6-ej w Kinie Grand — 3433 West 
North Avenue

Jutro od 6-ej wieczorem w ki­
nie Grand, 3433 W. North Ave., 
podziwiać będziemy w najlepszych 
rolach dramatycznych Jadwigę 
Smosarską i Eugeniusza Bodo w 
klasycznym dramacie młodej mę­
żatki “Skłamałam”’ natomiast w 
sensacyjnym filmie “Karjera Ni­
kodema Dyzmy” według powieści 
Dołęgi-Mostowicza, bawi i wzru­
sza Adolf Dymsza rolą bezdomne­
go człowieka.

Ze złotej serii film “Skłamałam” 
to tajemnica młodej mężatki . . . 
to oskarżona, która milczy ... to 
kobieta, która skłamała przed ślu­
bem! Spowiedź młodej mężatki w 
dramacie “Skłamałam” chwyta za 
serce. Smosarska wzrusza rolą 
biednej Haliny, natomiast Bodo

jest przerażający w roli szanta­
żysty!

W sensacyjnej komedii “Karje­
ra Nikodema Dyzmy” w roli tytu­
łowej nie tyle bawi ile wzrusza 
Adolf Dymsza. Podziwiać będzie­
cie spryt bezdomnego człowieka, 
który odważnie idzie między lu­
dzi, zdobywa zaufanie . . . choć 
nikt nie wie kim jest i skąd przy­
szedł ten mocny człowiek. Powieść 
Dołęgi-Mostowicza każę wierzyć 
. . . że był taki człowiek jak Ni­
kodem Dyzma!

Jutro o 6-ej wieczorem w ki­
nie Grand, 3433 W. North Avenue, 
przemówią do Was niezwykle cie­
kawe i życiowe filmy “Skłamałam” 
oraz “Karjera Nikodema Dyzmy”.

(R.M.)

Najszerszych Rzesz

D,

“WIECZÓR PRZY

Premier Indii Indira Gandhi i S. Piwowarski

WOPA

gata na 500 członków i więk­
szy ułamek i komisarz Okręgu 
prosi o zastosowanie się do 
tego paragrafu.

Za Okręg 13-ty ZNP — Cze­
sław Mikołajczyk, Komisarz 
Okręgu; Józefa Rzewska, Sekr.

zawsze 
dla 

ucze- 
przy- 
i zna- 
popo-

zon , na

Polski Klub Artystyczny orga­
nizuje w niedzielę, 24 marca, pu­
bliczny odczyt prof. Stanisława A. 
Piwowarskiego o współczesnych 
Indiach. Odczyt odbędzie się o 
godzinie 3 po południu w domu 
Chicago Society, pnr. 2222 N. Ke- 
dzie Blvd. Po odczycie przewi­
dziana jest dyskusja oraz herbat­
ka towarzyska. Organizatorzy za­
praszają na odczyt całą Polonię.

Prof. Piwowarski, mówić będzie 
o Indiach, ilustrując swe przemó­
wienia kolorowymi przeźroczami 
i filmem, które wypożyczone zo­
stały z Ambasady Indyjskiej.

Prelegent Stanisław Piwowar­
ski, specjalnie zajmował się i stu­
diował problemy współczesnych 
Indii na uniwersytetach, w Agra 
i w Delhi w Indiach, jako stypen­
dysta Fundacji Paderewskiego. W 
czasie swego pobytu w Indiach, 
Piwowarski nie ograniczył się je­
dynie 1 do studiów teoretycznych, 
ale nawiązał liczne i żywe kontak­
ty z przedstawicielami społecznego 
i politycznego życia Indii.

Dało mu to możność skonfron- I 
towania wiadomości teoretycznych

Lynnfield, Mass. — Złodzie­
je wkradli się do domu sław-, 
nego gracza piłki palantowej 
C. Jastrzemskiego,zabierając z 
domu dwie kolorowe f»l«»””' 
zje, samochód i kilka trofei.

Jastrzemski wraz z żoną 
znajduje się obecnie na trenin­
gu w Winter Havcn, Flo.y^

Wydział Kongresu Polonii 
Amerykańskiej na stan Illi­
nois z całym swym zarządem 
i prezesem Wydziału kongres- 
manem Romanem Pucińskim 
na czele gorąco apeluje do Po­
lonii, tak organizacyj polonij­
nych, jak i osób indywidual­
nych w których płynie choć 
cząstka krwi polskiej — o 
wstępowanie w szeregi Kon­
gresu P.A. i zapisywanie się 
na członków Kongresu P.A.

Kongres Polonii Amerykań­
skiej jest naczelną reprezen­
tacją i rzecznikiem Polonii w 
życiu Ameryki. Do niego na­
leży obrona narodu polskiego, 
granic i spraw polskich oraz 
dobrego imienia polskiego na 
terenie Stanów Zjednoczo­
nych, — reprezentacja postu­
latów niepodległość i o w y c h 
Polski i narodu polskiego wo­
bec narodu amerykańskiego i 
działalność na korzyść i dla 
dobra Polonii Am. — Kon­
gres powinien więc skupiać w 
sobie jak najszersze warstwy 
Polonii i być liczebnie potęż­
ną organizacją nadającą jej 
siłę i znaczenia.

Szczególnie obecnie po o- 
statnich demonstracjach stu­
dentów polskich w kraju do­
magających się wolności i 
zmniejszenia nacisków reży­
mu na polu kulturalnym w 
Polsce, — silny i potężny li­
czebnie Kongres Polonii Am. 
jest potrzebą i koniecznością 
narodową.

Kongres Polonii Amerykań­
skiej został zorganizowany w 
roku 1944 dla:

— Planowania i prowadze­
nia wszelkiego rodzaju dzia­
łań dla dobra Amerykanów 
polskiego pochodzenia, przez

poza prezesem Hajduszewskim, 
wchodzą następujące osoby:

Wiceprezeska Danuta Jurewi- 
czowa. wiceprezes Antoni Trzas­
kowski, sekretarz Sylwia Ryęajo- 
wa i skarbnik p. Parafinczuk, — 
członkowie zarządu: Łucja Boguc­
ka. Anna Klaucens, J. Białasie- 
wicz, Włodzimierz Rene, Stanisław 
Abramski, Henryk Kudliński i 
Henryk Bieniak.

Do komisji rewizyjnej zostali 
wybrani dotychczasowi członko­
wie, do komisji arbitrów - Marian 
Szklarek, Józef Kupsik i Józef Ry- 
caj. Delegatami do stanowego Wy­
działu Kongresu Polonii pozostają 
nadal. Włodzimierz Molarow i 
Bohdan Parafińczuk.

W czasie zebrania uczczono pa­
mięć ś.p. Natalii Stalińskiej, za­
służonej i długoletniej działaczki 
Klubu, której śmierć w ub. roku 
wywołała powszechny żal.

O zasługach Zmarłej dla Klubu 
oraz o Jej pracy patriotycznej w 
okresie dwóch wojen światowych, 
mówił ustępujący prezes Klubu. 
Pamięć Zmarłej uczczono przez 
powstanie i chwię milczenia.

Następne towarzyskie spotkanie 
Klubu Przyjaciół Warszawy odbę­
dzie się w sobotę, 6 kwietnia. Zaś 
27 kwietnia Klub organizuje dla 
swoich członków tradycyjne 
“Święcone”, które odbędzie się w 
salach Chicago Society.

Tadeusz Hajduszewski, długo­
letni pracownik księgowości Zje­
dnoczenia Polskiego Rzymsko-Ka­
tolickiego, został wybrany nowym 
prezesem Klubu Przyjaciół War­
szawy.

Zajmie on miejsce red. Józefa 
Bialasiewicza, który ustąpi ze 
stanowiska po trzech latach urzę­
dowania.

Walne zebranie Klubu odbyło 
się 17 marca, w sali Chicago So­
ciety. — Przewodniczył obradom 
Henryk Kudliński, były prezes 
Klubu, a w skład prezydium wcho­
dzili: Kazimiera Kasprzak i Józef 
Kupsik, jako wiceprzwodniczącey 
i red. Elżbieta Krzemieńska, jako 
sekretarka.

Sprawozdania o dzia ł a 1 n o ś c i 
Klubu złożyli: prezes Białasiewicz 
i skarbnik Bogdan Parafińczuk, 
przedstawiając wszelkie przejawy 
życia klubowego, jak też omawia­
jąc osiągnięcia i trudności organi­
zacyjne.

W imieniu komisji rewizyjnej, 
w skład której wchodzili: prze­
wodniczący Henryk Otto, Michał 
Kamiński i Czesław Kostrzewski, 
został zgłoszony wniosek o udzie­
lenie ustępującemu zarządowi 
absolutorium. Wniosek został u- 
chwalony jednomyślnie.

Nowy Zarząd

Skład nowego zarządu został 
przyjęty jednomyślnie. Do zarządu

Złodzieje Okradli
Dom Sportowca

i wyrobienie poglądu na wiele 
problemów Indii. W szczególności 
prelegent był także parę razy 
przyjęty przez , ówczesnego pre­
miera Nehru oraz panią Indire 
miera Nehru oraz panią Indirę

Prof. Piwowarski wykłada obec­
nie metodologię badań naukowych 
w Graduate School of Social Work 
na Uniwersytecie Loyola w Chi­
cago, oraz prowadzi badania w 
zakresie bieżących problemów 
społecznych.

Imprezy Polskiego Klubu Arty­
stycznego pozostają na
niezatartym wspomnieniem 
wszystkich, którzy w nich 
stniczą. Spodziewamy się, iż 
będą członkowie, sympatycy 
jomi. To nader interesujące
ludnie upiększy gra na fortepia­
nie p. Colette Urbaszewskiej, stu­
dentki Uniwersytetu De Paul. Na 
zakończenie podana będzie her­
batka i ciastka. Donacja $1,50.

Halina Gawrońska

Komisarz Okręgu 13go ZNP 
Czesław Mikołajczyk, podaje 
do wiadomości wszystkim 
przynależnym do Okręgu 13go 
ZNP Gminom, że Sejmik 
Okręgowy odbędzie się w nie­
dzielę, dnia 24go marca, o go­
dzinie 1:30 po południu, w sali 
Veterans of Foreign Wars, 
pnr. 3120 N. Laramie ave.

Panowie Sekretarze Gmin, 
przynależnych do Okr. 13go 
ZNP, proszeni są o nadesłanie 
jak najwcześniej mandatów 
zaopatrzonych w nazwiska, 
adresy i numery 
adres Komisarza Mikołajczy­
ka, 1737 W. Division ul., aby 
Komisarz miał pełny wykaz, 
kto jest Delegatem czy Dele­
gatką i mógł mianować skła­
dy komitetów i zaoszczędzić 
czas — na ważniejsze sprawy.

Komisarz Czesław Mikołaj­
czyk zaprasza na Sejmik Okr. 
13go mec. A. A. Mazewskiego, 
prezesa Zw. Narodowego Pol­
skiego wraz z całym Zarządem 
Centralnym ZNP. Zaprasza 
p. Piotra Kaczmarek, prezesa 
Obozu Młodzież, w Yorksville; 
p. Tomasza Paczyńskiego, ko- 
imsarza Okr. 12 ZNP, oraz ko- 
misarkę Okr. 12go p. Helenę 
Orawiec; gospodynię naszego 
Okręgu p. Zofię Buczkowską; 
p. Edwarda Moskala, kraj, 
skarbnika ZNP, który jest 
również prezesem Stow. Domu 
Młodzieżowego przy Okr. 13 
ZNP.

Na ostatnim Sejmiku nasze­
go Okręgu zostało bardzo du­
żo spraw uchwalonych i za­
łatwionych, które powinny 
nas bardzo interesować, Mu- 
simy opracować plan przy­
szłej pracy, dlatego prosimy 
o punktualność.

W przyszłym roku przypa­
da 90-lecie założenia ZNP, a 
dalszy rozwój uzależniony jest 
od naszych wysiłków dla 
rozwoju Związku, dlatego 
uchwały na naszym Sejmiku 
w tym roku przełomowym bę­
dą miały dużą wagę.

Przypominamy również, że 
nasza Konstytucja nadaje nam 
prawo wyboru jednego Dele-

Sejmik Okręgu 13-go Zw Nar. Pol.
Odbędzie Się w Niedzielę, 24 Marca
Na Sejmik Przybywa Prez. ZNP A. Mazewski

MIKROFONIE”
W KAŻDY WTOREK

W GODZ. 9-10 WIECZOREM

Stacja WSBC
1240 kilocykli

Kierownik ptoktum

Romuald Matuszczak

Apel Wydziału Kongresu Polonii Am. 
o Wstępowanie w Szeregi Kongresu 
Szczególnie Obecny Okres Czasu Wymaga 

Silnego w Członkostwo Kongresu PA Ja­
ko Reprezentacji 
Polonii.

zachętę i popieranie ich orga­
nizacji bratniej pomocy, kul­
turalnych, zawodowych, go­
spodarczych, oraz szkół i pa­
rafii, które nauczają języka, 
kultury i historii polskiej 
(Art. II, par. F. Konstytucji 
K.P.A.).

— Koordynowanie działal­
ności Amerykanów polskiego 
pochodzenia i ich organizacji 
w zakresie informowania opi­
nii politycznej naszego kraju 
o Polsce, jej roli politycznej 
w Europie i jej prawach tery­
torialnych, oraz niesienia na­
rodowi polskiemu pomocy w 
dziedzinie kulturalnej i gospo­
darczej (Art. II. par. A, — 
Konstytucji K.P.A.).'
Walne Zebranie Wydziału

Walne zebranie Stanowego 
Wydziału odbędzie się w pią­
tek, dnia 29-go marca, o go­
dzinie 7:30 wieczorem w wła­
snej siedzibie Wydziału pnr. 
1838 W. Division ulica.

Z Gminy 75 ZNP
Regularne posiedzenie Gmi­

ny 75 ZNP odbędzie się w pią­
tek, 22-go marca, w sali pnr. 
831 N. Ashland Ave. Początek 
o godz. 8-ej wieczorem. Prosi­
my delegację o liczne przyby­
cie.—Edward J. Moskal, pr.; 
John J. Gembara, sekr.

Po Walnym Zebraniu Klubu 
Przyjaciół Warszawy 

Tadeusz Hajduszewski Wybrany Nowym 
Prezesem.

Już w Tę Niedzielę, 24 Marca, Odczyt 
Prof. Piwowarskiego o Indiach

Odczyt Organizuje Polski Klub Artystyczny 
w Domu Chicago Society, o Godzinie 

3-ej Po Południu.

Z Gminy 91 ZNP
Miesięczne posiedzenie Gmi­

ny 9lej ZNP odbędzie się w 
piątek, 22-go marca, w sali 
“Lorayne Chateau” pnr. 5925 
W. Diversey ul.

Ważne bieżące sprawy są 
do omówienia z uwagi na ma­
jący się odbyć Sejmik Okr. 13 
ZŃP, oraz tegoroczną Manife­
stację 3 Majową, wymagają 
obecność wszystkich Szan. de­
legatów, o co Zarząd uprzej­
mie prosi.

Początek posiedzenia o go­
dzinie 8ej wieczorem.—Za Za­
rząd : Robert Prochowski, pr.; 
Stefan Łojan, sekr.

Zabawa Tow. Pomocy 
Przy Akademii 
Najśw. Rodziny

Tow. Pomocy przy Akademii 
Najśw. Rodziny, urządza Wiosen­
ną Zabawę Towarzyską, “Spring 
Games Party”, która odbędzie się 
w niedzielę, 24-go marca, w sali 
szkolnej pnr. 1444 W. Division ul. 
o godz. 2:30 po południu.

Prezeska Armella Michalska, 
wraz z Komitetem serdecznie za­
praszają członkinie i przyjaciółki o 
przybycie, a mile będą przyjęci 
i wesoło w towarzystwie czas spę­
dzą.

Komitet przygotował piękne a- 
trakc, e i niespodzianka Będzie 
także różne pieczywo domowego 
wypieku i Tow. prosi o poparcie.

Za Komitet: Helen Hemak, prze- 
Iwodnicząca; Regina Pszczyńska, 
reklama.

Słuchajcie 
Programu 

Radiowego 
który prowadzi 

nnRFRT
LEWANDOWSKI

Od Poniedziałku do Piątku 
7:00 - 8:00 Rano 
Niedziela 2-3 pp.

WSBC - 1240 kc 
ANdover 3-6319 

Informacje w sprawie ocloszed

•szej 
po poł.

NIEDZIELE O GODZ. 3:30. • 6-30 
mówi wiecz.

KAWALKADA
Codziennie coś nowego

Od Poniedziałku do Piątku o j
Produkcja Dr. Włodz. Z. Sikora

W
IADOMOŚCI . . Mówi wiecz.
IECZOROWE || Dr. W. SIKORA O nn

OPA 1490 O GODZ. ©uu

POLSKA w MUZYCE, PIEŚNI i SŁOWIE
WIADOMOŚCI—MUZYKA—POLSKA PIEŚR 

POLSKIE SŁOWO

ADAM GRZEGORZEWSKI 
Kierownik—Zarządea Prorramo Nadawanego Codateanto 

Od Poniedziałku do Piątku włącznie 
od 12 do 12:30 po południu
(Narożnik Milwaukee I Pułaski)

Przez Stację WOPA
AM FM 1499 KC

Studio 1 Biuro tnieszes* sie pnr.
3322 N. Pulaski Rd. 777-0999 — TTL9W1
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Kwartał (3 tnos.) 6.00 
Miesięcz. (1 tno.) 2.75

Tylko
Sobotnie Wydanie

Rocznie (1 rr.) $6 50 
Półrocz. (6 tnos.) 4.00 
Kwartał (3 mos.) 2.50
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Poza Granice Chicago 

w U 3.
Codziennie 1 Sobotę
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Kwartał (3 mos.) 5.50 
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Sobotnie W ydanie 

Rocznie (1 rt.) $6.00 
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Półrocz. (6 mos.) 13.00 
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Kwartał (3 mos.) 3.50
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Numer Codziennie (Single Daily Copy)... 10n

Na “Standach" (News-Stands) — Pojedynczy
Numer Sobotni (Single Saturday Copy)._...15c

JAN F. KRAWIEC, Editor-in Chief 
EMIL J. KOLASA, Manager

Phone: AU Departments BRunswick 8-8700 
Telephone to City Editor before 8 AM. 

BRunswick 8-8707
Rękopisów i fotografii Redakcja nie zwraca.

McCarthy - Kennedy
Z sen. Eugene McCarthy można się nie zga­

dzać, ale nie można mu odmówić odwagi, 
wierności przekonaniom i kultury w postę­
powaniu. Uważa on, że Ameryka nie może 
wygrać wojny w Wietnamie, powinna więc 
przerwać bombardowanie Płn. Wietnamu i 
rozpocząć rokowania pokojowe. Słabą stroną 
tego rozumowania jest fakt, że Ameryka nie 
ma z kim rozmawiać, ponieważ komuniści 
nie chcą rokowań, wierząc, iż mają zwycię­
stwo w kieszeni.

Od samego początku sen. McCarthy pro­
wadzi kampanię z zachowaniem wszystkich 
form kultury i dobrych obyczajów. Pacyfi­
styczne stanowisko wobec wojny pozyskało 
mu część uniwersyteckiej młodzieży i profe­
sorów, którym zawdzięcza niespodziewany 
sukces w New Hampshire. Ruszyli oni w te­
ren, wnosząc do pracy młodzieńczy entu­
zjazm i energię. Ale ten sukces skomplikował 
dla niego sytuację.

Sen. Robert Kennedy, który od dawna ma­
rzył o “spadku” po swym tragicznie zmar­
łym bracie, prez. Janie F. Kennedym, z wy­
rachowania postanowił nie przeszkadać 
prez. Johnsonowi w uzyskaniu demokratycz­
nej nominacji, ale widząc sukces McCar- 
my ego, zmienił zdanie, ponieważ doszedł do 
wniosku, że miał by szanse uzyskania nomi­
nacji dla siebie.

Demokraci mogą mieć tylko jednego kan­
dydata na prezydenta. Wszystkie oświadcze­
nia sen. Kennedy, że nie walczy z sen. Mc­
Carthy nie zmienią faktu, iż musi on usunąć 
go ze swej drogi, a dopiero potem stanąć do 

. rozgrywki z prez. Johnsonem.
Starcie McCarthy - Kennedy nie będzie 

pierwszym. Już w 1960 r. na konwencji w 
San Francisco, niektórzy z obozu Kennedych 
podejrzewali senatora z Minnesoty o prezy- 

- denckie ambicje.
McCarthy nie wypierał się, lecz powiedział 

bez ogródek, że ma kwalifikacje na prezy­
denta, ponieważ jest “dwa razy większym 
liberałem jak Humphrey, dwa razy lepszym 
katolikiem jak Kennedy i dwa razy mądrzej­
szy od Symingtona”. McCarthy nie był po 
stronie Kennedych, których otwarcie posą­
dzał o “rzucanie pieniędzmi i bezwzględność” 
i zgłosił kandydaturę Adlai Stevensona.

Sen. Kennedy był bożyszczem tego same­
go środowiska, które w sen. McCarthym zna­
lazło swego przywódcę, gdy sen. Kennedy 
ze względów oportunistycznych “siedział na 
płocie”, przypatrując się, początkowo nawet 
z uśmiechem, samotnej walce nieznanego se­
natora z Minnesoty. Kennedy chcąc odzyskać 
swoją bazę — musi stoczyć walkę z sen. Mc­
Carthy. Walka ta już się rozpoczęła.

Sen. Kennedy z typową bezwzględnością, 
którą przyjaciele nazywają “realizmem poli­
tycznym”, postanowił stanąć na czele sił 
niezadowolonych z prez. Johnsona. Na czele 
tych sił stoi sen. McCarthy. W Wisconsin, 
Kennedy chce “pomagać” sen. McCarthy, w 
innych stanach zamierza stanąć do prawybo­
rów, a tym samym do walki z senatorem z 
Minnesoty.

Sen. McCarthy, słysząc o “pomocy” Ken- 
nedy’ego, powiedział swym entuzjastycznym 
zwolennikom w Wisconsin, że (Kennedy) 
“chce mnie najpierw utuczyć, a potem za­
bić”.

Dzięki olbrzymim środkom finansowym, 
' sen. Kennedy może pozyskać tu i ówdzie no­

wych zwolenników wśród regularnych przy­
wódców, którzy dotąd popierali prez. John­
sona. Środkami finansowymi nie trafi jednak 
do zbyt wielu młodych entuzjastów sen. 
McCarthy, którzy pracują bezinteresownie i 
z przekonania, ponieważ w swym kandydacie 
cenią odwagę i wierność idei, zarzucając 
słusznie Kennedy’emu oportunizm i kariero- 
wiczostwo, a także nadmierne zadufanie w 
sobie i chęć stworzenia “dynastii”.

ł W wielu stanach, gdyby do, prawyborów 
/stanęli tylko McCarthy i Johnson, senator z 

^Minnesoty ma szanse zwycięstwa. Walka 
:u rzęch kandydatów rozbije głosy pacyfistów 

i niezadowolonych z polityki rządu, co może 
■ przynieść zwycięstwo Johnsonowi, Jest to

szczególnie ważne w tych stanach, gdzie de­
legaci na konwencję są zobowiązani głoso­
wać na kandydata, który uzyskał najwięk­
szą liczbę głosów w prawyborach.

Ponieważ sen. Kennedy dał się poznać ze 
swych bezwzględnych metod w postępowa­
niu, co zresztą widzimy ponownie, mimo że 
wszedł w szranki wyborcze dopiero kilka 
dni temu, kampania o uzyskanie demokra­
tycznej nominacji będzie zacięta. Może do­
prowadzić nawet do przysłowiowego wyla­
nia brudnej wody wraz z dzieckiem i skoń­
czyć się klęską demokratów w listopadzie, 
co byłoby końcem politycznej kariery klanu 
Kennedych, który za szybko sięga po zbyt 
dużo.

Co Dalej?
Zniesienie pokrycia złota na dolar w we­

wnętrznym obiegu było pierwszym waż­
nym krokiem na drodze do ratowania naszej 
waluty.

Decyzja rządu St. Zjedn. została spowodo­
wana przez dwa zjawiska: masowe wykupy­
wanie złota i wzrost ceny tego metalu, oraz 
“ucieczka” od dolara i zamienianie naszej wa­
luty na franki francuskie, szwajcarskie, mar­
ki niemieckie i holenderskie guldeny.

Zniesienie pokrycia dolarów w wewnętrz­
nym obiegu i przeznaczenie całego zapasu 
złota na pokrycie dolarów za granicą, wywo­
łało pożądany skutek.

Ceny złota zaczęły spadać. Ucieczka od 
dolara została wstrzymana. Nie znaczy to, 
że kryzys został całkowicie zażegnany. Ujem­
ny bilans płatniczy i inflacja mogą szybko 
sprowadzić nowy kryzys.

Podwyżka procentów jest jednym ze spo­
sobów walki z inflacją, ale nie wystarczy, by 
doprowadzić do stabilizacji cen. Rząd musi 
podjąć następne kroki, jeżeli ma wrócić za­
ufanie do dolara i Ameryki.

Ostatni kryzys był właśnie skutkiem bra­
ku zaufania do amerykańskiej polityki fi­
skalnej i gospodarczej. Apel prez. Johnsona 
do “zaciskania pasa”, myśl dotąd obca Ame­
ryce, jest dowodem, że rząd zrozumiał sy­
tuację i będzie szukał sposobów jej uzdro­
wienia.

Wydarzenia ostatnich dni na odcinku finan­
sowym zadały kłam, że rząd może pożyczać 
i wydawać bezkarnie, schlebiać części wy­
borców, by pozyskać ich głosy, oraz z roku 
na rok (w nieskończoność) żyć z deficyto­
wego budżetu.

Jeżeli dotychczasowe cięcia nie mają skoń­
czyć się nowym kryzysem, rząd musi zdobyć 
się na dalsze kroki: podniesienie podatków i 
obniżenie wydatków, co oznacza zrównoważe­
nie budżetu. Zasada stara jak budżety państw, 
ale w ostatnich latach, raczej wyśmiewana 
przez teoretyków “nowej ekonomii”, która 
głosi, że rząd nie powinien krępować się bra­
kiem pieniędzy przy wprowadzaniu kosztow­
nych projektów inwestycyjnych czy opieki 
społecznej, ponieważ może zawsze pożyczyć. 
Wystarczy by Kongres podniósł górną grani­
cę zadłużenia i rząd już ma pieniądze.

Odzyskanie zaufania nie jest zadaniem ła­
twym, ale Ameryka musi zdobyć się na wszy­
stkie środki, które do tego prowadzą.

To i Owo
XIII-wieczny Ratusz krakowski otrzymał 

nowy zegar. Konstruktorem zegara — o wa­
dze ok. 700 kg — jest Kazimierz Lisewski — 
autor wielu opatentowanych wynalazków i 
usprawnień oraz kilku już zegarów wieżo­
wych. Montażem zegara zajęła się najstarsza, 
powstała w 1899 roku firma zegarmistrzow­
ska Józefa Płonki w Krakowie.

Dość długa — choć w porównaniu z latami 
1966 i 1967 raczej skromna — jest lista miast, 
które obchodzą jubileusze swego istnienia. Do 
najbardziej “sędziwych” grodów - jubilatów 
zaliczają się Grodków i Myślibórz, które o- 
trzymały prawa miejskie w 1268 r. O wiek 
młodsze są Wieruszów, Koronowo, Sochaczew 
i Tyczyn. Wieruszów, mimo iż liczy 600 lat 
jest miastem tylko 551 lat, gdyż od roku 1870 
do roku 1919 był pozbawiony praw miejskich. 
Do grona jubilatów zaliczają się także m. in. 
500-letni Radzyń Podlaski i liczące 200 lat 
Jedlicze.

Trudno w to uwierzyć, że wodociągi w nie­
których miastach Polski obchodzić będą już 
wkrótce... 700-lecie. We Wrocławiu np. pierw­
szy wodociąg rozpoczął pracę już w roku 
1272. W 10 lat później wodociągi powstały 
w Niemczy i w Poznaniu, a wkrótce potem 
również w Krakowie.

W Olsztynie powstaje placówka naukowa 
PNA do badań nad pre-historią łubów bał­
tyckich zamieszkujących 3 tys. lat przed na­
szą erą dzisiejsze tereny Warmii i Mazur. Bał- 
towie, przed powstaniem państwa polskiego, 
byli blisko spokrewnieni z ludami Słowian, 
tworząc m. in. wspólnotę językową określoną 
mianem bałto-słowiańskiej. Utrzymywali oni 
ścisłą więź z ludami słowiańskimi zamieszku­
jącymi wokół państwa polskiego.
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Niemcy Sabotują Sprawy Polaków o Odszko­
dowania Wojenne (II). — Na 7,000 Spraw 
Tylko 1,500 Załatwionych. — Nawrót Pla­
gi Chorób Wenerycznych. — Zarazki Od­
porne Na Penicilinę. — Nastolatki Stano­
wią 1/5 Chorych.

We wczorajszzym numerze 
przytoczyliśmy wyjątki z ar­
tykułu płk. Stefana Benedyk­
ta na temat akcji sabotażowej, 
prowadzonej przez Niemców, 
w sprawię odszkodowań dla 
Polaków. Obecnie drukujemy 
zakończenie tego artykułu, 
dającego informacje ciekawe 
dla wszystkich uczestników 
II wojny.

* ł »

Sprawy Warszawskie 
i Status Uchodźczy

“Sprawy warszawskie” — 
to już specjalne nowe określe­
nie w slangu B.V.A. Od chwili 
podpisania w październiku 
1960 r. układu Wysokiego Ko­
misarza Z.N. z rządem N.R.F. 
w sprawach odszkodowań dla 
byłych więźniów narodowo 
prześladowanych — uważano 
tych, którzy nie brali czynnego 
udziału w Powstaniu War­
szawskim, a mimo to (wbrew 
układowi o kapitulacji) zo­
stali deportowani do kacetów 
czy też ciężkich obozów pra­
cy, za poszkodowanych naro­
dowo i uprawnionych do od­
szkodowania, o ile ponieśli 
szkody na zdrowiu.

Ostatnio, od kilku miesięcy 
wnioski takich osób odrzuca 
się masowo, całymi seriami 
z jednakowym — z góry na­
kazanym uzasadnieniem, że 
względy bezpieczeństwa Trze­
ciej Rzeszy nakazywały u- 
mieszczenie również kobiet i 
dzieci w obozach koncentra­
cyjnych, jako odstraszenie dla 
przyszłych, potencjalnych a- 
gresorów. Jest to nowy chwyt 
w polityce odszkodowawczej, 
nie stosowany poprzednio, gdy 
zarówno układ z Wysokim Ko­
misarzem jak i znowelizowa­
na ustawa stanowiły inaczej.

Drugim nowym chwytem 
w polityce oszczędnościowej 
(kosztem poszkodowanych)— 
to coraz częstsze ostatnio wy­
padki oddalania przez sądy 
polskich skarg na tej podsta­
wie, że nie wystarcza zaświad­
czenie oficjalne kraju za­
mieszkania, czy też Wysokie­
go Komisarza, o statusie u- 
chodźczym. Dotychczas przez 
lata całe, zaświadczenie takie 
było w pełni respektowane i 
wystarczające. Nowy “chwyt” 
sądów, utrudniający i odwle­
kający sprawy rozpoczął się 
od wyroku Trybunału Fede­
ralnego w Karlsruhe, który 
orzekł konieczność wykaza­
nia przez Polaków, że w razie 
powrotu do Polski po wojnie 
(przed 1.10.1953) liczyć się 
musieli z represjami reżymu 
warszawskiego.

Wyrok Najwyższego Trybu­
nału jest dla sądów 1. i 2. 
instancji prejudykatem, na 
który się obecnie — wbrew 
ustawie odszkodowawczej — 
powołują.
Cyfry Statystyczne

W takich warunkach, przy 
tym złośliwym i bezprawnym 
nastawieniu urzędów i sądów 
N.R.F. nie mogą dziwić skan­
daliczne wprost dotychczaso­
we wyniki w sprawach od­
szkodowań dla tej grupy.

Oto do urzędu odszkodo­
wawczego B.V.A. wpłynęło od 
podpisania układu przez Wy­
sokiego Komisarza około 36,- 
000 wniosków o odszkodowa­
nie za stracone zdrowie. W 
ciągu 7 lat — od października 
1960 r. urząd ten załatwił po­
zytywnie zaledwie około 1500 
spraw!

Chodzi tu o wnioski z wol­
nego świata jedynie; wnioski 
z Polski nie są wcale brane 
pod uwagę.

Nie tylko we wszystkich 
związkach b. kacetowców, ale 
również w brytyjskich orga­
nizacjach opieki, jak Stand­
ing Conference of British Or­
ganisations for Aid to Refu­
gees oraz ostatnio na luto­
wym zebraniu Egzekutywy 
Parlamentu Poszkodowanych 
we Frankfurcie, sprawy te zo­
stały poruszone i spowodo­
wały jednomyślnie uchwalone 
rezolucje. Uznano to za skan­
dal, nad którym opinia pu­
bliczna wolnego świata i su­
mienie ludzi uczciwie myślą­
cych nie mogą przejść do po­
rządku dziennego.
Epidemiczny Powrót 
Chorób W.

Ogłoszona w tych dniach w 
Wielkiej Brytanii statystyka 
wzrostu chorób wenerycznych 
wstrząsnęła opinią publiczną 
tego kraju. We wszystkich 
niemal dziennikach i tygodni­
kach ukazały się alarmujące 
publikacje, w których skru­
pulatnie dokonano analizy da­
nych, jednocześnie rozważa­
jąc przyczyny oraz możliwo­

ści znalezienia nowych środ­
ków zaradczych.

Bardzo obszerny, wszech­
stronnie ujmujący rzecz, odre- 
dakcyjny artykuł wstępny po­
jawił się w znanym tygodniku 
londyńskim “The Observer.” 
W tym więc ujęciu, po skró­
tach, przedstawiamy problem 
chorób W., które we wszyst­
kich krajach stają się jednym 
z głównych i pilnych zaga­
dnień zdrowia ludzi siódmego 
dziesiątka lat dwudziestego 
wieku. . . .

x x x
W. Brytania objęta jest epi­

demią chorób wenerycznych 
— po raz pierwszy czasu po­
koju w obecnym stuleciu. 
Choroby te stanowią dziś pod 
względem liczby zachorowań 
drugą po odrze chorobę za­
kaźną. W ciągu ostatnich dzie­
sięciu lat podwoiły się przy­
padki rzeżączki, potriły się w 
ostatnich siedmiu latach za­
chorowania na kiłę.

Paradoksalna porażka świa­
ta lekarskiego: — dziesięć lat 
temu triumfalnie głoszono 
pełne zwycięstwo nad choro­
bami W. Dziś zastrzaszający 
jest ich powrót w rosnącym 
postępie.

Choroby W o charakterze 
już epidemicznym nie ograni­
czają się do mapy tego jedne­
go kraju. Eksperci Światowej 
Organizacji Zdrowia twierdzą, 
że w niektórych krajach ich 
występowanie przekracza o- 
becnie maksimum epidemicz­
nego okresu II wojny świato­
wej. W skali świata liczbę 
ofiar np. rzeżączki szacuje się 
na 65 milionów rocznie. Pa­
cjenci rekrutują się ze wszy­
stkich warstw społecznych. Z 
każdym rokiem coraz młod­
si zgłaszają się pacjenci: — w 
W. Brytanii na jedenastu cho­
rych na kiłę przypada jeden 
poniżej dwudziestu lat życia, 
na rzeżączkę — jeden na sze­
ściu.

Jedną z głównych przyczyn 
gwałtownego wzrostu przy­
padków zachorowań jest fakt, 
że niektóre szczepy bakterii 
(gonokoki) wywołujące rze­
żączkę, najbardziej rozpo­
wszechnioną chorobę W (20 
przypadków na 1 kiły) nabyły 
odporności na penicylinę. 
Trzeba drastycznie zwiększać 
jej dawki. W ciągu ostatnich 
siedemnastu lat wstrzykiwa­
na dawka zwiększyła się sze­
ściokrotnie, obecnie niektórzy 
lekarze znów zalecają jej pod­
wojenie i ostrzegają, że w 
przypadku osiągnięcia w 
przyszłości górnej granicy 
dawki, możliwej do wstrzyki­
wania — penicylina przesta­
nie być lekiem.

Dziś jest lekiem nadal — 
przy znacznym zwiększeniu 
dawek, a mimo to liczba za­
chorowań na choroby wene­
ryczne wciąż wzrasta. W po­
łowie lat pięćdziesiątych uwa­
żano je za pokonane, sądzono, 
że przypadki zachorowań sta­
ną się równie rzadkie jak 
ospa. W niektórych krajach 
zaczęto likwidować placówki 
prewencyjne i lecznicze. Ale 
już w 1963 r. Światowa Orga­
nizacja Zdrowia informowała, 
iż rzeżączka w skali europej­
skiej wykazuje proporcje epi­
demiczne — 500 tysięcy zare­
jestrowanych zakażeń rocznie. 
A dziś ostrzega dalej, że cho­
roba ta przenosi się niebez­
piecznie z obszarów miast na 
wsie — zarówno w krajach 
wysoko, jak i słabo rozwinię­
tych.

Omawiane tu choroby W 
przenoszą się niemal wyłącz­
nie drogę kontaktu seksual­
nego. Wzrost przypadków za­
chorowań należy więc przypi­
sać silnie wzbierającej fali 
bezładnego życia seksualnego. 
Coraz częściej pacjentami sta­
ją się nastolatki. W Ameryce 
np. grupa młodzieży w wieku 
15—19 lat dała w 1964 roku 
20 procent wszystkich infek­
cji W. Na 100 tysięcy ludno­
ści notowano w 1956 roku 
10.1 przypadków zachorowań 
wśród tych nastolatków, w 
1965 — już 24,2. Podobne tren­
dy obserwowano w Kanadzie, 
NRF, Holandii, Włoszech i 
Skandynawii.

Jeszcze większy w tym sa- 
; mym przebiegu lat obserwo- 
j wano wzrost zachorowań w 
grupie dziewcząt. W niektó­
rych krajach (Francja, Szwaj­
caria, Finlandia) zachorowal­
ność na kiłę i rzeżączkę była 
wyższa niż wśród chłopców.

Przyczyny wzrostu zacho­
rowań przypisywane są przez 

I lekarzy i socjologów głównie 
większej swobodzie życia sek­
sualnego, zwłaszcza przygo­
dzie w czasie licznych dziś po-

Przegrana PartiaWióra
spod PIÓRA
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z piekącą

szedł i idzie z
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Nowe Lotniska

zakażeń i ich następstw

Ale można iść o zakład że

chwycony.

W zeszłym tygodniu miano­
wano nowych ambasadorów 
brytyjskich w wielkich stoli­
cach światowych. Mianowa­
nia te były dość sensacyjne i 
wywołały żywy odzew w pra­
sie. Ale czy w dzisiejszych

droży zagranicznych, świą­
tecznych wycieczkach, tury­
stycznych wędrówkach, obej-

tylko tak, 
pilnie zo-

nabrać! Pan wcale nie 
aby zobaczyć Rappa- 
przyszedł się za darmo

katolicki za­
duchem oza-

TOM ENCYKLOPEDII 
NA ZNACZKU

♦

DACHEM

którego
0.000832 tnili-

Chcieli dobrze ale wyszło 
jak najgorzej.

Chcieli uratować od śmier­
ci rodezyjskich skazańców. 
Ale równocześnie chcieli za­
manifestować fakt — fikcyjny 
jak to od dawna już wiadomo 
— że Anglia w osobie jej Kró­
lowej sprawuje prawa suwe­
renne nad Rodezją i że Ro­
dezja jest w dalszym ciągu — 
angielską kolonią.

Do tego właśnie miało słu­
żyć wykonanie przywileju kró­
lewskiego w formie ułaska­
wienia skazanych przez sądy 
rodezyjskie Murzynów.

Ale Królowa nie jest orga­
nem niezależnym, działa na 
podstawie instrukcji rządu 
londyńskiego. Posłuszeństwo 
wobec Królowej oznaczałoby 
w tym wypadku podporządko­
wanie się woli urzędującego 
premiera Anglii. Oznaczałoby 
zatem uznanie, że niepodle­
głość jaką samowolnie ogło­
sił w roku 1965 Smith, nie 
jest w istocje niepodległością. 
A to byłaby ostatnia rzecz ja­
ką gotów byłby uczynić. I na­
turalną jego reakcją były — 
egzekucje.

Trudno powiedzie co nale­
żałoby uczynić aby uratować 
murzyńskich skazańców. Ale 
na pewno nie było właściwą 
do tego drogą to, co uczynio­
no. Rezultaty tego nieszczęśli­
wego posunięcia okazały się

Amerykańskie samoloty 
zwiadowcze odkryły zamas­
kowane lotniska w południo­
wej części Północnego Wiet­
namu, które mogą służyć dla 
komunistycznych bombowców 
do uzupełniania paliwa, gdy­
by Ho-czi-minch rzucił swoje 
siły powietrzne do akcji w Po­
łudniowym Wietnamie.

Jacek Wszędobylski 
“Dz. Polski” — Londyn

* ♦ *
Niebezp eczeństwem numer je­

den dla Amerykańskiej kobiety 
— pisze “Newsweek” — jest me­
chanizacja gospodarstwa domowe­
go. Hałas wydawany przez przy­
rządy elektryczne powoduje cho­
roby serca i żołądka”. Przeciwko 
tej tezie zaprotestowały wielkie 
firmy produkujące sprzęt gospo­
darstwa domowego, wytaczające 
tygodnikowi proces.

wręcz przeciwne zamierzo­
nym, choć całkowicie zgodne 
z przewidywaniami ludzi zo­
rientowanych w charakterze 
sytuacji rodezyjskiej.

Skazańcy zostali straceni. 
Rząd londyński zadokumen­
tował swą całkowitą niemoc. 
Wilson doznał ciężkiego upo­
korzenia. Smth jaskrawo za­
manifestował swą niezależ­
ność. Wątłe niteczki łączące 
jeszcze Anglię z Rodezją w 
formie uznania wspólności ko­
rony zotały zerwane. I wła­
snymi rękami Wilsona stwo­
rzono sytuację w której wszel­
kie — jakkolwiek nikłe — 
możliwości stworzenia jakie­
goś modus vivendi uległy za­
przepaszczeniu.

Wilson rozegrał swą partię 
jak kiepski gracz w pokera 
którego zmuszono do odkry­
cia kart i do ujawnienia że w 
nich nie ma nic. Była to jedna 
z jego najcięższych porażek 
na długiej drodze działań nie 
uwieńczonych żadnym suk­
cesem.

Do Wilsona i jego rządu 
pasują jak ulał słowa 17- 
wiecznego satyryka hiszpań­
skiego, Quevedy:

Bo to miarę niewątpliwa 
Tego rządu zbożnej pracy: 
Na cokolwiek się porywa 
Fiasko akcję jego znaczy

Jacek Wszędobylski 
“Dz. Polski” — Londyn

Radio Watykan nadało pierwszą 
audycję muzyki “Pop”. Spowodo­
wało to burzę w katolickiej prasie 
włoskiej. Dyskusję ucięła dopiero 

ypowiedź oficjalnego organu wa­
tykańskiego “Oservatore Romano”, 
Muzyka “Pop” nie jest sprzeczna 
z zasadami Ewangielii, a jej nada­
wanie przez naszą rozgłośnię jest 
dowodem, że koścół 
wsze 
su”.

W 
elektroniczny przyrząd do wykry­
wania narkotyków. Przeprowadzo­
ne próby przeszły najśmielsze o- 
czekiwania. Przed przyrząem tym 
nie ukryje się najmniejsza nawet 
dawka kokainy, heroiny czy też 
innego narkotyku. Szwedzki pa­
tent zakupiło już ponad trzydzieś­
ci państw.

czasach ambasady są w ogóle 
potrzebne?

W niektórych wypadkach 
niewątpliwie tak. Potrzebny— 
nawet niezbędny — jest swe­
mu krajowi ambasador so­
wiecki w Warszawie i może w 
innych krajach które jeszcze 
pozostały satelickie, bo jest 
ministrem pełnomocnym w 
pełnym tego słowa znaczeniu. 
Jest pełnomocnikiem rządu 
nadrzędnego który rezyduje 
w Moskwie.

Ale funkcje ambasadorów 
w krajach niepodległych są 
dziś rażącym anachronizmem. 
Są czymś takiem czym byłoby 
trzymanie konia w garażu. 
Tak przynajmniej twierdzi in­
teligentny i kontrowersyjny 
historyk, prof. A. J. P. Taylor 
w “Sunday Expressie” w arty­
kule p.t. “Dlaczego nie wy­
stawić ambasad na licytację?”

Powiada Taylor że jeżeli 
Wilson chce się np. skomu­
nikować z prez. Johnsonem, 
to może to bezpośrednio u- 
czynić przez telefon. Jeżeli dla 
jakichś niezrozumiałych po­
wodów ma życzenie wymienić 
myśli z de Gaulle’m, to może 
pofrunąć sobie do Paryża ra­
no i spożyć wieczerzę ze swą 
małżonką, Mary, w Londynie. 
Jeżeli chce się dowiedzieć co 
się dzieje w Waszyngtonie czy 
w Paryżu to może czytać pra­
sę tych krajów z pożytkiem 
większym niż raporty swych 
ambasadorów. A utrzymywa­
nie ambasad jest kosztowne, 
bardzo kosztowne. Wchodzą 
tu w grę sumy astronomiczne 
w oczach obywatela któremu 
przydziela się £50 na wyjazd 
za granicę.

Taylor popiera swe wywody 
anegdotą historyczną:

Gdy Lord Melbourne był mi­
nistrem spraw wewnętrznych, 
przybył doń w odwiedziny ma­
ły chłopczyk. Melbourn otwo­
rzył szufladę pełną koloro­
wych ołówków oraz gumek i 
wychowawczym tonem po­
wiedział do swego małego go­
ścia:

—Zabierz sobie tego ile tyl­
ko chcesz. To wszystko jest 
własnością publiczną. Im 
wcześniej wróżysz się w zwy­
czaj czynienia jej twoją wła­
snością — tym będzie lepiej 
dla ciebie.

Ismail Szach, 
lajzji musi opuszczać swój pałac, 
gdy pada deszcz — stwierdził w 
parlamencie premier Malajzji Ab­
dul Rachman. Premier uczynił to 
wyznanie, gdy deputowani kryty­
kowali rząd, że za dużo pienię­
dzy wy da je na utrzymanie pała­
cu. Rachman dodał, że dach sie­
dziby rządu zapada się, i w gma­
chu nie ma nawet odpowiedniej 
sali przyjęć, w której istniałaby 
gwarancja, że zagranicznemu dy­
plomacie nie spadnie kawałek su­
fitu na głowę.

* ♦ * 
KOMBINATOR

Importowane z Izraela. Eksklu­
zywna synagoga w Tel-Avivie, — 
gdzie wszystkie miejsca są płat­
ne, w dzień tego święta zapchana 
już była wiernymi, gdy u bariery 
stanął Rabinowicz.

— Ma pan abonament albo bi­
let? — zapytał stojący przy ba­
rierze intendent.

— Nie mam. Ale ja 
na chwilkę. Potrzebuję 
baczyć Rappaporta.

Intendent powiedział 
ironią:

— Ach tak! Pan potrzebuje pil­
nie zobaczyć Rappaporta!

— No przecież panu mówię . . .
— To co pan mówi, to ja słyszę. 

Tylko ja znam pana kombinator - 
skie sztuki, panie Rabinowicz. Pan 
chce mnie 
przyszedł 
porta! Pan 
modlić!

SOLIDARNOŚĆ ZAWODOWA
Kobieta, oskarżona o zamordo­

wanie męża została zwolniona z 
winy i kary bo, wbrew oczywis­
tym dowodom, jeden z członków 
ławy przysięgłych — wdowa w 
starszym wieku — kategorycznie 
sprzeciwiła się uznaniu jej za win­
ną.

Po sprawie, nagabywano o po­
wody swej upartej obrony zbrod- 
niarki, odpowiedziała:

— Żal mi jej było. Ostatecznie 
jest ona wdową!

* * *
POPRZEZ ŚWIAT
“Amerykanie nie posłuchali pre­

zydenta Johnsona — informuje 
“New Yor Times” — i spędzają 
wakacje poza granicami Stanów 
Zjednoczonych”. W samym tylko 
Nowym Jorku liczba podań o pasz­
porty zwiększyła się w porówna­
niu z rokiem 1967 o 20 proc.

Firma Kodak wyprodukowała 
aparat fotograficzny, który po­
zwoli na zmniejszenie w stosunku 
1:5.000.000.

Przy pomocy tego aparatu moż­
na będzie umieścić np. 6 tysięcy 
stron jednej encyklopedii na kart­
ce papieru nie większej od znacz­
ka pocztowego. Nowy rodzaj mi­
krofilmu pozwala zmniejszyć li­
tery o wysokości 2 milimetrów do 
maleńkiego punkciku, 
wielkość określa 
metra.

Ambicja Tity
Dyktator J ugosławii Tito 

czeka na okazję do nawiąza­
nia dyplomatycznych stosun­
ków z Izraelem, które zerwał 
w czesie wojny Izraela z Ara­
bami. Obecnie żałuje, że do­
szło do zerwania, ponieważ 
uniemożliwia mu to odegranie 
roli pośrednika i architekta 
pokoju na Bliskim Wschodzie, 
co stało się jego ambicją.

uświadamianie młodzieży i Podobnie zacytowany frag 
dorosłych co do możliwości ment pochodzi z publikacji za- 
zakażeń i ich następstw — tytułowanej ‘W Buenos Aires’, 
tak, aby w przypadku zakażę-’ Być może zresztą że zawiera 
nia natychmiast zgłaszano się się w nim również charakte- 
do lekarzy, 2) obowiązkowe rystyka rządów Perona w Ar- 
leczenie, 3) uzyskiwanie in- gentynie.
formacji o sprawcy zakażenia, 
aby spowodować jego lecze- Gomułka nie będzie nią za 
nie i jego ofiar.

Charakterysty­
czna Cecha 
Rządów 
Autokratycznych 
Poda je Ją Krakowski 
“Tygodnik 
Powszechny”
Wyjątkowo celną charakte­

rystykę autokratycznych rzą­
dów w Polsce (i również w 
bratnich republikach) zamie­
ścił krakowski “Tygodnik Po­
wszechny”:

“Demagogia. To temat cze­
kający jeszcze na swoją na­
ukową monografię. Jeden z 
charakterystycznych objawów 
patologii władzy.

Współczesny autokrata, po­
lityk “z Bożej łaski”, jest nie­
mal z reguły wszechstronnym 
dylentantem. P o p u 1 arności 
potrzebuje nie tylko dla za­
spokojenia własnej megalo­
manii, ale przede wszystkim 
dla wytworzenia społecznej 
bazy, umożliwiającej prak­
tyczne działanie. Im mniej ra­
cjonalne, im mniej rzeczowe 
są przesłanki owego działania, 
tym bardziej emocjonalny i 
gwałtowny musi być charak­
ter społecznego poparcia.

Dyktatorzy są zawsze wro­
gami krytycznie myślących 
intelektualistów i pragma­
tycznie myślących fachow­
ców. Zwracają się do uczucio­
wo reagujących, najprymity­
wniejszych warstw społeczeń­
stwa. Za pomocą nie wyma­
gających sprawdzenia haseł 
wciągają je w świat fikcji. O- 
fiarują im niewiele więcej po­
za euforycznym poczuciem 
rzekomego uczestnictwa w hi­
storii, a w zamian za to po­
sługują się bez kontroli ich 
siłą.

Koszt tej mistyfikacji (jeśli 
nie brać w rachubę długofa­
lowych szkód gospodarczych 
i społecznych oraz demokra- 
lizacji, wynikającej nieuchro- 
mnie z gwałcenia merytorycz­
nych zasad ekonomii i prawo­
rządności) spowadza się do 
słów.

Demagogia jest techniką 
szybkich i pozornych sukce­
sów”.

Czytelnik zapyta: jak to się 
stało że surowa cenzura reży­
mowa przepuściła tak mor­
dercze obnażenie istoty ko­
munizmu w akcji?

Odpowiedź jest prosta: au- 
mujących coraz liczniejsze tor posłużył się znaną od stu- 
rzesze młodzieży i dorosłych. | leci formą fikcji literackiej. 
Swobodzie tej sprzyjają też. Równo lat temu 250 Mon- 
coraz doskonalsze środki anty-1 teskiusz wydał, swe “Listy 
koncepcyjne. ! Perskie” w których powie-

Propozycje lekarzy w zwal-: dział wszystko co miał do po- 
czaniu chorób W dają się stre- wiedzenia o autokratycznej 
ścić w trzech punktach: -) Francji swoich dni. 
uświadamianie młodzieży i Podobnie zacytowany frag
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Intrigue & Lindstrom Only 3 Game
Winners In Maple Lanes Classic Loop

Tardio 641,
STANDINGS

W. L.
Joe & Vi’s Tap 59 22
Johnnie’s Tap  52 29
Maple Lanes  50 '/•• 30)2
Roy & Larry's 47 >2 33^2
Olde Tap 47 34
Gainers  43 38
Harry’s Five 43 38
Intrigue Lounge .43 38
Lindstrom Mfg. Co, 42 39
Zagorski’s Tavern 41 40
Sal’s Five 40 41
Hank & Eleanor’s .... 40 41
Tiny’s Tap 38 43
MacDuff’s 37 44
Rueffer Stamp Works 35 46
Twin Lounge 35 46
Superfine Products 35 46
Lakeview Resort  32 49
Maximes  29 52
The Cubs  21 60

Intrigue Lounge (66-67 cham­
pions) and Lindstrom Mfg. Co. 
enjoyed the only 3 game sweeps 
in the Maple Lanes Classic, 20 
team league, last Thursday night. 
Intrigue Lounge had the honor of 
handing The Cubs their 11th 3 
game shutout. Top man of both 
teams was Ed Dziewior of the 
Cubs with a 589 series.

j&ob Segreti rolling in the lead­
off position has found this to his 
liking as he cracked out a 609 se­
ries in leading Lindstrom Mfg. to 
a 3 game sweep over the slump­
ing Sal's Five.

Joe & Vi’s Tap and Harry’s Five 
had a hot match with J & V’s 
cracking 2812 pins and Harry’s 
2811 pins. Joe & Vi’s Tap took the 
series 2 to 1. Bill Stevens of Har­
ry’s took high honors with a 618 
series after starting with a 230 
and a 235 game. Captain Harry 
Stillwell chipped in with a 601 
series. Captain Harry Sitkiewicz 
of Joe & Vi’s rolled a 604 series. 
Harry’s also cracked a 1020 high 
game, tying their previous high 
game.

Petersen 254
Despite Frank Tardio’s high se­

ries of 641 (194-223-224) Roy & 
Larry’s dropped 2 games to John­
nie’s Tap. Johnnie’s Tap cracked 
a 1029 team game with Big Bill 
Shockey pacing the attack with 
games of 211-202 and 217 for a 
nifty 630 series.

After being in a slump the last 
few weeks. Maple Lanes burst out 
with a nifty 2803 series to de­
feat Zagorski’s Tavern 2 games. 
Maple were on the verge of shoot­
ing the leagues 1st trliplicate 
games when they shot 921-921- 
961. It took about 15 minutes af­
ter the las>t game to declare Za­
gorski’s the winner as Maple’s 
checked the score sheet in their 
onepin loss. Zagorski’s 962 Maple’s 
961. Who let that pin get away, 
John ? Top man from both teams 
was Ed Rezotko of Zagorski’s 
with a 586 series.

Bob Milarski’s 602 and Mel 
Tomczyk’s 596 paced The Olde 
Tap to 2 wins over Maximes. The 
Tappers cracked a 1001 game and 
a 2779 team series.

Fred Hansen is continuing his 
rapid pace to overcome the indi­
vidual leadership as he cracked 
a 618 series, his 3rd 600 in a row 
to lead the Gainer’s to 2 wins over 
Hank & Eleanor’s. The Gainer’s 
missed a clean sweep as they lost 
the 1st game by 5 pins. They also 
shot a 2809 series.

Tiny’s Tap defeated Lakeview 
Resort 2 games. Top man was 
Roger Hoff of Tiny’s with a 584 
series.

After starting with a 200 game 
and a 254 high game, Ken Peter­
sen ended up with a 605 series as 
the Rueffer Stamp Works Five 
dropped 2 games to Twin Lounge. 
Captain Rich Angerman paceid 
Twin Lounge with a 588 series.

MacDuff’s defeated Superfine 
Products 2 games.

Shakespearean Political Drama
By DICK WEST

Washington. (UPI) — Almost 
overnight, it seems, the political 
atmosphere in this country has 
become fraught with melodrama.

Fraughting the atmosphere with 
melodrama is, of course, a favor­
ite pastime of politicians, but this 
year they are outdoing them­
selves.

Unforeseen circumstances have 
suddenly become visible. Strange 
tales are told of men on the 
mountaintops, lighting signal fires 
and dancing in the moonlight. 
Messages are thrown over fences.

And the people cannot yet be 
certain whether the sounds they 
hear are voices crying in the 
wilderness or merely the wind 
whistling through the Credibility 
Gap.

In such a situation, I automati­
cally turn to that old master of 
the melodrama. William Shake­
speare. With his help, perhaps 
we can reconstruct what happen­
ed when Sen. Kennedy met Sen. 
McCarthy after the New Hamp­
shire primary.

Kennedy: “Bid me discourse, I 
will enchant thine ear. We’ll 
pluck a crow together.”

McCarthy: “I do not perceive 
here a divided duty.”

Kennedy: “There is a tide in 
the affairs of men, which, taken 
at the flood, leads on to fortune. 
Delays have dangerous ends. We 
must take the current when it 
serves, or lose our ventures.”

McCarthy: “You may as well 
say that’s a valiant flea that dare 
eat his breakfast on the lip of a 
lion.”

Kennedy: “Out of my lean and 
low ability I’ll lend you some­
thing.”

McCarthy: “A plague on such 
backing! In the gross and scope 
of my opinion, this bodes some 
strange eruption to our state.”

Kennedy: “We cannot all be 
masters.”

McCarthy: “Do you think I am 
easier to be played on than a 
pipe? Honour pricks me on. I 
am tied to the stake, and I must 
stand the course. Let the world 
slide. I’ll not budge an inch.”

Kennedy: “Mend your speech a 
little, lest you may mar your for­
tunes. We know what we are, 
but know not what we may be. 
The hardest knife ill-used doth 
lose his edge.”
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ROSE FOR A CHAMP One 
woman tan thrusts a rose at 
Jean Claude Killy, French 
«kj champ, tn Denver, Colo. 
The triple Olympic gold 
medal winner was en route 
to Aspen to compete tn the 

Roche Cup ski races.

McCarthy: “Though I am not 
splenetive and rash, yet I have in 
me something dangerous. I’ll rant 
as well as thou.”

Kennedy: “You pay a great deal 
too dear for what’s given freely.”

McCarthy: “But in the way of 
bargain, mark ye me, I’ll cavil on 
the ninth part of a hair.”

Golf Organizations 
Support Golf Show

All golf organizations of the 
area are lending their support to 
the seventh annual Chicago Golf 
Show to be presented by the Illi­
nois section of the Professional 
Golfers’ Assn. Monday, April 8, 
in the Sherman House’s Exposi­
tion Center.

Show Manager Ben Orloff 
stated that in addition to the 
many country clubs whose pros 
are partcipating, cooperation is 
forthcoming from the Western 
Golf Assn., men’s and women’s 
Chicago District Golf Associations, 
Swing Clubs, National Golf 
Foundation, daily fee clubs and 
others.

The show, exhibiting the new­
est in pro shop equipment, will 
run from 11:30 a.m. to 5:30 p.m. 
and will be followed by a banquet 
in the evening. President Harry 
Pezzullo of the Illinois PGA is 
now in Florida working on a 
name tour pro to appear in the 
show clinic. He and Orloff have 
contracted all of the leading man­
ufacturers of golf equipment to 
exhibit in the exposition, the 
largest of its kind in the world.

It Happened In March
March 21st: “Sorosis” — First 

Professional Women’s Club in 
America: You are reminded that 
on March 21, 1868 — 100 years ago 
today — “Sorosis,” the first im­
portant professional women’s club, 
was established in the United 
States by Mrs. Jane Croly, or Jen­
nie June as she was familiarly 
known, and some of her literary 
associates in New York City. Mrs. 
Croly was a journalist of English 
birth. Women’s clubs became an 
important phase of American 
community life in the latter part 
of the 19th century. The early 
clubs were chiefly cultural and 
social in purpose, but woman suf­
frage and entry of women into 
public life has been reflected in 
an increasing concern in political, 
public welfare, and international 
questions. The Sorosis Club was 
a prime factor in the founding of 
The General Federation of Wom­
en’s Clubs, on March 20, 1890, “to 
unite women’s clubs and, like or­
ganizations throughout the world, 
for the promotion of education, 
philanthropy, public welfare, 
moral values, civics and fine arts.” 
By the 1960s the Federation had 
grown to a membership of ap­
proximately eleven million in 16,- 
000 clubs.

TECH-AG
LANGUAG
BY JOHN KRANER, CENTRAL PRESS

PEACEKEEPER — name of new ve­
hicle under study to augment 
metropolitan police cruisers. Will 
have armored wheel skirts, tip­
proof legs, TV-directed gun tur­
ret, radar listening dish, and high 
power searchlights, all operated 
from control console inside.
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NEW HEAVYWEIGHT KING AT WORK—Joe Frazier pounds 
Buster Mathis to the ropes during their heavyweight title 
bout in New York’s new Madison Square Garden. Frazier 

won with a TKO in the 11th round.

i Early To Bed, Early Tc Rise And No 
Sleep Prove Keys To Success In ABC

Polish Arts Club 
Sponsors Lecture 
On India, March 24

The Polish Arts Club cordially 
invites members and friends to 
a lecture in Polish on Contem­
porary India to be delivered by 
Professor Stanislaw A. Piwowar­
ski, of the Graduate School of 
Social Work at Loyola University, 
on Sunday, March 24th, 3 p.m., at 
the Chicago Society Club, 2222 
North Kedzie Blvd. The lecture 
will be illustrated by a film from 
India and color slides.

India poses an enigma in the 
world situation and will, undoubt­
edly effect the negotiations with 
world powers in the future, con­
sidering its large population and 
geographical location.

Professor Piwowarski received 
a Fellowship Grant from the Pa­
derewski Foundation which en­
abled him to study social prob­
lems of contemporary India at 
the universities at Agra and Delhi. 
He met political and civic leaders 
and was received on several occa­
sions by the late Premier Nehru 
and Mrs. Indira Gandhi, the pres­
ent Premier of India. He will also 
reminisce about the Polish people 
living there.

A discussion period will be fol­
lowed by a social hour with re­
freshments. Donation $1.50.

Cubs, Sox Spring 
Training Specials On 
TV March 23 and 30

Eager Chicago fans will get a 
preview of pennant hopefuls in 2 
half-hour color specials on the 
Cubs and White Sox in spring 
training on March 23 and 30 on 
channel 7. WBKB-TV sportscaster 
Bill Frink, currently visiting the 
training camps, will narrate the 
6 p.m. Saturday programs.

The March 23 special, “Cubs 
’68,” filmed at Scottsdale, Arizo­
na, will have a question as its 
theme: Was last year just a hap­
penstance —or are the Cubs un­
der Leo Durocher really back on 
the road to glory?

Answering the question — with 
the help of slow motion and stop 
action sequences analyzing Cub 
players — will be manager Du­
rocher, Ernie Banks, Ron Santo, 
Lou Johnson and other North 
Side regulars and rookies. A spe­
cial segment will be devoted to 
the pitching of Ken Holtzman.

The March 30 program, “Sox 
will describe the Sarasota, Florida 
will describ the South Siders new 
look as the resule of winter trades 
and pose the question: Will these 
new players put the Sox in first 
place and make them a more ex­
citing team to watch?

Addressing themselves to the 
answer in interviews with Frank 
will be manager Eddie Stanky, 
players Tommy Davis, Luis Apa­
ricio, Tim Cullen and other mem­
bers of the club.

Action sequences will focus on 
the hitting of Davis and the 
talents of Aparicio. Also included 
will be films of the first Sox ex­
hibition game with the American 
League champion Boston Red Sox.

Hillard Joins ’Trotters 
For Homecoming

Leon Hillard, former McKinley 
High School prep basketball star, 
will join the Harlem Globetrotters 
for their big homecoming show at 
Chicago Stadium, Saturday, 
March 30, at 7:30 p.m. The vet­
eran Hillard, a spectacular show 
dribbler, recently returned from 
leading a unit of Trotters to Au­
stralia and New Zealand as play­
ing coach.

On the Stadium card the Trot­
ters will play a full game with 
the Washington Generals and a 
short one with a team of WLS 
disk jockeys. The Chicago Press 
Club will award the Abe Saper- 
stein Memorial Trophy to Elvin 
Hayes of Houston as the season’s 
outstanding collegiate eager. The 
Trotters’ added entertainers, in­
cluding international table tennis 
champions Richard Bergmann of 
England and Chou Lin Chen of 
Formosa, also will be seen in ac­
tion.

Mustangs Split 
With Yugoslav Team

Smederevska Palanka, Yugo­
slavia. — The Mustangs, Chica­
go's professional soccer team, split 
a pair of games in their European 
tour against the fine Mladost Soc­
cer Club of Yugoslavia, losing 3-1 
last Friday night and winning 3-1 
Sunday evening to give them their 
first victory in their nine game 
exhibition tour.

In the March 15th game, Mus­
tangs’ Forward, Harold Juarez, 
made the only score for Chicago; 
and in the March 17th game, For­
wards Juarez and John Kowalik, 
and Halfback John Battista each 
tallied a goal for the Mustangs to 
give them the 3-1 victory. Both 
of the games against Mladost were 
played before crowds of over 
5,000. The Mustangs’ record in 
Europe now stands at one win, 
four losses, and one tie.

The Chicago Mustangs will play 
a total of nine exhibition games 
during the month of March on 
their European tour before re- j 
turning to begin a 32 game North 
American Soccer League schedule I 
in April.

Ticket orders for the Chicago 
Mustangs’ 16 NASL home games, 
to be played at White Sox Park, 
beginning April 12th against the 
Cleveland Stokers, at. 8 p.m., are 
now being accepted at their 
Ticket Office at White Sox Park, j

NEW HOTELS RISE
IN MEXICO

A new hotel, the 60-room. Can- 
tarell, has been erected in Chelu- I 
mal, the capital of Mexico’s east­
ernmost Territory of Quintana ( 
Roo, reports the Mexican National i 
Tourist Council. Another hotel, in | 
Puerto Vallarta. is reportedly un­
der consideration by Hilton Inter- I 
national.

CINCINNATI, Ohio—Benjamin 
Franklin once said that early to 
bed and early to rise makes a 
man healthy, wealthy and wise. 
He could have added that in the 
case of Bob Hitt, Livonia, Mich, 
bowler, and a great name in 
Detroit for years, it also means 
a better bowling score.

Hitt is a milkman and he has 
to get up each morning at 4 a.m. 
and start his appointed rounds. 
Obviously, a man who gets up at 
4 a.m. doesn’t spend too many 
nights burning the midnight oil. 
Hitt tried it for a few years and 
soon developed into a nervous 
wreck who sometimes froze on 
the approach and couldn’t deliver 
the ball for as long as two and a 
half minutes.

At that time Bob was trying to 
bowl in three leagues a week, all 
of them on the late shift so on 
some nights he was getting less 
than three hours sleep. A visit 
to a doctor and the recommenda­
tion — spend more time sleeping 
to deliver the milk and less time 
delivering the bowling ball.

Hitt obliged and is now a once 
a week bowler with a friendly 
group in Livonia. His average has 
suffered some, now standing at 
197, the lowest league mark in 20 
years. But he still can knock down 
the pins on occasion and he cer­
tainly picked the right place as 
he moved to a 1901 all events 
to take the lead in this division.

That Bob was going to do well 
in the 1968 ABC was evident in 
the first four frames of his team 
effort, all perfect strikes. He fin­
ished the team stint with a 658, 
came back with 584 in doubles 
and then rallied to 659 in singles 
and the first 1900 total for this 
year’s tenpin showcase event.

Hit is also a hunch player. A 
teamate gave him a stick of gum 
before the team event and after 
doing so well, he had two sticks 
in his pockets before starting 
his minor events.

“After that 584 in doubles, I 
was going to forget the hunch, 
but slipped a new stick in for 
the singles and away I went,” he 
told reporters. Bob has a friend 
help him make his milk run the 
morning before leaving Livonia 
for Cincinnati. He had to hurry 
back because getting someone to 
take over this chore is tough.

While getting proper rest is 
important to Hitt, three bowlers 
from Canton, Ohio missed sleep­
ing at all for one day but were 
able to help a Booster team move 
into second place in this division. 
The trio worked the midnight to 
6:30 a.m. shift at the Timken 
Roller Bearing plant and hopped 
into a car for the trip to Cincin­
nati.

They were members of the Re­
corder’s team and the club rolled 
a 2727 for second spot behind the 
-leading 2768 rolled by Powell’s 
Restaurant of Frankfort, Ky.

Another highlight of the past 
week’s action in the 65th edition 
of bowling’s greatest tournament

was when Bob Becker, a city fire­
man from Van Wert, Ohio rolled 
a 630 set in his doubles appear­
ance. Becker was bowling in his 
10th straight ABC and this was 
his first series over 600. But the 
drought really ended for him as 
he then came right back in singles 
for a 639.

ABC STANDINGS AS OF 
SUNDAY, MARCH 10 

REGULAR TEAM
Allied Graphics, Detroit  2980 
Harding Supply No. 1,

Rochester, N.Y 2965 
Long Island Bowlers Club

No. 2, Levittown  2960 
Maibach Furniture, Akron ....2953 
Reynolds Iron. Williamsport 2952 
Longley’s Studio, Cincinnati 2944 
Raritan Oil, Edison, N.J 2941 
Brown Hut, Jackson, Mich. 2929 
Steel Classic, Aliquippa, Pa. . 2927 
Adray Appliance, Dearborn 2925

BOOSTER TEAM
Powell’s Restaurant No. 1,

Frankfort, Ky 2768 
Recorder’s, Canton, Ohio .2727 
Rebels, Bellevue, Ky 2722 
Martin Insurance, Cincinnati 2699 
Minnewawa Mfg., Keene ....2697 
Mosier Combinations,

Hamilton, Ohio 2693 
Burger Beer, Cincinnati 2689 
Moslers Selectors, Hamilton 2684 
Laurel Travelers No. 1,

Reading, Pa 2673 
Vilardo Chrysler, Milford 2669 
Trico No. 3, Buffalo, N.Y 2669

REGULAR SINGLES
Ed Hughes, Elmira, N.Y 701 
Don Smith, Dayton, Ohio 699 
Frank Cutri, Syracuse, N.Y 697 
Robert Harper, Indianapolis ....693 
Terry Clemens, Toledo 690 
Doug Sabby, St. Paul 686 
Steve Jones, Kansas City ,. 685 
Lou Diegel, Chicago 684 
Gary Kramper, St. Louis 679 
Ralph Morton, Wichita 678 
Al Jeske, Milwaukee  678

REGULAR DOUBLES
R. Hibschman-A. Weber, 

Nappanee, Ind ...1283
M. Mizerak-P. Fratterolo,

Edison, N.J. ,1263 
G. Marois-J. Knoll, Livonia ....1259 
C. Chinn-R. Harper,

Indianapolis, Ind............ 1256
B. Crull-F. Pilkington,

Muncie, Ind 1250 
G. Powell-R. Hayward,

Falls Church, Va 1249
N. Nelson-L. Seibel, Augusta 1248 
J. Donito-F. Williams,

Scranton, Pa .1247 
G. Sowers-R. Becker,

Van Wert, Ohio ..... 1244
B. Smith-H. Jolley, Detroit 1242

REGULAR ALL EVENTS
Bob Hitt, Livionia, Mich. 1901 
Hal Jolley, Detroit ....1894 
Bob Crull, Muncie, Ind 1894 
R. Chamberlain, Union Lake .1890 
Bill Hohensee, Buffalo 1888 
James Tyo, Houghton Lake ....1886 
Fred Poter, Hornell. N.Y 1882 
Jim Thomas, Dwight, Ill 1880 
Ernie Abner Jr., Park Hills ...,1880 
Gary Slyh, Columbus, O .1878
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Printing Service

FOR A JOB 
THAT’S RIGHT 

THE FIRST TIME
We’D design a letter­
head for you to fit all 

specifications . . or follow 
your design. Whatever 

your printing need, vol 
get the best here.

Alliance Printers & Publishers, Inc.
1201 MILWAUKEE AVE.

BR 8-8700

Sport Parade
St. Petersburg, Fla. (UPI) 

The veterans get a kick out 
the kids.

Z Bocznej Trybuny Sportowej
___________________  ZYGMUNT p BOBIN ___________________

They watch ’em knock them­
selves out trying to make the big 
impression quick and they laugh. 
They remember it was the same 
with them, too, once.

Hal Reniff remembers when he 
was going to set the world on 
fire overnight. He’d show ’em. 
That was some time ago. Now 
he needs to make that big im­
pression more than ever. He’s a 
free agent and the Mets invited 
him here for a trial after giving 
him his unconditional release last 
October.

He’s only 29 and realizes his
baseball future is on the line. But 
he doesn’t hurry and doesn’t
worry. He has been around
awhile. He knows that isn’t the
t ay it’s done.

“The first 10 spring games all 
youth looks like it can’t miss”, 
said the pudgy, blond ex-Yankee 
reliever settling himself in a cor­
ner of the dugout after chasing 
fungoes and doing his running in 
the outfield.

“All the youth looks so good 
that the ball club can’t wait for 
two years to pass so that it can 
field the best team in the league. 
I’m talking about the first 10 
spring games with every ball 
club. Then the bell rings. The 
season starts. The veterans take 
over and youth goes back to the 
bushes. I’ve never seen it fail.”

Tom Seaver trotted in from the 
outfield and came into the dug­
out. He’s the talented 23-year- 
old righthander who won 16 
games for the Mets last season 
and was designated the National 
League’s Rookie of the Year.

“There’s one kid who ain’t ever 
going back to the minors”, some­
one said.

“You can say that again,” 
Reniff agreed.

“He not only has the ability, 
he also has it up here.”

Reniff pointed to his head.
“He works hard, conditions 

himself right and knows what he’s 
doing all the time,” Reniff went 
on. “He’s got a wonderful future 
in front of him. I’d settle for it 
right now.”

Reniff got up to get a drink 
from the water cooler and then 
came back.

Since he is a pitcher, he gen­
erally talks about pitching and 
that’s what he talked about now. 
And when he talked about pitch­
ing the transition to Sandy Kou- 
fax came rather naturally.

“I saw Sandy the other day 
and he looked great,” said Reniff, 
who wears No. 32 on his Mets’ 
uniform, the same number Kou- 
fax had with the Dodgers. “I told 
him I was making a comeback 
and showed him the number I’m 
wearing. He said ‘that ain’t gonna 
help you’.”

Reniff laughed.
Seaver sat down nearby and 

was telling someone he had only 
one goal this year: He wanted to 
cut down on his mental mistakes.

"I’ve made two that I know of 
so far,” he said. “The day before 
we began playing these exhibition 
games I was hit on the head by 
a ball because I didn’t keep my 
eyes open. I was buttoning my 
jacket and walking to the out­
field. But it was my fault. I 
shouldn’t have walked out there 
with my back to the infield.

“Another mistake I made this 
spring was hanging a curve to 
Jim Grant in a game with the 
Dodgers. He hit it for a home 
run. It was a change-up curve, 
something I was working on. But 
I’d never have thrown him that 
in a regular game.”

Over in the corner of the dug­
out, Reniff continued watching 
some of the Mets’ youngsters on 
the field in front of him.

He talked about pitching some 
more.

“I don’t ordinarily go around 
making predictions,” he said, “but 
in two years, the Mets are gonna 
have the best pitching staff in the 
league. Just remember I said 
so.”

Maybe Reniff doesn’t realize it 
but he’s now a veteran. And here 
he was getting excited about some 
kids.

Hayes Awarded 
Saperstein Trophy

Elvin Hayes, great star of the 
University of Houston, has been 
named by the Chicago Press Club 
to receive its Abe Saperstein 
Memorial Trophy as the season’s 
No. 1 college basketball performer 
on the Harlem Globetrotters’ pro­
gram Saturday night, March 30, at 
the Chicago Stadium.

Press Club president David Con­
don, in announcing the winner, 
said that an invitation will be 
sent to Hayes to come here for 
the presentation. The program 
will pit the Globetrotters against 
the Washington Generals in the 
feature and against a team of WLS 
disk jockeys in a brief encounter.

The award is made by the Press 
Club in tribute to the memory of 
a member, Saperstein, founder and 
owner of the Globetrotters, who 
passed away two years ago. Lew 
Alcindor of UCLA was last year’s 
winner and the first award two 
seasons ago went to Cazzie Russell 
of Michigan.

The Globetrotters, who are now 
in their 42nd season of global 
play, will augment the Stadium 
show with their added entertain­
ers from various parts of lhe 
world, including table tennis 

1 champions Richard Bergmann of 
England, Chou I.in Chen of For­
mosa in a maleli. Tickets are on 
sale at the Stadium box office.

The night before the show, CBS 
; will present over nationwide nei- 
I work a Special on lhe Globetrot- 
ters taped in Hollywood. The telc- 

I cast will be seen locally on 
i WBBM-TV. Channel 2, from 6:30 
I p.m. Io 7:30 p.m.

NA OSTATNIEJ wystawie no- , 
woczesnych łodzi, sportu wodne-| 
go i życia na łonie natury spotka­
liśmy w jednym miejscu wysta­
wy w Międzynarodowym Amfi­
teatrze (International Amphi­
theatre) budki reklamowe z po- I 
szczególnych stanów Ameryki, jak 
i Kanady, zachwalające swoje 
miejscowości dla sportów wod­
nych, rybołówstwa, jak i czyste­
go powietrza. Reklamy stoisk by­
ły bardzo ponętne i równie cie­
kawe, j a k najnowocześniejsze 
statki żaglowe, kt ó r e swymi I 
masztami wzbijały się wysoko pod 
pułap dachu Międzynarodowego 
Amfiteatru. Łodzie najnowszego | 
typu, motorówki, żaglowce i naj­
nowsze domki na kółkach; wszy- | 
stko to przykuwało oczy cieką-1 
wych. Jednak po przejrzeniu nie-1 
zliczonych okazów wystawy, o- 
czy jakgdyby z błogim zadowole- 
niec spoglądały na reklamy po­
szczególnych stanów, gdzie moż­
na spędzić wolny czas od pracy 
— wakacje, zażyć zdrowego po-1 
wietrzą, wyjechać w miejsce, 
gdzie “ryby szukają rybaka”. Jed-! 
nym słowem oczy szukały odprę-' 
żenią. * * *

DWA MIEJSCA (stany) na te­
renie amerykańskim specjalnie 
utkwiły nam w pamięci. Pierw­
sze stoisko — to stoisko stanu 
Minnesota, a drugie stoisko, na 
które zwróciliśmy większą uwa­
gę —- to stoisko stanu Maine. Tak 
jedni, jak i drudzy przedstawicie­
le obu stanów twierdzili, że w 
ich stanach można znaleźć naj­
czystsze powietrze w Stanach 
Zjednoczonych. W stanie Maine 
oprócz czytego powietrza jest 
dużo miejsc na rybołówstwo, a 
szczególnie wody bardzo bogato 
zaopatrzone są w znakomite ra­
ki. Każdy pragnący spędzić spo­
kojny czas nad wodą i w dosko­
nałym klimacie, powinien roz­
łożyć swój namiot w stanie 
Maine. * * *

ZACIEKAWIŁO nas bardzo 
stoisko stanu Minnesota, w któ­
rym kilka osób bardzo żywo u- 
wijało się i tłumaczyło, rozpowia-1 
dając o wspaniałych zaletach te­
go stanu, w celu spędzenia waka­
cji na łonie natury, gdzie nie tyl­
ko można dojść do równowagi 
psychicznej, ale jest wspaniałe 
rybołówstwo i najwspanialsze po­
wietrze w całych stanach Amery­
ki. W pewnej chwili jedna z pań 
opowiedziała na przykład taką 
historyjkę: — “Pewien lekarz z 
Chicago wraz z żoną spędzał wa­
kacje w miejscowości Ely, Min­
nesota i w pierwszym dniu przy­
bycia na miejsce wakacji przed 
kolacją wyszedł z żoną na spa­
cer. W pewnej chwili żona le­
karza odzywa się do męża, czy 
ty odczuwasz, że tu jest jakieś 
dziwne powietrze? Mąż odpowie­
dział: — Tak. Tu oddychasz czy­
stym powietrzem, nie takim ska­
żonym powietrzem, jakie mamy 
w Chicago.

wości wypoczynkowej można do­
jechać dwoma drogami, jeśli się 
jedzie samochodem od miejsco­
wości Duluth. Jedna z nich — to 
U.S. 53 na północ do Virginia, a 
stamtąd droga U.S. 169 na wschód 
do Ely. względnie drogą U.S. 61 
na wschód z Duluth do Two Har­
bors. a stamtąd na lewo nową 
drogą stanową do Ely. Z miejsco­
wości Ely jedzie się drogą U.S. 
169 przez Winton do drogi rzą­
dowej Fernberg Road, a stamtąd 
do Snowbank Rd, która prowa­
dzi wprost do wypoczynkowej 
miejscowości pani Jean Stocks — 
Jackpine Lodge.

* * *
Z OPOWIADAŃ pani J. 

Stocks wynika, że jej miej­
sce wypoczynkowe "Jack- 
pine Lodge" znajduje się Je­
szcze w dzikich lasach, nad 
którymi czuwa rząd Stanów 
Zjednoczonych. Rybołówstwo 
nad Jeziorem Snowbank jest 
wspaniałe, a kryształowa wo­
da wprost idealna do kąpieli. 
Dla tych wszystkich, którzy 
cierpią na tak zwaną gorącz­
kę sienną (hay fever) — to 
miejscowość wprosi idealnie 
jest położona na wysokości 
ponad 1,500 n.p.m.

* * *
WODA w Jeziorze Snowbank 

odpowiada temperaturze wody 
Jeziora Michigan, a w lipcu i 
sierpniu zjeżdża się dużo Pola­
ków na zbieranie czarnych ja­
gód. Natomiast miesiące sierp­
nia i września — to wielkie grzy­
bobranie w dziewiczych lasach 
Jackpine Lodge, niedalego Ely. 
Minnesota. Przyobiecaliśmy so­
bie w przyszłości zbadać te stro­
ny, w których natura nie zosta­
ła zniszczona ludzka ręka, gdzie 
dzikie zwierzęta, jak: niedźwie­
dzie. lisy, norki i różnego rodzaju 
ptactwo żyje sobie swobodnie.

¥ ¥ ¥
W DRUGIM ćwierćfinało­

wym spotkaniu Pucharu Zdo­
bywców Pucharów piłkarze 
Olimpique Lyon pokonali 
Hamburger SV 2:0: pierwszy 
mecz zakończył się zwycię­
stwem drużyny Hamburger 
SV 2:0. Rozegrane zostanie 
więc 3-cie decydujące spot­
kanie.

¥ ¥ ¥
TRZYKROTNY złoty medali­

sta X. Igrzysk Zimowych z Gre­
noble — Francuz, Jean - Claude 
Killy zajął dopiero trzecie miej­
sce w biegu zjazdowym na zawo­
dach w Aspen. Zwycięzca tej 
konkurencji, która rozpoczęła za­
wody o Puchar Andre Rocha 
został Austriak, Gerhard Nen- 
ning, który uzyskał czas 1:59.49 
min. Na drugim miejscu uplaso­
wał się iego rodak, Heini Mes­
sner. na trzecim, 3-ki wtuy meda­
lista Zimowych Igrzysk, Killy. 
Polak, Anrzej (Curus) Bachleda 
nie znalazł się nawet w pier­
wszej piętnastce zawodników

* * •

W BLIŻSZEJ konwersacji z 
tą panią dowiedzieliśmy się, że 
pani ta nazywa się z męża Jean 
Stocks - Jakich i pochowała już 
męża ,a sama pochodzi z polskiej 
rodziny. Po twazy można już 
poznać, że to Polka. Przyjemna 
w rozmowie i bardzo serdecznie 
przeprowadziła z nami rozmowę, 
opowiadając o cudownych miej­
scach w Superior National For­
est przy pięknym Jeziorze Snow­
bank Lake. Dowiedzieliśmy się 
również, że pani Jean Stocks po­
siada miejscowość wypoczynko­
wą niedaleko granicy kanadyj­
skiej i nazywa ją Jackpine Lodge, 
która jest odległa od Chicago tyl­
ko 655 mil. Do polskiej miejsco-

Commemorate 150th 
Anniversary Of 
Kosciuszko’s Death

To commemorate the 150th an­
niversary of the death of General 
Thaddeus Kościuszko, a hero of 
the American Revolution, a spe­
cial sesquicentennial program has 
been arranged by the Indiana 
Division of the Polish-American 
Congress.

You are cordially invited to at­
tend this program which will be 
held on Sunday afternoon, March 
31st, 1968, at 3:00 p.m. in the 
Millennium Hall of the Salva- 
torian Fathers, 5755 Pennsylvania 
Street, Gary, Indiana.

The people of Poland and Amer­
ica are grateful to this great sol­
dier and patriot for his faithful 
and meritorious service in the 
fight for freedom and indeped- 
ence of both nations.

We hope you will join us in 
honoring the memory of this great 
patriot.

Helen Zielińska, Chmn. Invi­
tation Com.; Felix A. Kaul, Gen­
eral Chairman; John J. Ziemba, 
Pres. Pol. Am. Congress, Indiana 
Division.

RZECZNIK prasowy Między­
narodowego Komitetu Olim­
pijskiego podał ostatnio do 
wiadomości, że po telefonicz­
nej konsultacji z przewodni­
czącym MKOI — Avery 
Brundage ustalona została 
data posiedzenia Komitetu 
Wykonawczego MKOI, w ce­
lu przedyskutowania kryzy­
su, spodowanego dopuszcze­
niem Płd. Afryki do Igrzysk 
w Meksyku. Posiedzenie to 
odbędzie się 20go i 21go 
kwietnia b.r., w Lozannie. 
Szwajcaria. Zadecyduje ono 
czy i w jakim terminie zwo­
łany zostanie nadzwyczajny 
kongres MKOI. Sam Komi­
tet Wykonawczy nie ma pra­
wa odebrać Płd. Afryce pra­
wa do startu w Igrzyskach 
Olimpijskich. Może to uczy­
nić jedynie kongres MKOI.

• • •
W LIDZE piłkarskiej w Pol­

sce po emocjach pucharowych 
pomiędzy Górnikiem Zabrze i1 
Manchester United — drużyny 
wejdą w kolejną młockę, a ze­
stawienie par jest bardzo inte­
resujące. Warszawska Gwardia 
gra z Wisłą, Kraków w Warsza­
wie i tu oba zespoły potrzebują 
punktów. Taka sama sytuacja za­
istniała w meczu ŁKS - Śląsk, 
który rozegrany zostanie w Ło­
dzi. Lider tabeli Legia Warszaw­
ska wyjeżdża na mecz z Odra, 
Opole.

• * •
DO CIEKAWYCH meczy nale­

żeć powinno spotkanie pomiędzy 
Pogonią. Szczecin z GKS, Ka­
towice. W Chorzowie Ruch powi­
nien uzyskać oba punkty w me­
czu ze Stalą, Rzeszów. W Byto­
miu Szombierki goszczą ćwierć­
finalistę meczu Pucharu Europy 
— Górnika Zabrze. Faworytem 
tego spotkania są goście. Zagłę­
bie Sosnowiec gości u siebie Po­
lonię Bytom i powinno uzyskać 
zwycięstwo w tym meczu, po­
mimo że ma w swych szeregach 
kilka kontuzjowanych graczy.

Illinois State High School Cage 
Tourney On TV Friday And Saturday

Illinois' most exciting 
school sports event, the 61st an­
nual Illinois High School Associa­
tion basketball tournament will 
be telecast in color on WGN Tele­
vision (Channel 9) on Friday and 
Saturday, March 22 and 23.

The quarter-finals will be seen 
I on WGN Television Friday, March 

22 at 7 p.m. On Saturday, March 
i 23, lhe semi-finals will be telecast. 
| at 12 noon and finals at 7 p.m.

All the thrills and excitement 
I of the play-by-play action Of the 
tournament will be presented in 
color by WGN Television on an 
11-slation statewide network di­
rect from the 16.000 seat Assembly 
Hall of the University of Illinois 
at Champaign.

Sportscaster Tom Kelly will rc- 
i turn for the ninth time, while 
i Bob Starr will be back for lhe

Joining them for the first time 
will be Frank Sweeney, who last 
fall broadcast the Chicago Bears’ 
pre-season football games on 
WBBM-TV. Chicago and Noire 
Dame football games throughoD 

i the ason on the ABC radio lie i 
’ work. • 1

Hosting the afiernoon-eveni* 1 
programs will be a man w, I 
made his reputation a little earlś I 
in the day — Don McNeill of AE ' 

j radio’s Breakfast Club. Durii 
! time-outs and between games' he’ 
take viewers on scenic tours t 
help them "Discover Illinois”.

high j third time to report the excite­
ment of the tournament. Kelly 
is now with KTTV. Los Angeles, 
and Starr with WBZ-TV, Boston. 
Both are veterans of Illinois high 
school basketball telecasting and 
were formerly with WMBD-TV, 
Peoria.



Mafia Sycylijska
Codziennie przez halę gim­

nastyczną sycylijskiego mia­
sta Cantazaro zajeżdża 10 o- 
pancerzonych ciężarówek, pod 
leskortą 150 karabinerów. Co­
dziennie z ciężarówek tych 
wysiadają wolno 113 skutych 
jeden do drugiego mężczyzn; 
eleganckich, w białych koszu­
lach, ogolonych, pachnących 
lawendą. Rozglądają się wokół 
wymieniając uśmiechy i ukło.- 
ny z otaczającym szkołę tłu-

Rekolekcje 
PKSU “Veritas”

Zawiadamiamy uprzejmie, iż 
organizowane przez P.K.S.U. “VE­
RITAS”, rekolekcje wielkopostne 
jak co roku, odbędą się w obszer­
nej kaplicy szpitala wielebnych 
Sióstr Nazaretanek (1120 N. Lea- 
vit St.) według poniżej podanego 

■ porządku:
Czwartek — 28go marca o godz. 

7:30 wieczorem.
Piątek — 29go marca o godz. 

7:30 wieczorem.
Po konferencji Spowiedź.
Sobota — 30go marca, o godz. 

7:30 wieczorem.
Po konferencji Spowiedź.
Niedziela — 31go marca Msza 

św. o godz. lOej. rano.
Ostatnia nauka oraz wspólna 

Komunia św. Po Mszy św. wspól­
ne śniadanie w kafeterii szpitala 
Sióstr Nazaretanek z przewidzia­
nym czasem na temat rekolekcji 
i pytania.

Prosimy o liczny udział i ła­
skawe powiadomienie znajomych 
Punktualność w rekolekcjach jest 
bardzo ważnym czynnikiem.

Wierzymy, że tegoroczne reko­
lekcje przyniosą spodziewany po­
żytek i pełnię wewnętrznego za­
dowolenia, bo żyjąc w zamęcie 
naszego środowiska jak i świato­
wego w czasie rekolekcji znaj- 
dziemy pokój ducha, którego nam 
świat dać nie może, ale Duch św.

Za Zarząd.

Dobra Rada 
Dla Kobiet

Patterson, N.J. — (UPI) — 
Klub Automobilowy sta­
nu New Jersey podał kilka 
dobrych rad dla kobiet kie­
rujących samochodem.

Klub poleca: — “dopilnuj 
ażeby wszystkie drzwi samo­
chodu były zamknięte, gdy 
znajdujesz sie sama w samo- 
cljoazie, zaryzykuj przeje­
chanie czerwonego światła, 
jeśli ktoś chce się przemocą 
dostać do twego samochodu 
przy skrzyżowaniu ulic; gdy 
wszystko inne zawodzi to 
krzycz na całe gardko i wzy­
waj pomocy.”

mem gapiów, a następnie po­
naglani przez policję, znikają 
w budynku.

Długi szereg zmierza w kie­
runku sali gimnastycznej, 
gdzie pod ścianą zmontowano 
coś w rodzaju potężnej klatki 
ze stalowych prętów, długą o,- 
koło 20 m, wysoką na 6 m, 
szeroką na 3 m. Mężczyznom 
zdejmuje się kajdany i wpy­
cha ich do wnętrza klatki. 
Eskorta ustawia się przed 
klatką, na salę wkracza 60 ad­
wokatów, za nimi komplet sę­
dziowski i rozpoczyna się pro­
ces mafii sycylijskiej.

Jej siedzący w klatce repre­
zentanci, to kwiat sycylijskich 
przemytników, malwersantów 
i bandytów. Działali w dwóch 
współpracujących z sobą ban­
dach. Ich szefowie to Salva­
tore Greco i Angelo la Bar­
bera. Pierwszy trudnił się 
przemytem papierosów i o- 
pium, drugi kosztowności i 
heroiny. Któregoś dnia Greco 
sprzedał w Ne wYorku kilo­
gram heroiny, zrabowanej 
człowiekowi Barbery. Ten nie 
został dłużny, kazał zastrze­
lić brata Salvatore Greco. Od 
tej chwili wspólnicy stali się 
wrogrami. Policja wykorzysta­
ła tę sytuację. A gdy kiedyś 7 
karabinierów wyleciało w po­
wietrze w czasie rewidowania 
bandyckiego samochodu, wio­
zącego dynamit dla Barbery, 
przystąpiła do energicznej 
akcji.
Długie Śledztwo

Oczywiście śledztwo było 
długie i jałowe. Żaden z aresz­
towanych nie rozpoznawał ni­
kogo z przyprowadzanych na 
konfrontację, ani na fotogra­
fiach. Niemniej sporządzono 
akt oskarżenia i powołano 404 
świadków.

Proces w Cantazaro trwa już 
kilka miesięcy. W tym czasie 
“zmarło” w więzieniu 21 o- 
skarżonych i 40 świadków, 
którym wspólnicy mafii zdoła­
li dostarczyć trucizny w poży­
wieniu. Na sali sądowej, mi­
mo interwencji policji, zadu­
szono 3 zbyt gadatliwych o- 
skarżonych.
Oskarżeni Spokojni

Proces trwa. Akta sprawy 
liczą 600 tomów, protokół— 
1,200 kart maszynowych. Sę­
dziowie toczą zażarte polemi­
ki między sobą, prokuratorzy 
opędzają się przed natarczy­
wością adwokatów. Tylko o- 
skarżeni są spokojni, uśmiech­
nięci, eleganccy i bezczelni. 
Wiedzą, że gordyjskiego wę­
zła mafii nie rozplątał jeszcze 
nikt na świecie. I nawet sąd 
w Cantazaro nie dokona tego 
szybko.
(Czas — Winnepeg, Kanada).

' W’
■

s ■■

W WYŚCIGACH SAMOCHODOWYCH GINIE 4 OSOBY. 
— Cztery osoby zostały zabite i 40 poranionych, w tym 10 
krytycznie, gdy dwa wyścigowe samochody przechyliły 
się na bok, wywracając się na widzów, podczas wyścigów 
samochodowych w Joirtville, Brazylia. Zawodnicy chcie- 
li uniknąć uderzenia kobiety, która wyleciała na drogę, 
celem zabrania swego psa.

KUPCIE I CZYTAJCIE
Bardzo Interesującą Książkę p. t

Dziesięć Opowieści
Osnutych na tle drugiej wojny światowej: Skowronek 
Łoza chce jeść—Pod arsenałem—Flying Control—Ogień 
— W zamku Białej Damy—Szpieg—Janowa Załoga — 

Owczarek—Cocas de Polonia—Udany skok.
Opowieści te napisane ją przez różnych wybitnych 

pisarzy polskich

Doskonałe na Prezenty
Zamówienia wraz z nalezytościa nadsyłać należy:

DZIENNIK ZWIĄZKOWY
1201 MILWAUKEE AVE. CHICAGO 22, ILL.

(Na C.O.D. nie wysyłamy)

DZIENNIK ZWIĄZKOWY (ZGODA). CZWARTEK, 21-GO MARCA (MARCH), 1968

jjBB

O
OSTATECZNE PRÓBY. — 57-funtowa kanonierka Tucumcari przechyla się do szybkie­
go obrotu podczas ostatecznych prób, przeprowadzanych przez Boeing Company, która 
ją zaprojektowała i zbudowała. Okręt, zaprojektowany do szybkich operacji na burzli­
wym morzu, uzbrojony jest w 40 mm. działo, 81 mm. moździerz i dwa zestawy karabi­
nów maszynowych kal. .50.

Woda w Ustach
W świecie komunistycznym dzie­

ją się rzeczy które na oczach 
przeobrażają jego dotychczasowy 
charakter.

Monolit komunistyczny rozpada 
się coraz bardziej. Rozłam na kon­
ferencji budapeszteńskiej. Coraz 
bardziej otwarte wycofywanie się 
Rumunii, z Paktu Warszawskiego. 
Powsarzanie si ępolskiej sytuacji 
sprzed października 1956 w Cze­
chosłowacji. Masowe pielgrzymki 
na grób Masaryka. Komunikaty 
radia praskiego mówiące wyraźny­
mi słowami że Czechosłowacja nie 
chce już być satelitą Rosji.

W Polsce wzmaga się ferment, 
studenci urządzają manifestacje 
antypartyjne i antyrządowe, na­
wet potulny Związek Literatów 
zdobywa się na nieśmaiły protest 
przeciw cenzurze gdy ta dobrała 
się nareszcie do Mickiewicza. 
Pierwsze strony naczelnych dzien­
ników europejskich wypełniają 
szczegółowe wieści o wydarzeniach 
na uniwersytecie warszawskim. 
Czytająca publiczność zachodnia 
nareszcie zapoznała się dokładnie 
z nazwiskiem największego poety 
polskiego i z tytułem jego arcy­
dzieła dramatycznego.

A co na to wszystko prasa kra­
jowa?

Precyzyjna na to odpowiedź za­
wiera się w tytule niniejszego 
przeglądu.
Na Stos!

O zajściach uniwersyteckich ty­
le miała tylko do powiedzenia że 
policja “była sprowokowana przez 
chuligańskie wybryki nieodpo­
wiedzialnych osobników o poli­
tycznych ambicjach”, skromnie 
przemilczając że w wystąpieniach 
tych jej samej — prasie — przy­
padła niemała rola wtedy miano­
wicie, gdy w następstwie poda­
wanych przez nią “oświetleń” 
charakteru demonstracji, stosy 
organów komunistycznej opinii 
publicznej zapłonęły żywym i krze­
piącym serca ogniem na dzie­
dzińcu uniwersyteckim.
Czeski Cyrankiewicz w Opałach

Ani słowa o jawnie przez radio 
praskie i pisma zgłaszanych żą­
daniach o postawienie przez sąd 
prezydenta Novotnego za błędy i 
wypaczenia popełnione w okresie 
błędów i wypaczeń (i później). 
Ani jednej soczystej cytaty z or­
ganu Związku Literatów “Lite­
rami Listy” w rodzaju wypowie­
dzi Jana Prohazki:

"Jtrzymywande tego samego 
zespołu przewodników i przywód­
ców w piekle, czyścu i raju jest 
oszczędnością nazbyt dla nas 
kosztowną”.

Albo prostego przypomnienia 
radia praskiego:

“Ludzie którzy byli podporami 
i kreaturami dawnego reżymu 
ciągle jeszcze zajmują te same 
naczelne w partii i społeczeństwie 
stanowiska”.

O zbiegłym do Ameryki ultra 
— stalinowcu, generale Sejna, 
prasa krajowa ma tylko tyle do' 
powiedzenia że ukradł pieniądze 
(co może być prawdą) oraz że ja­
ko kryminalista musi być wydany 
(co prawdą już nie jest).
Odpowiednie Czy 
Nieodpowiednie

Wymowny przykład w jaki 
sposób informuje prasa krajowa o 
wydarzeniach tej miary co rebelia 
Rumunii przynosi komunikat Pol­
skiej Agencji Telegraficznej opu­
blikowany w gazetach 3 marca:

W dniu 1 marca br. odbyło się 
nadzwyczajne posiedzenie plenar­
ne Komitetu Centralnego Rumuń­
skiej Partii Komunistycznej.

Komitet Centralny omówił jako 
pierwszy punkt porządku dzien­
nego informację o działalności de­
legacji rumuńskiej oraz o tym, jak 
toczyły się dotychczas obrady 
Konsultatywnego Spotkania w 
Budapeszcie i powziął odpowiednią 
uchwałę.

Jako drugi punkt porządku 
dziennego na planum omówiono 
sprawy związane z udziałem dele­
gacji rumuńskiej w posiedzeniu 
Politycznego Komitetu Doradczego : 
Państw — Uczestników Układu! 
Warszawskiego, któreodbędzie się 
6 marca w Sofii i powzięło odpo­
wiednie uchwały ,

I tyle.
Odpowiednie uchwały powzięto 

_ to pewne. Ale czy.odpowiednie 
na to aby się z nimi zapoznała 
opinia publiczna kraju którego 
rząd, jedyny obok rządu Ulbrichta, 
niezłomnie służy interesom osa­
motnionej obecnie Rosji — to już 
całkiem inna sprawa.

“Przydaje Nam Się Po Śmierci”

Kto?
Andrzej Strug którego w 30- 

lecie śmierci podniosłym przemó­
wieniem ucził Kazimierz Rusinek. 
Wydrukowała je Kultura (3 mar­
ca).

Mówił o nim że “obarczony tra­
dycją romantyzmu, widział w pi­
sarzach wcielenie sumienia narodu 
i ich duchowe posłannictwo” “stał 
się cymbolem prawości człowieka 
i godności człowieka”; “jest idea­
łem człowieka czynu nie znoszące­
go kompromisu”.

Wszystko się zgadza co do joty. 
I prawdziwe są słowa Rusinka: 
Jeżeli powiedziałem, że i po 

śmierci jest nam potrzebny, to 
potrzebny jest przede wszystkim 
dziś tym wszystkim, którym dro­
gie są ideały socjalizmu, to po­
trzebny jest jako wzór życia pi­
sarza i działacza, jako symbol 
wiary w socjalizm i wiary w idea­
ły ogólnoludzkie.

Tak o Andrzeju Strugu mówi 
obecny wice-minister Kultury i 
Sztuki w rządzie który właśnie 
przykazał sądowi wsadzić na trzy 
lata do kryminału młodego autora 
nieprawomyślnej acz nienapisanej 
operetki.

I prawddę mówi że “towarzysz 
Andrzej” przydaje się komuni­
stom po śmierci.

Gdyby żył, byłby dziś już za­
pewne zrehabilitowany po odsie­
dzeniu kilku lat więzienia w okre­
sie błędów i wypaczeń — i obecnie 
prowadziłby znaną egzystencję 
niezależnego pisarza w Polsce ko­
munistycznej .

Nie Jego Za Grobem
Zwycięstwo

“Kultura” (3 marca) ujawnia 
nowe i nieznane oblicze poety i 
działacza partyjnego, Władysława 
Broniewskiego. Był on pierwszym 
i najbardziej zasłużonym bojowni­
kiem o kulturę handlu uspołecz­
nionego.

Oto co czytany w felietonie Jana 
Szeląga:

Wielki Poeta wszedł kiedyś do 
sklepu, żeby zaopatrzyć się w śle­
dzia. Ekspedientka, trzymając 
piękna sztukę za ogon, trzymając 
z daleka, żeby się nie poplamić 
śledziowym sosikiem, usiłowała 
wręczyć ją Broniewskiemu.

—Proproszę o kawałek papieru
— zwrócił się klient.

—O nie, proszę pana — zabrz- 
miała odpowiedź sprzedawczyni
— my papieru nie dodajemy.

Broniewski zagniewał się.
—Tak? To poproszę wobec tego 

książkę zażaleń.
Wręczono mu ją z tą miną, z 

jaką zawsze podaje się klientowi 
tę książkę.

Broniewski otworzył, wydarł 
czystą kartkę, zawinął w nią śle­
dzia i wyszedł.

Od tego czasu upłynęło wiele 
lat ale bitwa jaką stoczył o kul­
turę handlu uspołecznionego Bro­
niewski nie zainaugurowała peł­
nego zwycięstwa.

Jan Szeląg donosi że kilogram 
mięsa zawija się obecnie w pa­
pier wielkości znaczka pocztowego.

POŁAWIACZ PEREŁ 
“Tydzień Polski” — Londyn

Warszawskie
Mini-Pudelki

Warszawa (DP). — Małżon­
ka prezydenta de Gaulle’a ku­
piła w Warszawie podczas 
ostatniej wizyty oficjalnej 
dwa pieski mini-pudelki. Jest 
to bardzo rzadka rasa: w Pol­
sce te malutkie pudelki hodu­
je jedynie warszawianka Anie­
la Baumanowa. Najmniejszy 
z jej kolekcji liczy 27 cm dłu­
gości mając 7 lat, a ze szcze­
niaków półroczny jest długi 
na 14 cm.

Instalacja 
Wydziału Kobiet 
Okręgu 12 ZNP

Instalacyjne posiedze- 
n i e Wydziału Kobiet Okręgu 
12go ZNP odbędzie się w śro­
dę, 27-go marca br. w sali We­
teranów, pnr. 4800 So. Wood 
ul. Początek o godz. 8-ej wie­
czorem. Wydział Kobiet Okr.
12 ZNP zaprasza wiceprez. p. 
Irenę Wallace wraz z dyrek­
torkami ZNP, Prezesa A. A. 
Mazewskiego wraz z urzędni­
kami Z.C., Komisarki Okr. 13 
i 15 Zofię Buczkowską i Wła­
dysławę Kubiak z urzędnicz­
kami, Komisarzy Okręgów 12,
13 i 15 ZNP — Tomasza Pa­
czyńskiego, Czesława Mikołaj­
czyka i Tadeusza Wachel; Pre­
zesa Obozu Młodz. Okr. 12 i 13 
p. Piotra Kaczmarek; prezesa 
Domu Młodzieżowego Okr. 12 
ZNP Lud. Witeckiego; Preze­
sów i Wiceprezeski Gmin Okr. 
12go ZNP. Uprasza się panie 
Delegatki ażeby przybyły 
punktualnie na godzinę 7-mą 
na krótkie posiedzenie przed 
innstalacją w celu omówienia 
ważnych spraw. — Komisarka 
Helena Orawiec, prezeska; 
Adela E. Kozłowska, sekr.

Sprostowanie Omyłek 
z Sejmiku 
12 Okręgu ZNP

W ogłoszonym w środę 
sprawozdaniu z Sejmiku 
Okręgu 12 ZNP zakradło się 
kilka pomyłek, które natych­
miast prostujemy. Wśród b. 
komisarzy Okręgu którzy 
otrzymali plakietę zasługi 
znajduje się również i p. Lud­
wik Witecki, b. Komisarz 
Okręgu, długoletni prezes 
Gminy 23-ej, prezes Korpora­
cji Domu Młodzieżowego Okr. 
12 ZNP.

We wzmiance o nieobec­
nych delegacjach winno być 
z Gminy 135 ZNP i 14-ej, a 
nie ż 125-ej ZNP i 14-ej. 
Wśród delegacji z Gmin win­
no być w delegacji Gminy 143 
ZNP Helena Orawiec a nie 
Helena Marzec.

Pomyłki te prostujemy i 
równocześnie, za nie przepra­
szamy.

Spodziewa Się 
Dziecka

Haga. (UPI) — Spadkobier­
czyni tronu duńskiego, księż­
niczka Beatrix spodziewa się 
we wrześniu drugiego dziecka.

Wszystkim krewnym i-znajo­
mym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańszy oj­
ciec mój, dziadek nasz, brat 
nasz, pradziadek mój, ś.p.

Józef Stachnik 
mąż ś.p. Heleny 
z domu Lesniak 

członek KI. 30ciej Wardy Pol. 
Obywatelskiej; Tow. św. Józe­
fa Gr. 91 M. P., Tow. ŚŚ Potrą 
i Pawła Nr. 253 Z.P.R.K. i 
Klubu Witkowice-Pietrzejowa; 
po długiej i ciężkiej chorobie, 
opatrzony św. Sakramentami: 
pożegnał się z tym światem, 
dnia 18go marca, 1968 roku, o 
godzinie 6:40 wieczorem w po­
deszłym wieku.

Pogrzeb odbędzie się w so­
botę, dnia 23go marca, o godzi­
nie 9:30 rano, z zakładu po­
grzebowego pnr. 4255-59 W. Di­
vision ul., do kościoła św. Fran­
ciszka z Assyżu, a stamtąnd na 
cmentarz św. Wojciecha na par­
cele familijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w smutku pogrą­
żeni:

Genowefa Piwko, córka; He­
lena z mężem Robertem Nie- 
motka i Teresa, wnuczki: Mi­
chał prawnuk; Aniela, Teofila, 
Antonina i Sr. Inocenta, sio­
stry w Polsce; szwagrowie i 
szwagierki; wraz z całą ro­
dziną.

Pogrzebem zajmują się;
L. A. Kolssak i Syn.
Telefon AL 2-36Ó0.

Polska Buduje 
Szybkie Wagony

We wrocławskim “Pafawa- 
gu” zakończono budowę prób­
nej serii — pięciu wagonów 
pasażerskich przy stosowa- 
nych do jazdy z szybkością 
160 km/godz. Wagony te po­
siadają 10 przedziałów dru­
giej klasy o 80 miejscach, zz 
wygodnymi fotelami, oświet­
leniem jarzeniowym, ogrze­
waniem nawiewnym. W toale­
tach znajdują się gniazdka 
elektryczne do włączania ma­
szynek do golenia.

W nowych wagonach zasto­
sowano najlepsze wózki z ze­
stawami kół i wysokospraw- 
ne hamulce, które zapewniają 
spokojną jazdę i równomier­
ne hamowanie nawet przy- 
maksymalnej szybkości.

Jeśli pierwsza partia no­
wych wagonów zda egzamin 
na liniach PKP, to w bież, ro­
ku “Pafawag” dostarczy ich 
45.

Wszystkim krewnym i zna­
jomym donosimy tę smutną 
wiadomość, iż najukochańsza 
żona moja, matka nasza, córka 
nasza, siostra moja i kuzynka 
nasza, ś. p.

Bronisława Niedz 
(z domu Koszyk) 

członkini Tow. św. Anny Gru­
pa 2244 ZNP, po krótkiej, lecz 
ciężkiej chorobie, pożegnała 
się z tym światem, opatrzona 
św. Sakramentami, dnia 19-go 
marca, 1968 roku, o godzinie 
9:40 wieczorem, w średnim 
wieku.

Pogrzeb odbędzie się w so­
botę, dnia 23-go marca o go­
dzinie 9:30 rano, z zakładu po­
grzebowego pnr. 4401 S. Ked- 
zie Ave., do kościoła św. Pan­
kracego a stamtąd na cmen­
tarz Zmartwychwstania Pań­
skiego na parcelę familijną.

Na ten smutny obrądek za­
praszamy wszystkich krew­
nych i znajomych, w smutku 
pogrążeni:

Tadeusz, mąż; Donna, córka; 
Daniel, syn; Jan i Barbara 
Koszyk, rodzice: Stanisław 
Koszyk, brat; Stanisława To­
karz, ciocia; oraz kuzyni; wraz 
z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: 
Fortuna Funeral Home, 
Telefon: LA 3-7781.

Rozbito Największy 
Diament Na Świecie

Londyn. (DP) — Najwięk­
szy diament świata, znalezio­
ny niedawno tzw. “diament 
Lesotho” (od nazwy kraju, 
dawnego Beczuana — wa­
żący 601,25 karatów, został 
— po studiach — przecięty. 
Jedna z części waży 460 ka­
ratów, druga — 140. Jubile­
rzy opracowują plany dalsze­
go pocięcia diamentów na 
kamienie do szlifu.

Wszystkim krewnym i zna­
jomym donosimy tę smutną 
wiadomość, iż najukochańsza 
matka nasza, siostra, babcia i 
prababcia nasza, śp.

Wiktoria 
A. Myśliwiec 

(z domu Dzierwa;
żona śp. Pawła; siostra 
śp. Marii i śp. Jana)

Członkini Tow. Niewiast Ró­
żańcowych przy par. ŚŚ. Piotra 
i Pawła, Tow. Pań Opieki nad 
Wyższą Szkołą M. B. Dobrej 
Rady Sióstr Felicjanek; była 
sekr. prot. Tow. Św. Jadwigi, 
Gr. 138 Zw. Polek w Am., i 
Tow. św. Marii Magdaleny, Gr. 
34 Zjednoczonych Polek w Am.; 
po ciężkiej chorobie, opatrzona 
Św. Sakramentami, pożegnała 
się z tym światem, dnia 19-go 
marca, 1968 roku, o godzinie 
6:55 wieczorem, w starszym 
wieku.

Pogrzeb odbędzie się w pią­
tek, dnia 22-go marca, o go­
dzinie 9:30 rano, z zakładu po­
grzebowego, pnr. 6620-28 W. 
Archer Ave. (narożnik Natoma 
Ave.), do kościoła Św. Daniela 
Proroka, a stamtąd na cmen­
tarz Zmartwychwstania Pań­
skiego, na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w smutku pogrą­
żeni;

Weronika i Franciszka, cór­
ki; Raymond, syn; Cecylia, sy­
nowa; Ramon Barczak, zięć; 
Helena Wolski i Zofia Dłuski, 
siostry: Wojciech, dr. Michał, 
Bronisław i Franciszek, bracia; 
Anna, Helena i Maria, brato­
we; Jakub Wolski, szwagier; 
wnuki, wnuczki, prawnuczek i 
prawnuczki; wraz z całą ro­
dziną.

Pogrzebem zajmuje się: — 
Ridge Funeral Home, Florian F. 
Cieśla, dyrektor, tel. 586-7900.

20, 21

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutna wia­
domość, iz najukochańsza matka, babcia, prababcia i siostra nasza, sp.

Stanisława Gasick
(z domu Kieszkowska; żona śp. Michała Sr.;

matka sp. Michała Jr. i siostra śp. Romana Kieszkowskiego) 
Członkini Tow. Sokół Polski, Stefana Czarnieckiego Grupa 887 ZNP- 
po długiej i ciężkiej chorobie, pożegnała się z tym światem, opa­
trzona św. Sakramentami, dnia 19-go marca, 1968 roku, o godzinie 
8;30 rano, w podeszłym wieku.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 23-go marca, o godzinie 
8:45 rano, z Sheehy Funeral Home, pnr. 8243 So. Ashland Ave. 
do kościoła St. Ethelreda, 87th i So. Paulina (Msza św. o 9:30), 
a stamtąd na cmentarz Św. Krzyża, na parcelę familiną.

Na ten smutny obrządek zapraszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w smutku pogrążeni:

Antoni (Betty), Aleksander (Helena), Marceli (Betty) i Alma 
Gasick, synowie i synowe: Thomas, Dennis, Gery, Gaye, Loretta, 
Bernadetta, Luci, Resa i George Gasick, wnuki i wnuczki; 2 pra­
wnuków; Katarzyna Rybicka, (Zofia Józefowicz, Jan Kieszkowski 
i Franciszek Kieszkowski, w Polsce), siostry i bracia; wraz z całą 
rodziną.

Pogrzebem zajmuje się Sheehy Funeral Home.
Telefon ST 3-7700. 21, 22

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańszy syn mój, brat i wuj nasz, śp.

Bronisław P. Petlak
(BERNARD)

(Syn śp. Józefa; brat śp. Heleny Mleko 
i szwagier śp. Antoniego Mleko)

Członek Amvetś, Edward Choronzak Post No. 80; nagle pożegnał 
się z tym światem, opatrzony św. Sakramentami, dnia 20-go marca, 
1968 roku, przeżywszy lat 46.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 23-go marca, o godzinie 
9-ej rano, z zakładu pogrzebowego, pnr. 1006 N. Western Ave., do 
kościoła St. Mark, a stamtąd na cmentarz Św. Wojciecha, na 
parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w smutku pogrążeni:

Anna, matka; Stanisław i Tadeusz, bracia; Helena i Henryka, 
bratowe; Krzysztof Mleko, siostrzeniec; wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się Kirsten Funeral Home.
Telefon AR 6-3378. 21, 22

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańszy mąż 
mój, ojciec, dziaduś i brait nasz 
i siostrzeniec mój, ś.p.

Franciszek 
R. Bartuś

po ciężkiej chorobie, pożegnał 
się z, tym światem opatrzony 
św. Sakramentami, dnia 20go 
marca, 1968 roku, o godzinie 
12:50 popołudniu przeżywszy 
lat 57.

Pogrzeb odbędzie się w sobo­
tę, dnia 23 marca, o godzinie 
8:30 rano,, z Kowske Funeral 
Home, 1449 W. 51st Street, do 
kościoła św. Augustyna (Msza 
o 9ej) a stamtąd na cmentarz 
Zmartwychwstania Pańskiego 
na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w smutku pogrą­
żeni:

Antonina (z domu Rutkow­
ska), żona; Maria (Lawrence) 
Kanofsky, Katarzyna (Franci­
szek) Konertz, córki i zięcio- 

•wie; 3 wnucząt; Zofia Bartuś, 
Józef (Estelle), Albert, Jakub 
(Helena), Jan (Emilia) Dem­
biński, bracia i siostra i bra­
towe, Maria Bartuś, ciocia; 
wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: 
Kowske Funeral Home. 
Telefon 927-4765.

Wszystkim krewnym i zna­
jomym donosimy tę smutną 
wiadomość, iż najukochańszy 
ojciec, brat, dziadek i pradzia­
dek nasz, śp.

Wincenty 
Piasecki, Sr. 
(mąż śp. Stanisławy, 

z domu Śmiglewskiej)
po krótkiej chorobie, pożegnał 
się z tym światem, opatrzony 
Św. Sakramentami, dnia 20-go 
marca, 1968 roku, o godzinie 
7-ej wieczorem, w starszym 
wieku. Zamieszkiwał w dziel­
nicy Brighton Park.

Pogrzeb odbędzie się w so­
botę, dnia 23-go marca, o go­
dzinie 10;30 rano, z zakładu 
pogrzeb. Oćwieja, pnr. 4256 So. 
Mozart ul., do kościoła ŚŚ. Pię­
ciu Braci Polaków i Męczenni­
ków, a stamtąd na cmentarz 
Zmartwychwstania Pańskiego, 
na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w smutku pogrą­
żeni:

Irene (Frank) Łyduch, Ed­
ward (Lillian), Helen (Joseph) 
Szykowny i Vincent Jr. (Lot­
tie), dzieci; Natalie Rusin i 
Sophie Witkowski, siostry; 9 
wnucząt i 8 prawnucząt; wraz 
z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się:
Frank A. Oćwieja.
Tel. CL 4-3838 lub Victory 

2-1070. 21, 22

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańszy mąż 
mój, ojciec i brat nasz, śp.

Stefan S. Chudy
(syn śp. Stanisława i Marii; 

brat śp. Władysława: 
zięć śp. Anny Król) 

pożegnał sie z tym światem, 
opatrzony Św. Sakramentami, 
dnia 18-go marca, 1968 roku, 
w średnim wieku.

Pogrzeb odbędzie się w pią­
tek, dnia 22-go marca, o godzi­
nie 9:30 rano, z zakładu pogrze­
bowego, pnr. 834-38 N. Ashland 
Ave., do kościoła ŚŚ. Młodzian­
ków, a stamtąd na cmentarz 
Św. Wojciecha, na parcelę fa­
milijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w smutku pogrą­
żeni;

Maria (z domu Król), żona; 
Siostrą M. Julianna, C.S.S.F., 
córka; Zofia, siostra; Czesław, 
brat; Józef Markowski, szwa­
gier; Adela i Władysława, bra­
towe; Józef Król, teść; wraz z 
całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się:
B. F. Malec.
Telefon HA 1-5800.

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańsza żona moja i siostra nasza, śp.

Franciszka C. Kudlinska
(Z DOMU ROLA; Z PIERWSZEGO MĘŻA KIRSTEIN) 

Spensjonowana Deputy Bailiff
Członkini Klubu Pań Królowej Jadwigi, Bractwa Niewiast Różańca 
Św., Sodalicji Św. Teresy od Dzieciątka Jezus, Apostolstwa Modli­
twy Niewiast, Tow. Opieki Domu Starców Św. Józefa, Tow. Św. 
Anny Nr. 265 ZPRK, Tow. Św. Ludwika Króla Oddział 40 Macierzy 
Polskiej i 35-ej Wardy Reg. Dem. Org.; po krótkiej chorobie, 
pożegnała się z tym światem, opatrzona Św. Sakramentami, dnia 
18-go marca, 1968 roku, o godzinie 9:15 rano, w średnim wieku. 
Zamieszkiwała pnr. 4838 So. Ridgeway Ave., dawniej pur. 4161 W. 
Nelson.

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 22-go marca, o godzinie 
9:30 rano, z zakładu pogrzebowego, pnr. 3656 W. Belmont Ave., do 
kościoła Św. Jacka, a stamtąd na cmentarz św. Wojciecha, na 
parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w smutku pogrążeni:

Alojzy, mąż: Helena Tomczak. Estelle Jeffries i Eleonorę 
Kelly, siostry; Elmer Jeffries, szwagier; Ronald (Elizabeth), Lt. 
James, U.S.N., (Virginia), Jerome (Cynfhia) Kudliński, pasierby 
z żonami; wnuki i wnuczki; oraz siostrzeńcy i s.ostrzenice; wraz 
z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje sip Skaja Funeral Home.
Teelfon KEystone 9-1376. 20, 21

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańszy mąż, 
ojciec, brat, dziaduś i pradzia- 
duś nasz, ś.p.

Jan Duda
Czł. Tow. Im. Jezus przy par. 
Św. Romana, Tow. Matki Bo­
skiej Tucholskie Nr. 443 ZPRK i 
Klubu Ołpiny; po ciężkiej cho­
robie, pożegnał się z tym świa­
tem, opatrzony Św. Sakramen­
tami, dnia 20-go marca, 1968 
roku, o godzinie 1-szej po po­
łudniu, w starszym wieku.

Pogrzeb odbędzie się w so­
botę, dnia 23go marca, o godzi­
nie 9:30 rano, z kaplicy pogrze­
bowego pnr. 2325 S. California 
Ave., do kościoła Św. Romana, 
a stamtąd na cmentarz Zmar­
twychwstania Pańskiego na par­
cele familijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w smutku pogrą­
żeni:

Bronisława (z domu Stanula), 
żona; Kazimierz (Helena), syn; 
(1 brat i 5 sióstr w Polsce); 
wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się; 
Bajek Funeral Home, 
Telefon BI 7-6123.



DZIENNIK ZWIĄZKOWY (ZGODA),

Ankieta “Kultury”: 
Czytelnictwo Na Emigracji

Ankieta jest anonimowa. Prosi­
my jedynie o zaznaczenie płci (li­
tery M. lub F.), zawodu i wieku. 
Odpowiedzi na poniższe punkty 
prosimy nadsyłać do Redakcji — 
“Kultury”: 91, Avenue de Poissy, 
78-MA1SONS-LAFFITTE, France 
z zaznaczeniem “Ankieta”.

Zebrany materiał posłuży nam 
do opracowania szkicu o polskim 
czytelnictwie na emigracji:
Y Jakie pisma prenumeruję? .... 
*) Jakie pisma stale czytam?.... 
I) Jakie pisma czytam dorywczo?
4) W roku 1967 przeczytałem:

...........książek emigracyjnych 

...........książek krajowych
„........ książek w innych językach.

5) W roku 1967:
a) kupiłem:

w................. książek emigracyjnych
...................ksi ążek kraj owych

b) dostałem w prezencie:
................... książek emigracyjnych 
...................książek krajowych

6) Książki
a) kupione w księgarni
b) zamawiam bezpośrednio u

wydawcy

c) wypożyczam z biblioteki.
7) Czy w miejscowych wypoży­

czalniach publicznych znajdują się 
książki polskie? Czy robił Pan (i) 
usiłowania by miejscowa bibliote­
ka publiczna zakupywała polskie 
książki?
8) Prosimy o wymienienie tytu­

łów polskich książek, przeczyta­
nych w r. 1967 z zaznaczeniem, 
które książki uważa Pan (i) za 
wartościowe.
9) czy wysyła Pan (i) polskie 

książki emigracyjne lub książki w 
innych językach do kraju?
10) Czy kupuje Pan(i) tłumacze­
nia z literatury polskiej na ję­
zyk swego kraju osiedlenia? Czy 
ofiarowuje je Pan(i) swoim zna­
jomym nie-Polakom?

Kalendarzyk Posiedzeń
Piqtek, 22-go Marca

Posiedzenie Klubu Ziemi Łom­
żyńskiej, odbędzie się w piątek, 22 
marca, w sali Lo Rayne Chateau, 
5925 W. Diversey Ave., róg Mason 
Ave. o godz. 7:30 wieczorem. 
Członkinie i członkowie są pro­
szeni o łaskawe przybycie. Nasza 
sabawa Towarzyska odbędzie się 
3Igo marca i Komitet oraz zarząd 
proszą o podarki i przyniesienie 
ich na te posiedzenie, o ile moż­
ności. — M. Ciurus, prezes; M. 
Milas, sekr.; M. Warych, przew. 
sabawy.

Sobota, 23 Marca
Tow. Rzeczpospolita Polska Gr. 

1958 ZNP odbędzie swe miesięczne 
posiedzenie w sobotę, 23go marca, 
w dolnej sali Sokolni pnr. 1062 
N. Ashland Ave., o godzinie 8ej 
wieczorem. Usilnie uprasza się 
członkinie i członków o liczne 
przybycie. — Feliks Staniszewski, 
prezes: Henryka Czczepankowska, 
sekr. prot.

Niedziela, 24 Marca
Tow. św. Izydora Oracza, Gr. 

406 ZNP ma swe posiedzenie w 
niedzielę, 24go marca, o godz. 2ej 
popołudniu, w sali św. Kazimie­
rza, pnr. 2226 So. Whipple ul. Są 
ważne sprawy, więc prosimy o 
liczne przybycie. — Antoni J. 
Saratowicz, prezes; Franciszek 
Buczek, sekr. fin.

Instalacja w Klubie Powiat 
Bochnia odbędzie się w niedzielę, 
24go marca, w sali Kula, 1824 W. 
Augusta Blvd. Krótkie posiedze­
nie i załatwienie spraw ważnych 
dla dobra i rozwoju naszego klubu 
będzie 0 godz. 2ej popołudniu.

Instalacja i przysięga nowego 
zarządu o godz. 4ej popołudniu. 
Uprasza się członków i członkinie 
o punktualne przybycie, ponieważ 
do odebrania przysięgi od nowego 
zarządu jest zapraszany Główny 
Zarząd i dyrekcja Z. K. Mało­
polskich. Będą również goście z 
innych klubów. Zapraszamy i tych 
którzy pragną się przyłączyć do 
naszego grona i razem pracować 
na dobre cele. — Józef Durak, 
prezes; Józefa Cieśla, sekr.

Posiedzenie Klubu Parafii Au­
gustów odbędeie się 24go marca, 
o godz. 2:30 popołudniu, w sali 
Weteranów, 1239 N. Wood ulica. 
Członkowie i członkinie są pro­
szeni o przybycie ze względu na 
ważne sprawy m. inn. i naszego 
Balu, który s;ę odbędzie 20go 
kwietnia. Bruno Gudanowskli, 
prezes; S. Pieńkos, sekr. prot.

Klub Łużna pow. Gorlice odbę­
dzie swe miesięczne posiedzenie w 
niedzielę, 24go marca, o godzinie 
3ej popołudniu, w sali pnr. 1082 
Milwaukee Ave. Uprasza się człon­
ków o liczne przybycie, gdyż ma­

my ważnesprawy do załatwienia.
— Roman Kalisz, prezes; Józef 
Gaweł, sekr. prot.

Klub Dołęga odbędzie swe po- 
siedzeniew niedzileę 4go marca, 
w sali zwykłych posiedzeń pnr. 
2258 N. Mango, o godz. 3 popo­
łudniu. Są sprawy bardzo ważne, 
nadto będzie wyświetlony ffihn 
z rodzinnej wioski oraz z bankie­
tu. Prosimy o jak najliczniejsze 
przybycie. — Jan Głowacki, pre­
zes; Stanisław Gajos, sekr.

Tow. Łączność Polek r. 22 Zw. 
Polek w Ameryce odbędzie swe 
posiedzenie w niedzielę, 24go mar­
ca, w sali dolnej pnr. 1309-15 N. 
Ashland Ave., o godzinie 2ej po­
południu. Członkinie są proszone 
o przybycie. Nowy Zarząd na rok 
1968. — S. Suszyńska, prezeska; 
M. Smolińska, wice prezeska — 
M. Milas, sekretarka prot. _  R.
Baczyńska, sekr. fin.; A. Kulbie- 
da, kasjerka; S. Kolasa, marszał- 
kini; M. Koziarz, radna.

Do Komisji 9ej są delegatkami: 
B. Pawłowska i R. Baczyńska.

S. Suszyńska, prezeska; M. Mi­
las, sekr.

Klub Powiat Jasło Nr. 44 przy 
Zw. KI. Małoposlkich będzie mia­
ło swe posiedzenie w niedzielę 
24go marca, o godz. 2:30 popołud­
niu, w sali Z.K.M., 1401 W. Su­
perior ul. Ważne sprawy są do za­
łatwienia. Prezes Aleks. Kućma 
wraz z całym zarządem zaprasza 
wszystkich członków o liczne przy­
bycie. Po posiedzeniu KI. Pow. 
Jasło ma dwa występy na “Social 
Party.”

Na Instalacji KI. Pow. Jasło je­
dna z Pań przez pomyłkę zmie­
niła płaszcz może jeszcze nie za­
uważyła tego proszona jest więc 
dobrze oglądnąć swój płaszcz przy­
nieść na posiedzenie w niedzielę. 
Albo zadzwonić do prezesa Kućma 
na nr. 486-1889. _ Aleksander 
Kućma prezes; Aniela Bartkowicz, 
sekr. prot.

“Polskie Fiaty”
Zrozumiałe zainteres o w a- 

nie warszawiaków wywołuje 
widok przemykających ulica­
mi stolicy prototypów “Pol­
skich Fiatów.” Budowane na 
włoskiej licencji samochody 
nieznacznie tylko różnią się 
wyglądem od Fiata 125, które­
go widujemy na australijskich 
szosach. Jest to wyjątkowo 
udany model samochodu 5- 
osobowego o silniku 60 km, 
silniku pojemności 1,295 cm 
na sześć., szybkości maksy­
malnej 140 km/godz. i zuży­
ciu paliwa 9 1/100 km. Polska 
wersja tego modelu ma na 
masce znany emblem “Fiat” z 
dopisem “polski,” a z tyłu na 
bagażniku oznakowanie “125 
P-” Z początkiem b. roku ru­
sza w warszawskikej wytwór­
ni FSO pełna produkcja se­
ryjna.

Kalendarzyk Zabaw

Niedziela, 24 Marca
Klub Brzeziny urządzą Zabawę 

Towarzyską w niedzielę 24go mar­
ca, o godz. 2:30 popołudniu, w sa­
li P. Gut pnr. 1446 W. Huron ul. 
Kto zaszczyci swoją obecnością 
tego nie pożałuje .ponieważ będą 
śliczne atrakcje dla szczęśliwców 
Prosi się więc wszystkich krew­
nych i przyjaciół z rodzinami o 
przybycie. Po zabawie będzie po­
dana kawa i kołacze domowego 
wypieku. — Anna Pondel, przew. 
komitetu zabawy; John Kurek, 
prezes; B. Pacocha, sekr. prot.

Tow. Wolna Myśl 2660 ZNP 
zaprasza członków i znajomych 
na “Games Party” która się odbę­
dzie w niedzielę, 24go marca, o 
godzinie 2ej popołudniu, w sali 
“Andrews” 2441 W. Division ul. 
Będzie podana kawa. — J. Golec, 
wiceprezeska; Celia Kajpust, sekr. 
prot.

Tow. Synowie Piasta, Grupa 
1214 ZNP urządza Zabawę Towa­
rzyską w niedzielę, 24go marca, 
w sali P.L.A.V. pnr. 3024 N. Lo- 
ramie Początek punktualnie o 2:30 
popołudniu. Klub serdecznie za­
prasza członków i gości na naszą 
zabawę.

Komitet przygotowuje wiele 
miłych niespodzianek i mamy na­
dzieję, że każdy będzie zadowolo­
ny. Będzie także podana kawa i 
ciasto bezpłatne. Za komitet: — 
Józef Kogut, prezes; Anna Woj­
ciechowska, wiceprezeska; Cze­
sław Rożek, sekr.

Klub Dolistów i Okolicy urzą­
dza zabawę towarzyską, w niedzie­
lę, 24go marca, o godz. 2:30 popo­
łudniu, na sali pnr. 2532 W. Ful­
lerton Ave.

J anina Bochenko, przewodni­
cząca z całym komitetem zapra­
szają wszystkich członków lub 
gości i przyrzeka że będzie dużo 
pięknych niespodzianek. Kawa i 
ciasto będzie podane.Bilety moż­
na kupić przy wejściu. Dochód 
jest na dobre cele.—Leon Andrak, 
prezes; Irena Piotrowska, sekr. 
Prot.

Tow. Wolna Myśl, Grupa 2660 
ZNP urządza w niedzielę, dnia 
24go marca, o godz. 2:30 popo­
łudniu w sali “Andrew House” — 
Przybyło, przy 2441 W. Division 
Street, “Zabawę Towarzyską” 
(Social Party) — Zarząd Tow. 
wraz z komitetem uprzejmie za­
prasza na naszą zabawę, wszyst­
kich członków z rodzinami, oraz 
przyjaciół i sympatyków Towa­
rzystwa, zapewniają im miłe i we­
sołe spędzenie zabawy przy ka­
wie i ciastkach domowej roboty, 
którymi ugoszczą wszystkich, 
członkinie komitetu _  Józefa
Golec, przew.; Celia Kajpust, sekr.

Tow. Zgromadzenia Chorągwi 
Polsiej, Grupa 1424 ZNP urządza 
zabawę “Social Party”, w nie­
dzielę 24go marca, o godz. 2ej po­
południu, w sali Moskal Hall, 831 
N. Ashland Ave. Komitet postarał 
się o piękne atrakcje i zaprasza 
wszystkich przyjaciół i sympaty­
ków o poparcie i wzięcie udziału 
w tej imprezie. — Stanisława Ty­
licka, prezeska; M. Lewandow- 
ska, H. Musiał.

Plan Lawndale 
Zatwierdzony

Chic. departament odbudo­
wy miasta zatwierdził we 
wtorek konserwacyjny plan 
dotyczący rejonu Lawndale 
oraz wyraził zgodę na projekt 
rehabilitacji 1,000 apartamen­
tów w starszych budynkach 
w tej dzielnicy. Plan konser­
wacyjny przewiduje długofa­
lowy program utworzenia re­
jonu mieszkalnego, oddziele­
nie go od ruchu, zapewnienie 
odpowiednich urządzeń przy 
szkole publicznej, stworzenie 
dodatkowego parku i placu za­
baw, oraz konsolidację skle­
pów i centrów handlowych i 
przemysłowych.
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★ PRACA

PRESSERS and
WASHMEN

EXPERIENCED PRESSERS 
and 

EXPERIENCED STOCKMEN 
Needed!

IMMEDIATE EMPLOYMENT
MICKEY’S

LINEN SUPPLY
4515 W. Addison 545-7211

SEE MR. BURKLOW

Light Commissary Work
Modern kitchen, evening shift. — 
Apply in person between 9 A.M. 
and 5 P.M.

Meals On Wheels, Inc.
4545 NO. PULASKI

BOOKKEEPER
Including Typing
Full or part time.

THOS. MOULDING FLOOR CO.
2519 Peterson

728-8400

* PRACA ŻEŃSKA

IMPORT 
CLERK

EXPERIENCED 
IN CHECKING 

BROKER INVOICES 
BILLS OF LADING 

LETTERS OF CREDIT 
ETC.

LIGHT TYPING
Call Mr, Libman
LENCO, INC.

2414 W. DEVON
Tel. 761 - 9400

A Subsidiary
Of General Aniline & Film Corp.

OPERATORS—EXPERIENCED 
Wanted At Once! 

SINGLE NEEDLE or OVERLOCK 
Sportswear, Knitwear or Swimwear. 

Big bundles. Steady work.
High piece work rates.

CALIFORNIA SWIMWEAR
421 E. 6th St., Los Angeles, Calif. 

(213) MA 5-7881

Potrzebna Kobieta
Do Pracy Przy Żywności
Dobra zapłata. Zgłosić się: 

2303 W. Cermak Rd.
Telefon 254-1700

POTRZEBNA PANI do pomocy w 
sklepie delikatesów. Na pełen lub 
część czasu. 3944 W. North Ave. 

BE 5-0024

Myśli
Małostkowość to liczenie 

znalezionych na ulicy i przy­
właszczonych sobie miedzia­
ków. ♦ * »

Ujemnie wpływa na sto­
sunki między ludźmi zbyt po­
chopne wydawanie sądów o 
innych. Sądy i oceny, dobre 
czy też złe, ale nie przemyśla­
ne nie poparte wnikliwą ob­
serwacją, najczęściej mijają 
się z prawdą. Zbyt pochop­
nymi sądami możemy wyrzą­
dzić ludziom wielką krzywdę.

* * ♦

— Na świecie są trzy rodza­
je mężczyzn: inteligentni, 
przystojni oraz większość.

(Dorothy Parker)
♦ ♦ »

Jeśli dochodzisz do wniosku, 
że jesteś idotą, kretynem, 
złym, nieznośnym itp., to do­
brze zastanów się czy nie 
przesądzasz i nie krzywdzisz 
samego siebie podpadając w 
kompleksy, które utrudniają 
ci stosunki z ludźmi.

• ♦ *
— Czas i miłość wykręcają 

się sianem słów.
(Poeta Eluard)

* ♦ ♦
.— Mówi się, że władza de­

moralizuje, ale brak władzy 
demoralizuje całkowicie.

(Dean Rusk)

Obrabowanie 
Kantoru

Dwóch osobników zrabowa­
ło we wtorek 1,800 doi. z kan­
toru wymiany pieniędzy 
Scottsdale Currency Exchange 
pnr. 7935 Cicero ave. Uprzed­
nio bandyci porwali praco- 
wniczkę tego kantoru z jej 
domu, zawieźli ją do kantoru, 
otworzyli drzwi kluczem za­
branym z jej torebki, zrabo­
wali pieniądze, a potem od­
wieźli ją do domu, gdzie ją 
zwolnili.

Urzędniczka ta, 43-letnia 
Frieda Bergmann z pnr. 3622 
67-my place, oświadczyła po­
tem policji, iż została ona po 
wstawieniu swego auta do ga­
rażu obok jej domu zaskoczo­
na około 10.30 Wieczorem, 
przez dwóch mężczyzn, którzy 
zakneblowali jej usta, zasło­
nili twarz, związali ręce i jej 
autem zawieźli do kantoru. 
Po rabunku, osobnicy ci od­
wieźli ją do jej domu.

• KUPUJCIE W SKŁADACH • 
KTÓRE OGŁASZAJĄ SIE 

W DZIENNIKU ZWIĄZKOWYM

CZWARTEK. 21-GO MARCA (MARCH), 1968

* PRACA ŻEŃSKA

PUNCH PRESS 
OPERATORS

Experienced Secondary Punch 
Press Operators Needed For: 
1st Shift 8 A.M. to 4:30 P.M. 
2nd Shift 4:30 P.M. to 1 A.M.

Good Wages and Benefits 
Good Transportation

ACE FASTENER COMPANY 
4100 W. Victoria

CTA—PULASKI ROAD
An Equal Opportunitv »•-iployer

TIME LIFE 
WANTS

MANAGEMENT TRAINEE
In new field, not related to its 
magazines. Woman who has met 
and overcome difficulties in life, 
and is not whipped by them. A 
mature woman, good education, 
who can tackle a management job 
that is definitely hard work, but 
with good pay. Guaranteed in­
come.

Call Mr. Borgelt At 
350-2500

Potrzebna Kobieta 
Do Pracy Biurowej 

Musi mówić i pisać biegle po 
polsku. Telefonować po umó­
wienie od 11 rano do 6 wie- 
wieczór.

338 - 5800
J. BURACK

2702 W. Peterson Ave.

TYPIST
No age limit, ideal downtown loc­
ation, % block from North West­
ern station; salary plus bonus plus 
all benefits. 8:15 do 4:45; 5 days. 
Marshall & Huschart

Machinery Co.
RAndolph 6-8866

CLERK-TYPIST
Reliable girl for typing invoices 
on electric typewriter and diver­
sified duties in small congenial 
office.

5 day week from 9 a.m. - 5 p.m.

JUST & SON
323 W. RANDOLPH ST. 

Phone Mr. Mergler, ST 2-1362

MACHINE 
OPERATORS 

for work on rubber mold presses. 
Must have recent Chicago work 
record. 2nd shift. Starting salary 
$2.23 per hour. Automatic raises, 
liberal benefits.

WESTERN FELT WORKS 
4115 W. Ogden Ave.

Sewing Machine 
Operator

Merrow & Covering 
Steady work — Good pay. 
New Era Knitting

Mills
Mrs. Haig HU 6-0871

1269 Milwaukee
OPERATOREK MASZYNY 

DO DRAPERII
Tylko Doświadczonych.

B & L DRAPERIES
5937 W. Roosevelt Rd.

Cicero, III. 656-6620

PPOTRZEBNE KOBIETY 
Do Pomocy w Kuchni 

I do Zmywania Naczyń 
Stała praca i dobra zapłata. Zgło­
sić się do:
BUSY BEE RESTAURANT
1546 N. Damen EV 4-8775

★ POMOC DOMOWA^

DOŚWIADCZONEJ GOSPODYNI
Do zamieszkania, własny pokój. ł»- 
zieka i TV-radlo. Referencje, musi 
być odpowiedzialna. Całkowita opieka 
nad 2 chłopcami, 5 17, dwoje do­
rosłych cały dzień poza domem. Stała 
praca Czwartki i co druga niedziela 
wolne $300 miesięcznie. 273-2550 od 
9-ej rano do 5:30 po południu lub 
AL 1-6006 wieczorami i w niedziele.

GOSPODYNI — 
OPIEKUNKA DZIECKA 

u małej rodziny, 1 dziecko 4-ro letnie. 
Zamieszkać 5 dni w tygodniu, własny 
pokój, na stałe. Zapłata do omówienia. 
Przyjemne otoczenie. Dobry dom dla 
odpowiedniej osoby.

Champaign, Illinois 
(217) 352-8400 Collect

Gospodyni w Dzień
5 dni w tygodniu, nowoczesny dom 
i urządzenia. Dobra zapłata, dobra 
komunikacja, 2 bloki do miasta. 
Stałe zajęcie. Muszą mówić po 
angielsku.

674-0046
Experienced Housekeeper

Live in own room, bath, T.V. and 
radio. References must be capable. 
Complete care of two boys, 5-7. Two 
adults, away days. Permanent, Thurs. 
and every other Sun. off.

$300.00 per month.
273-2550 — 9 a.m. to 5:30 p.m. or 
AL 1-6006, Evenings and Sun.

Must speak English.

KOBIETA do zaopiekowania się 
starszą panią. Na stałe lub n; 
przychodnie. W par. Dobrego Pa­
sterza. — LU 2-0525 lub Bishop 
7-3639.

★ MILWAUKEE
★ PRACA

Male ot Female 

Medical 
Technologist, 

ASCP
; To head small' laboratory in a 
! south side clinic with a staff of 
I 10 doctors. Fringe benefits.

NO NIGHT CALL
Ask for Mr. Zorichak

671-7000

★ PRACA MĘSKA
ELECTRONICS

Trans/Circuits, Inc.
A Subsidiary of Transitron 

Electronic Corporation 
IMMEDIATE OPENINGS

• DRILLING MACHINE OPERATORS ! 
Will train in all facets.

• MACHINE OPERATORS
To operate drills, routing machine, 
screening machine.

• PLATING LINE TRAINEES
To learn chemical plating, cleaning 
and etching.

• PLATERS
Experienced men.

• CHEMICAL TECHNICIANS
To perform analysis of plating baths 
and special chemical processes.

• TRAINEES
For all phases of printed circuit 
work.

WRITE — Call OR WIRE 
PERSONNEL MANAGER

703-481-6405

Trans/Circuits Inc.
3509 CARLYN SPRING ROAD 
BAILEY’S CROSROADS, VA.

An Equal Opportunity Employer

Chief Industrial
ENGINEER

Minimum 5 yrs. experience. 
Degree not needed. 

Good opportunity for right man. 
Good starting salary with a 90 
day pay revue. Excellent advance­
ment opportunity for good man. 
Paid Blue Cross & Blue Shield. 

Holidays and vacations.
Apply to 

PERSONNEL DEPARTMENT 
or phone for appointment.

Chicago Hardware 
Foundry Co. 

2500 W. Commonwealth Ave 
North Chicago, Ill. 

Phone 689-3770

Assembly
Light Factory Work

Age Open
Good Pay With Promotion 

Near North Side

Phone Mornings
337-5421

★ DETROIT, MICH
★ PRACA MĘSKA

LIGHT
MECHANIC

PRYWATNA osoba, 3 sypialnie, 
murowany bungalow, nowoczesna 
wykładana tafelkami kuchnia z 
pokojem śniadaniowym, salonem, 
tafelkowa łazienka, pełne podda­
sze i bezment. Pisać: Box L, 1201 
N. Milwaukee, Chicago, 111. 60622.

ASSEMBLERS
PIPFITTERS

POPIERAJCIE tych, którzy ogła­
szają się w Dzienniku Związkowym

Excellent Opportunities with Na­
tion’s Largest Hydraulic Manu­
facturer.
“Excellent Working Conditions”. 

Insurance and Pension Pla.
VICKERS, INC.

Division of
SPERRY RAND

350 No. York Rd., 
Bensenville, Ill.

PO 6-2900 ext. 63

PONTIAC
17677 Mack 
313*886*1700 

Detroit, Michigan

—Liberal Trust Fund 
—Pension Plan 
—Paid Vacation 
—Paid Holidays 
—Hospitalization
—Insurance 
—$10,000 Life

Insurance 
—Liberal Disability

Insurance
—Special Employee

Car Purchase Plan 
Employees Get First 

Consideration 
For Promotion

Earn Top Wages
MOST MODERN AND

CLEAN SERVICE CENTER 
Employee Benefits 

Include:

HOUSEMAN 
Hotel Work 

See Miss Musick 
The Carleton Hotel 

1110 Pleasant — Oak Park, Ill,

HANDYMAN
All around handyman to maintain 
building and machinery equip­
ment. 40 hour week. Company 
benefits.

American Bank Note Co.
118 East 20th St. 225 - 2491

PUNCH PRESS 
OPERATORS 

Should be experienced but will 
train. Age no barrier.

CHICAGO MACHINE 
& WASHER CO. 

1815 West 74th Street

SEE RON 
Or Write, Or Call

JIM CAUSLEY

★ PRACA MĘSKA (★PRACA MĘSKA

PRESS OPERATORS
FOR ALUMINUM CONTAINER CORPORATION 

PRESSES — MUST BE EXPERIENCED
1st & 2nd SHIFTS — 40 HOUR WEEK 
STARTING RATE — $3.20 PER HOUR 

With Periodical Increases — Excellent Benefits

KRAFT FOODS
6350 KIRK ST. MORTON GROVE

222-6594
An Equal Opportunity Employer

JANITORÓW
NA NOC

Godziny od 5:30 popoł. 
do 2-ej w nocy.

Od poniedziałku do piątku. 
Muszą mówić po angielsku.

Zgłoszenia osobiście do 
Personnel Office

LYON - HEALY
243 S. Wabash Ave.

Tel. WA 2-7900

ELECTRICAL 
Engineers 
Estimators 
Draftsman

We have openings in electrical 
contracting work for engineers, 
estimators and draftsmen. Sal­
ary based on capability.

Other benefits.
Send resume ot att.;
W. G. GODWIN

Hatfield 
Electric Co.

MACHINE SETUP 
MECHANIC

Excellent opportunity to learn 
specialized packaging machin­
ery setup work. Overtime.

Excellent Company Benefits.
CONTACT MR. LANGE

ES 8-4814
Sanford Ink Co.

2740 Washington Blvd.
Bellwood, Illinois

MACHINE 
OPERATORS

Growth Opportunity
Start now as a machine operator 
on automatic record manufactur­
ing machines. If you are willing to 
learn or experienced in job set-ups 
and production standard you can 
advance with us. Excellent fringe 
benefits.

American Evatype Corp.
750 Central Ave., Deerfield 

945-5600

MAINTENANCE 
MEN

Experienced in Electrical 
and Plumbing 

DAY & NIGHT POSITIONS 
AVAILABLE 
Steady work. 

Excellent personnel benefits. 
Apply Personnel Department.

Grant Hospital
551 Grant Place 

DI 8-6400
INSURANCE 

INVESTIGATORS 
TRAINEES 

CAREER POSITION

2143 Fairhill Rd.
CLEVELAND, Ohio 44106

INSPECTOR
Screw Machine Shop

STEADY WORK AND 
OVERTIME

Open Sat. ’till Noon 
Must rpenk and understand 

English.

MACHINERY
PRODUCTS CORP.

2020 N. MAJOR
Cragin Vicinity

ORDER SERVICE
STOCK MAN
Immediate Opening

Young man with mechanical ab­
ility desiring to associate in tech­
nical field. To receive & store 
stock, fill & ship orders.

Opportunity For Promotion

STRIPPIT

Work in your own area. National in­
spection company will train eligible 
men over 21. Must have car and be 
able to type 30 w.p.m. Good starting 
salary, car expense, bonus and insur­
ance benefits.
Call 787-4140—Mr. DANGLER

* UACHY
(.

. --ł-Ręrwn.temYM Kładziemy -

NOWE .DACHY
I

: I>rżvjdżę>e do polskiej firmy 
istjiie.iąćej i.’> lat w < hń .ico

Zakładamy Rockwool 
Insulation w Domach, 

i wykonujemy roboty blacharskie 

Follmer Roofing Co.
943 X. DAMEN AVE. 

BRunswirk 8-4195

★ DOMY
3x6, MUROWANY, przez właści­
ciela, w okolicy Jackowa, pełen 
bezment i strych, świeżo fugowa­
ny, nowa 220 elektryczność. Tel. 
w czwartek po 6ej — 583-3946.

★ FARMY
158 AKRÓW

DIVISION OF HOUDAILLE 
INDUSTRIES

408 W. Madison St.
Oak Park, Ill.

848 - 3800
An Equal Opportunity Employer

Do Obróbki Drzewa
Pomocników na maszyny 

i stolarzy.
Stała praca, $3.95 na godzinę. 

Nadgodziny.
Płatne święta i wakacje. 

GEORGE H. SUPPLITT 
& CO.

4734 W. Chicago Ave.

GENERAL MACHINIST 
WANTED AT ONCE!

Only experienced need apply. 
Commercial work. No lay-offs, 
permanent position. Many fringe 
benefits.

PELCO SALES, INC.
351 E. Alondra, Gardena, Calif.

MAINTENANCE- 
MECHANIC

South. Good pay and benefits.
Dalyn Co.

601 West 81st St.

4 Slide Setup Men
Draft exempt.

Some experience.
50 hours a week.

PODOLAK METAL PRODUCTS 
1708 N. Ashland

WAREHOUSEMAN
Good starting pay.

Permanent. Full time. 5-day week. 
Must read, write, speak English.

Apply Friday, 1-5 P.M.
FRIED & BELL

2247 W. Division St.

Shipping & 
Receiving Clerk 
Must know arithmetic.

Draft exempt. Some experience.
PODOLAK METAL PRODUCTS 

1708 N. Ashland

MLECZNA FARMA
A-l stan. Obora z okrągłym da­
chem oraz czyszczeniem, siło; roz­
miar 14x40. 7 pokojowy dom z 4 
sypialniami. Pełen bezment, nowy 
olejowy furnes i inne urządzenia. 
Dobra studnia. Do farmy należy 
33 Holstein i Guernsey krów, 2 
traktory, kompletny zestaw ma­
szynerii w dobrym stanie. Wszyst­
ka pasza włączona w czasie kupna. 
Musicie zobaczyć tę farmę aby 
ocenić! Przy drodze asfaltowej, 
% mili na wschód od wioski, 10 
mil do miasta. Ta wyjątkowa far­
ma jest oceniona ze wszystkim na 
$50,000. Właściciel.

Otto Schlauch 
Porterfield, Wisconsin 54159

★ DO WYNAJĘC1A
DO WYNAJĘCIA 

pokojowe mieszkanie — 
2gie piętro.

5410 West 24th St. 
Cicero

3 POKOJE umeblowane, kuchnia 
i łazienka, ogrzewane i odnowione. 
1249 N. Ashland.

Dzwonić: 278-4590
DO WYNAJĘCIA 6 - pokojowe 
mieszkanie, 1-sze piętro — $85. 
Okolica Sacramento i Elston. IN- 
dependence 3-2256.
4 POKOJE, gorącą wodą gazem o- 
grzewane, 1-sze piętro. Południo­
wa strona. HU 9-0413.
2% POKOJOWĄ częściowo ume­
blowane mieszkanie. Użyteczności 
włączone. North-Pulaski. 252-2581.
NA ROMANOWIE — pięknych 5 
pokoi, 2 sypia’nie, ogrzewane.

247-1930
5 POKOI na 1-szym. U neblowsnę. 
Ogrzewane. Dla dorosłych tylko.

1532 W. Thomas
2 POKOJE. Ustęp. Gazowy ogrze­
wacz. 828 N. Winchester.

★ MEBLE________
BRĄZOWA oryginalna sofa. Kosz-

• towała $1,000, sprzeda ze stratą 
za $150 — "den” meble,

HO 5-5512
OBSZERNE informacje przeciy- 

tasi i najlepsze zdjęcia zobaczysz 
‘ w Dzienniku Związkowym.
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Komisarz Departamentu Budowy Zawiesił 
w Urzędowaniu Trzech Urzędników

av.

że

nowień kodeksu.
Niedawna inspekcja wyka­

zała, że budynek był w bardzo 
złym stanie z walącymi się 
ścianami, uszkodzonymi ok­
nami, poręczami i odpadają­
cą farbą. Swirsky powiedział, 
że nie widział niczego złego 
w wysłaniu listu do Dep. Po­
mocy Publicznej.

wysłał osobisty list 
Pomocy Publicznej, 
zalecił przywrócenie 
właścicielowi upada- 

Czynsze

Jeden Wyrostek Zabity, 4 Rannych 
w Atakach Na Południu Miasta

Ofiary Postrzelenia Nie Dały Powodu Do 
Ataku Na Nich.

Dwóch z Nich Jest Właścicielami Upadają­
cych Budynków. — Wszyscy Będą Oskar­

żeni Przed Sądem Cywilnym.
rónce av., pnr. 1636 S. Trum­
bull av., 4237-39 Calumet av. 
i 1642 S. Drake av.
Drugi Urzędnik

Drugim zawieszonym u- 
rzędnikiem jest Carmen Bru­
no, z pnr. 526 W. 127 pl., 
który był inspektorem wy­
muszania kodeksu mieszka­
niowego przez 8 lat, Bruno 
był oskarżony o wydanie 
zmyślonego raportu inspek­
cyjnego o posiadłości Madi­
sona przy Lawrence av. Ra­
port, który nie wyszczególnił 
pogwałceń kodeksu, umożli­
wił Madison’owi nabycie 
czynszów z pomocy publicz­
nej, które były zawieszone 
podczas przeprowadzonej in­
spekcji.

Trzecim urzędnikiem, któ­
ry został zawieszony w urzę­
dowaniu, jest Michael Ma-

noogian z pnr. 3834 W. 84-ej 
ul., sądowy inspektor, do któ­
rego należy składanie w są­
dzie zeznań o stanie budyn­
ków podstandardowych. Ma- 
noogian jest właścicielem 
budynku apartamentów e g o 
pnr. 6510-12 S. Kenwood
Przeoczył Pogwałcenia

Dochodzenia ujawniły,
jedna z głównych agencji 
upoważnionych przez mayora 
Daley do wyelimowania upa­
dających budynków w Chica­
go przed końcem roku 1969 
była zasadniczo czynnikiem 
wstrzymującym takie wysił­
ki. Dep. Budowy zniekształ­
cił rekordy o stanie upadają­
cych budynków i przeoczył 
pogwałcenia kodeksu.

Podczas jednej okazji, Abel 
Swirsky, zastępca komisarza 
budowy, 
do Dep. 
w który 
czynszu
jącej posiadłości, 
dla osób będących na publicz­
nym utrzymaniu były wstrzy­
mane z powodu licznych po­
gwałceń kodeksu mieszkanio­
wego. Przywrócono je w 
listopadzie ub. roku na zale­
cenie Swirsky’ego, że właści-

Sidney Smith, komisarz 
budowy, zawiesił wczoraj w 
urzędowaniu trzech urzędni­
ków miejskiego Dep. Budowy, 
dwóch z nich właścicieli upa­
dających posiadłości.

Smith podjął powyższe 
kroki na podstawie informa­
cji dostarczonej przez lokal­
ną prasę po zakończeniu 4- 
miesięcznych dochodzeń w 
sprawie szeroko zakrojonych, 
nieprawidłowych działalności 
miejskiego Dep. Budowy. Do­
chodzenie ujawniło rażące 
nieprawidłowości w załatwia­
niu spraw dotyczących upa­
dających posiadłości przez 
Dep. Budowy.

Smith ogłosił o zawiesze­
niu trzech urzędników na 29 
dni, mówiąc, że wszyscy bę­
dą oskarżeni przed sądem cy­
wilnym. Są to: Arthur E. 
Madison, lat 57, z pnr. 7946 
Langley av., administrator 
Dep. Budowy, który nadzoro­
wał inspektorów zatrudnio­
nych w biurze Dep. Budowy 
w Englewood pnr. 7100 
Wentworth av. Madison jest 
właścicielem upadających po­
siadłości pnr. 4749 St. Law-

Michał Anioł 
z Warszawy

"W Warszawie zmarł kierow­
ca zatrudniony w jednym z 
urzędów miejskich. Nazywał! ciel dostosowuje się do posta- 
się Michał Anioł. nowień kodeksu.

W trzech różnych atakach 
wyrostków na południowej 
stronie miasta, jeden młodzie­
niec został zabity, jeden cięż­
ko ranny, a trzech innych zo­
stało postrzelonych. Wypadki 
te, odbywały się we wtorek 
wieczorem

Zabity został 17-letni Do­
nald Wright z pnr. 509 W. 
58-ma ulica, kiedy przecho­
dził przed domem pnr. 5506 
Normal Blvd. Jak świadko- 
wie zeznali policji, został on 
napadnięty przez dwóch mło­
dzieńców, którzy go powalili 
na chodnik i oddali do niego 
w plecy 5 strzałów. Wright 
zmarł w drodze do szpitala

Detektywi oświadczyli, iż 
powód zastrzelenia tego wy­
rostka jest dla nich zagadką. 
Kule pochodziły z broni o ka­
librze .38 mm. Jeden z napast­
ników próbował zastrzelić 
Wrighta ze strzelby, ale broń 
nie odpaliła. Wright praco­
wał w firmie R. Lavin and 
Sons pnr. 3426 S. Kadzie av.

Nieco wcześniej przed tym 
wypadkiem, 13-letni Allen A- 
dams z pnr. 6146 Dorchester 
ave.. przechodząc wraz z dwo­
ma swymi kolegami przed do­
mem pnr. 6136 Kenwood ave., 
został postrzelony- w plecy z 
broni o kalibrze .38 i jest w 
ciężkim stanie w szpitalu Bil­
lings. Tuż przed zranieniem 
go, trójka chłopców usłyszała 
głośny okrzyk “wszechwład­
ni Disciples” od chłopców z 
drugiej strony ulicy i zaraz 
potem padł strzał.

Koledzy Adamsa oświad­

czyli, iż zaraz po wystrzale 
grupka wyrostków szybko u- 
ciekła. Adams jest uczniem 6.. 
klasy szkoły elem. Carnegie, 
ojciec jego jest robotnikiem 
budowlanym i w rodzinie jest 
6 dzieci.

Trzeci napad miał miejsce 
w rejonie domu pnr. 427 Be- 
wen ave., około godz. 7-ej 
wieczorem. Na podwórzu po­
za tym domem bawili się trzej 
chłopcy, 11-letni Bruce Bon­
nett z pnr. 558 E. 43-cia uli­
ca, 10-letni Erie Young z pnr. 
448 Bowen ave., i 10-letni 
Anthony Watts z pnr. 419 
Bowen ave.

Zostali oni w pewnej chwi­
li obsypani gradem śrutów. 
Detektywi wyjaśniają, iż pe­
wien wyrostek ścigając dru­
giego wyrostka w zaułku, wy­
strzelił do niego śrutami, nie 
trafiając go, a śruty zraniły 
trzech bawiących się na po­
dwórzu chłopców.

Ranni, zostali zabrani do 
szpitala Provident, gdzie wy­
jęto im śruty z ran, i stan ca­
łej trójki jest dziś w szpitalu 
zadowalający. Wyrostek, któ­
ry oddał strzały, stanie przed 
sądem Familijnym.

W niedzielę, zastrzelony zo­
stał 15-letni Billie Miles z 
pnr. 5809 Calumet ave., któ­
ry przechodził przed domem 
pnr. 5732 Lafayette ave., z 
kolegą. Oskarżeni o oddanie 
strzałów zostali trzej mło­
dzieńcy, 18-letni Wilbur Mo­
ore, brat jego 17-letni Cla­
rence Moore i 16-letni wyros­
tek, którego nazwisko policja 
nie mogła zidentyfikować.

GRAND 
PLAYHOUSE 

3433 W. North Ave.
Tel.: 489 - 3343

Jutro od 6 wiecz. 
Sobota od 2 popoł. 
Niedziela od 12:30

Następne Dni od 6-ej

film ze złotej serii ★★★
Jadwiga SMOSARSKA 

i Eugeniusz BODO 
w klasycznym dramacie 

młodej mężatki!

To KOBIETA, która . . .
SKŁAMAŁA PRZED ŚLUBEM!

Nie sztuka być sławnym .. . 
ale być niczym i ważnym!!

IHemiDUMY
Sensacyjna powieść

Tadeusza Dołęgi-Mostowicza 
bawi i wzrusza

Adolf Dymsza 
choć we fraku, jest bez 
grosza i żyje w strachu!

POLSKI SKLEP KOLONIALNY

HELEN’S MARKET
POSIADA NA SKŁADZIE PRODUKTY IMPORTOWANE 

Z POLSKI I CAŁEGO ŚWIATA.
W czasie postu codziennie świeże ryby. 
Kasze, jaglaną, gryczaną i jęczmienną.

Pozatym różnego rodzaju przybory kuchenne niezbędne 
w domu dobrej gospodyni.

ROZMÓWICIE SIĘ PO POLSKU.
Adres:

1408 N. MILWAUKEE AVE.
Tel. HU 6-8429

Właściciele: Helena i Zygmunt Kania

Samolotu
Na O’Hare
I Przymusowe 
Lądowanie 
w Evansville
Odrzutowy samolot towaro­

wy, — mający lecieć do San 
Francisco w Kalifornii pomi­
nął swe tory do startu na lot­
nisku O’Hure w Chicago i w 
rezultacie rozbił się oraz spło­
nął. Z 3 osobowej załogi tego 
samolotu, tylko jeden pilot 
został ranny i to lekko. Ale 
samolot łącznie z towarem 
został w całości stracony.

Katastrofa wydarzyła się 
dzisiaj o świcie przy zawiei 
śnieżnej. Jest to druga kata­
strofa lotnicza w ciągu 12 go­
dzin związana z lotniskiem 
O’Hare. Mianowicie liniowiec 
pasażerski kompanii “Delta”, 
startujący w nocy z O’hare 
doznał takiego defektu w mo­
torze, że musiał lądować w 
Evansville, w stanie Indiana, 
w odległości 300 mil od Chica­
go, mając 42 osoby na pokła­
dzie.

W czasie tego przymusowe­
go lądowania jeden z moto­
rów już był w płomieniach, 
ale straż pożarna zdołała szyb­
ko ogień ugasić. Wśród pasa­
żerów nie było rannych, jak 
tylko lekko potłuczeni.

Na Cześć 
Kongresmana 
Kluczyńskiego

W przyszły czwartek, 28go 
marca wydane zostanie w 
restauracji Martinique pnr. 
2500 West 95ty pl. w Ever­
green Parku specjalne przy­
jęcie na cześć Kongresmana 
na Jana C. Kluczyńskiego.

Kongresman K1 u c zyński 
urodził się,wychował i stale 
mieszka na terenie dystryktu 
5go, który reprezentuje. Wy­
brany do legislatury stano­
wej w 1932 roku wybierany 
był 7-krotnie. pełniąc służbę 
przez 16 lat. W 1948 roku wy­
brany został do stan, senatu 
na okres 4-letni, jednakże 
zrezygnował w 1949 roku by 
kandydować na urząd kon­
gresmana, którym został wy­
brany Igo listopada 1950 r. 
Od tej pory wybierany jest 
on do Kongresu na każdą 
kadencję.

Pracuje w wielu Izbowych 
Komitetach i Podkomitetach 
i przysłużył się wybitnie nie 
tylko dla swego dystryktu i 
stanu ale i dla całego kraju.

'Komitet Przyjęcia z prze­
wodniczącym Howardem W. 
Kostbade na czele ma szcze­
gólne życzenia, aby całe mia­
sto przyłączyło się do tego 
przyj3cia na cześć tak wybit­
nego urzędnika publicznego. 
Aby Mu choć w części okazać 
głęboką wdzięczność i uzna­
nie za Jego poświęcenie ener- 
gję i pracę na rzecz społe­
czeństwa całego kraju.

Burze Śnieżne i Wichury Oraz Ulewne
Deszcze i Powodzie Nawiedziły Kraj

Pierwszy Dzień Wiosny Kalendarzowej Po­
witany “Zimową Pogodą”

Włamywacz Ujęty 
w Domu 
Francuskiego Konsula

Kwatera Kampanii 

Sen. R. Kennedy 

w Chicago
Kwatera kampanijna sen. 

Roberta Kennedy, ubiegające­
go się o nominację demokraty­
czną na Prezydenta, została 
otwarta w “jednym pokoju z 
5-ma telefonami” przy 127 N. 
Dearborn Street w Chicago. 
Mimo to, jest spodziewane, że 
sen. Kennedy nie weźmie u- 
działu w prawyborach w sta­
nie Illinois.

Sekretarzem jego biura 
kampanijnego w Chicago jest 
prof. Richard C. Wadę z de­
partamentu historii Uniwersy­
tetu Chicago.

Prof. Wade oświadczył, że 
sen. Kennedy nie upoważnił 
nikogo do zbierania podpisów 
pod petycją uprawniającą do 
zgłoszenia sen. Kennedy do 
prawyborów w Illinois. Wadę 
sądził, że taka petycja nie 
będzie zgłoszona u sekretarzo 
stanu w Springfield, chociaż 
prof. Herbert Semmel z Uni­
wersytetu Illinois zbiera pod­
pisy pod petycją.

Sen. Kennedy wysoko sobie 
ceni entuzjazm i okazywane 
wysiłki poparcia jego kandy­
datury, ale nie ma żadnych

Szalejąca dzisiaj od świtu 
burza śnieżna o rozmiarach i 
sile wichury przeciąga przez 
stany południowo - zachodnie, 
z takim skutkiem, że szkoły 
i autostrady zostały zamknię­
te. Śnieg pada od południo­
wych równin aż po stan Illi­
nois.
Wiosenny Śnieg

Śnieg wybrał sobie pierw­
szy kalendarzowy dzień wio­
sny po to, aby przypomnieć 
się mieszkańcom większości 
stanów i spaść tak daleko na

planów angażowania się w 
prawybory w Illinois — po­
wiedział prof. Wade.

Prawybory w Illinois odbę­
dą się 11 czerwca, a do po­
niedziałku 25 marca upływa 
ostatni termin do zgłaszania 
kandydatur do prawyborów.

Sen. McCarthy ma kwaterę 
kampanijną Chicago przy 
2 W. Monroe. Jest on kandy­
datem w prawyborach w Wis­
consin w dniu 2 kwietnia.

południu, jak w stanie New 
Mexico grubości jednej stopy 
jeszcze wczoraj wieczór, a w 
Texasie osiągnąć 9 cali i 6 cali 
w Oklahoma.

Oprócz burz i zawiei śnież­
nych, miejscami padały tak 
ulewne deszcze, że spowodo­
wały powodzie. Do tego obra­
zu pogody należy jeszcze do­
dać burze z piorunami i jedno 
tornado.

W rezultacie są ostrzeżenia 
drogowe dla kierowców samo­
chodów począwszy od północ­
no-zachodniego stanu Kansas 
poprzez Missouri aż do Illinois 
— dywan śniegu dochodził 
dziś rano do 4 i więcej cali.
Powodzie

Taka to zimowa pogoda po­
witała pierwszy dzień wiosny. 
W Massachusetts powodzie 
przerwały słabe tamy i w re­
zultacie 200 rodzin w miejsco­
wości Taunton musiało się ra­
tować ucieczką przed zatopie­
niem ich w domach. Rzeka 
Charles wylała w okolicy Bo­

stonu, a rzeka Concord przer­
wała brzegi od Concord do 
Lowell w Massachusetts. W 
innych miejscach trwa akcja 
wzmacniania brzegów rzek 
workami z piaskiem.
Ewakuacja 1000 Rodzin

W Nowej Anglii wiatry i 
burze trwające bez przerwy 
przez 30 godzin — wyrządziły 
szkody szacowane na $50 mi­
lionów, a ponad 1,000 rodzin 
zostało ewakuowanych wzdłuż 
brzegów Massachusetts z jej 
południowego brzegu i wscho­
dniej części stanu.

W kilku miejscowościach w 
Texasie szkoły zostały zam­
knięte. Marznący deszcz w sta­
nie Arkansas i Missouri jaki 
nastąpił po zamieci śnieżnej, 
uczynił jazdę na super-auto- 
stradach wielce hazardową.

W ęiarksdale w Missouri, 
tornado zniszczyło dwa domy. 
W stanach nad południowym 
Atlantykiem panuje fala wy­
sokiego ciepła podobnie, jak 
na dalekim zachodzie i tam 
— warunki atmosferyczne są 
przyj pmne.

Francuski konsul w Chica­
go, Jean Louis Mandereau, 
który miszka wraz z swą ro­
dziną w domu pnr. 1236 As­
tor ulica, miał dziś nad ra­
nem nieproszonego gościa, 
który przedostał się z dachu 
sąsiedniego domu na dach 
domu, gdzie jest apartament 
konsula, ale został przed ra­
bunkiem wykryty.

Mianowicie syn konsula 
Michael, który obserwował 
historję na telewizorze posły­
szał podejrzane szmery na 
strysku. Da na ojcu, a ten 
wezwałpolicję. Dwaj Poli­
cjanci udali się na dach, 
gdzie nakryli włamywacza. 
Był nim 18-letni Anthony V. 
Stevens z pnr. 5224 Glen­
wood Ave., uczeń Bateman 
szkoły, 20, E. Burton pl. Był 
on całkiem porządnie ubrany 
w białej koszuli z krawatką, 
miał kurtkę sportową na so­
bie i płaszcz, a buty miał zdję­
te i trzymał je w kieszeniach 
od płaszcza.

Stevens oskarżony został o 
włamanie i kryminalną obec­
ność w obcym domu i ma dziś 
stanąć przed sądem dla chłop­
ców.

1 

a
Al

46ox.

16-oz.

Carton

FfM'S SANITARY NAPKINS HAWTHORN MfLLODY ICE CREAM TOP TASTE SHORTENING

Half

Gallon 
Bottle

We reierve the 
right to limit 
quantities. Pricet 
effective through 
March 23rd.

Va/ue-Way Trimmed

RUMP ROAST

Valu-V/ay Trimmed

FLANK STEAKS

will be cheerfully refunded. You'll find a huge selection 
to choose from . . . whatever your needs or budget 
... at low, low prices to fit every budget. So, stop in 
today and see for yourself why National is Famous 
For Fine Meat. f)

Pineapple-Grapefruit

DEL MONTE 
DRINK_ _ _

Washington State Winesap

APPLES

The next time you're looking for something 
"special" in fine meat. . . stop in to your neighborhood 
National Food Store. You can always be sure of 
National's fine meat ... in fact it is unconditionally 
guaranteed for satisfaction and quality or your money

F Colorado Brand Com-Fed Beef

PORTERHOUSE STEAK

HAWTHORN MELLODY

HALF& 
HALF

BRECK SHAMPOO
t.H* M

2c Off Label

ALLSWEET

3c Off Label

CLOROX 
BLEACH

Indiana

HILLSIDE 
TOMATOES

Fancy Slicing

TOMATOES

TOP TASTE-1'.4-Lb.

WHITE 
BREAD

California

Smoked

LIVER SAUSAGE

Fresh Lean

GROUND BEEF

MRS. PAUL'S

FRIED FILLETS

( Rogu/or or Drip Grind *

I NATCO 
COFFEE

NATIONAL NATIONAL NATIONALNATIONAL NATIONALNATIONAL^

GREEN 
STAMPS

Boneless < 
Rolled -

6REEN 
STAMPS

7-In. 
Cut

PINEAPP^’ 
grape fro1’

E."

SAVE CASH 
SAVEJWSTAMI

RESH FRUITS & VEGETABLES

SAVE CASH 
SAVE^WSTAMPS

GREEN50 M STAMPS

To Be Given Away Each 
Week ... at Notional!

Ploy Double Money Bingo . .. and you could be 
the Giant Sweepstakes Winner of $25,000 Cash.

Colorado Brand Corri-Fed Beef.

RIB STEAKS

Quartered ".

PORK LOIN

A Nickey Chevrolet

CAMARO

SAVE CASH 
VtJb/CTAMDC

11 s2000-1000-200'• ’ioo-’so-^s-’kps
1 upto $1000 if you bingo* Win up to $2000 if you fill rha four cornea

Aa $1000 gome. Four gomes to play! And with each gama richer you get
TWO Numban to give you more chonret to wW___________

lian Tender

CUBE STEi

USDA Inspected

CHICKEN THIGHS

45
Whole Legs ... Lb. 49c

Colorado Brand Corn Fed Beef

SIRLOIN STEAK

S“99'

’SfC Jfo/ GREEN29 STAMPS
■fat green 0 X STAMPS

H./LSIOt C'-.AR O, MICKf ire«Y :

SLICED BACON ■■■

68£

V’M GREEN' I W STAMPS-

PRZYJACIELSKI NATIONAL SKŁAD ZNAJDUJE SIE W WASZEJ DZIELNICY

‘■ĆMI

5140 W. Diversey
2140 N. Western Ave.
5719 W. Diversey 
10815 S. Halsted
6301 W. 55th St
5346 S. Ashland Ave.
2301 W. Division

• 2321 S. Kedzie Ave.
• 5135 S. Damen
• 2127 W. Lawrence
• 1600 W. Superior St.
• 2274 N. Milwaukee
• 2010 N. Damen

• 4720 S. Cicero Are.
• 1521 W'. Belmont Ave.
• 2650 W. Division
• 2344 W. Chicago
’ 3122 W. Armitage Avc.
• 1520 W. Fullerton

• 11525 S. State St
• 6201 S. Pułaski
• 1440 W. Devon
• 213 N. Pułaski
• 4242 N. Central
• 761 N. Laramie
• 3121 N. Thatcher

the Friend of the Family Food Store

• 4905 VV. Madison
• 3301 VV. Lawrence
• 4445 N. Sheridan Rd.
• 6785 Northwest Hwy.
• 3235 Springfield
• 7162 Exchange
• 2101-15 W. Cermak Rd

• 2722 Milwaukee Ave. >
• 8325 S. Ashland Ave.
• 3635 W Chicago Ave,
• 4177 S. Archer Ava. ‘
• 801 VV. 119th St
• 3937 N. Ashland
• 2623 S. Pulaski Rd. /


